
Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j mu  k r a j o w e g o

118. posiedzenia I. sesyi IX. peryodu

z dnia 9. lutego 1912.

T R E Ś Ć .

Urlop p. Męcińskiego.
Głos p. Petruszewicza ze zgłoszeniem irme 

niem Klubu rusko - ukraińskiego wniesienia pro­
testu przeciw sposobowi prowadzenia obrad 117 
posiedzenia sejmowego i przeciw protokołowi te­
go posiedzenia.

Spis petycyj.
Głos p. Myjaka na poparcie petycyi 1. s.

9816.
Wniosek p. G o ł u c h o w s k i e g o  i tow. 

w sprawie upaństwowienia gimnazyum realnego 
w Skalacie z polskim językiem wykładowym.

Wniosek p. S z w e d a  i tow. o zniesienie 
podatku domowo - klasowego od domów, składa­
jących się z jednej lub dwóch części mieszkal­
nych.

Wniosek p. St. II. B a d e n i e g o i tow. 
w sprawie kolejowego połączenia Buczacz-Potok 
złoty - Obertyn - Turka (Kołomyja).

Interpelacya p. Głąbińskiego i tow. do ck. 
Rządu z powodu naruszenia przepisów o pol­
skim języku urzędowym.

Interpelacya p. Krężla i tow. do e. k. Rzą­
du w sprawie nadużyć komendanta c. k. poste­
runku żandarmeryi w Zassowie.

Interpelacya p. Dr. Kost’a Lewickiego i tow. 
do c. k. Rządu w sprawie nieprawnego usunię­
cia nauki języka ruskiego w ludowej szkole gmi­
ny Kramarzówka, powiatu Jarosław.

Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do c. k. 
Rządu w sprawie nietępienia przez Starostwa 
pokątnego szynkarstwa po wsiach.

Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do c. k. 
Rządu w sprawie lekceważenia uchwał Rad 
gminnych przez Władze polityczne przy wydaw­
nictwie koncesyj szynkarskich.

Interpelacya p. Krężla i tow. do c. k. 
Rządu w sprawie karania grzywnami włościan 
w powiecie pilzneńskim przez e, k. Starostwo za 
rzekome trudnienie się masarstwem.

Interpelacya p. Krężla i tow. do c. k. 
Rządu w sprawie bezprawnego, obciążenia grzywną 
w kwocie 100 K p. Józefa Szafrańskiego w Róży, 
przez c. k. Starostwo w Pilznie.

Protest p. Korola imieniem Klubu ruskiego 
przeciw sposobowi prowadzenia narad na 117 po­
siedzeniu Sejmu krajowego z dnia 3. lutego 1912.

Oświadczenie posłów należących do stron­
nictw polskich na wniesione przez pp. Lewickie­
go i Korola przeciw rzekomo niezgodnemu z re­
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gulaminem prowadzeniu obrad na 115. posie­
dzeniu Sejmu krajowego z dnia 20. stycznia 
1912.

Oświadczenie p. Lewickiego imieniem Klu­
bu rusko - ukraińskiego, w sprawie Sejmowej or- 
dynacyi wyborczej. Głosy pp. Korola, Dudykie- 
wicza, Bilińskiego i J. E. Namiestnika.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie ustawy zezwalającej 
gminie Knihinin-wieś (powiat Stanisławów) na 
pobór opłat gminnych od czynszów najmu.

Pierwsze czytanie wniosku p. Ż a r d e c -  
k i e g o  i tow. w sprawie założenia gimnazyum 
realnego w Leżajsku. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p . W r z e ś n i o w -  
s k  i e g o i tow. w sprawie obsadzania dróg drze­
wami owocowemi, względnie użytecznemi. Uza­
sadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. K r ę ż l a  
i tow. w sprawie zapomogi dla ludności włościań­
skiej dotkniętej klęską myszy polnych i klęską 
posuchy. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. P t a k a  i tow. 
w sprawie wynagrodzenia świadków' powołanych 
przez c. k. Starostwa w sprawach urzędowych. 
Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. M y j a k a  
i tow. w sprawie założenia szkoły koszykarskiej 
w Łącku. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. M y j a k a  
i tow. w sprawie założenia szkoły sadowniczej 
w Łącku. Uzasadnienie wniosku.

Sprawozdanie Komisyi bankowej o spra­
wozdaniu Wydziału krajowego o krajowej Cen­
tralnej Kasie dla Spółek rolniczych we Lwowie. 
Uchwalenie wniosków komisyi.

Sprawozdanie Komisyi sanitarnej o spra­

wozdaniu Wydziału krajowego dotyczącem roz­
szerzenia i adaptacyi szpitala powszechnego 
w Przemyślanach. Uchwalenie wniosków komi­
syi.

Sprawozdanie Komisyi budżetowej w spra­
wie zapewnienia ze strony kraju wypłaty eme­
rytur, pensyj wdowich i dodatków na wychowa­
nie dzieci dla nauczycieli zakładu dla głuchonie­
mych we Lwowie. Uchwalenie wniosków komi­
syi.

Sprawozdanie Komisyi budżetowej o zam­
knięciu funduszów krajowych za rok 1910. 
Uchwalenie wniosków komisyi.

Sprawozdanie Komisyi przemysłowej o spra­
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie po­
większenia funduszu przemysłowego. Uchwalenie 
wniosków komisyi.

Sprawozdanie Komisyi budżetowej o spra­
wozdaniach Wydziału krajowego w przedmiocie 
budowy szkół ludowych, oraz o wniosku p. Kle- 
skiego w przedmiocie utworzenia funduszu po­
życzkowego na budowę szkół w miastach. Uchwa­
lenie wniosków komisyi.

Sprawozdanie Komisyi solnej o krajowej 
sprzedaży soli. Uchwalenie wniosków komisyi.

Sprawozdanie Komisyi kolejowej o czyn­
nościach Departamentu IV. Wydziału krajowego 
w sprawach kolejowych za czas od 1. lipca 
1910 do 30. czarwca 1911. Uchwalenie wnio­
sków komisyi.

Sprawozdanie Komisyi budżetowej w przed­
miocie petycyi gminy król. stoł. miasta Lwowa 
o porękę kraju dla pożyczki 6,000.000 Kor. 
w obligach kolejowych Banku krajowego na cele 
inwestycyjne miejskich zakładów elektrycznych. 
Uchwalenie wniosków komisyi.

(Początek posiedzenia o godzinie 11 minut 15 przed południem).

Przewodniczący: JE. Marszalek krajowy Stanisław hr. Badeni.
Ze strony c. k. Rządu: JE. c. k. Namiestnik Dr. Michał Bobrzyński i c. k. Wi­

ceprezydent Namiestnictwa Stanisław Grodzicki
Sekretarze: Mieczysław Urbański, Stanisław Henryk hr. Badeni, Jan Wasuiig', 

Zacharyasz Skwarko.
Obecnych posłów 121.
Marszałek. Sejm w komplecie, posiedzenie otwieram. Protokół z 116 posiedzenia 

uważam za przyjęty, gdyż nie wniesiono przeciw niemu żadnych zarzutów, protokół
z 117 posiedzenia jest złożony w biurze sejmowem do przejrzenia.

P. Petruszewicz. Proszu o hołos do lip om y o ro.noc ,n,o npoTOKOJiy.
protokołń.

Marszałek. P. Męcińskiemu udzieliłem urlopu na 8 dni. Głos ma p. Petruszewicz 
do protokołu.
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P. P etruszew icz. Wasza Ekscelencje, 
Pane Marszałku!

Imenem ukraińskoho sojmowoho klubu 
maju czest: zhołosyty otsim protest tak pro- 
tyw neważnosty jak i protyw sposobu we- 
denia zasidania z dnia 8 lutoho seho roku.

Riwnoczasno pidnoszu zamit: netocz- 
nosty i ciłkowytoji nezhody z dijsnym cho­
dom narad protokoła z toho zasidania a wy- 
wid pyśmennyj tak protestu jak i zamitu 
budu maw czest' wnesty do ruk waszoji Eksce- 
lencyji szcze pered ślidujuczym zasidaniem.

mauKy!
Bania EKcn,eneHn,ue! Tlane Map-

I mciigm yKpauiBCKoro coiiMOBoro khio- 
6y Maio uecTB 3ronocHTn otchm npoTecT 
TaK npOTHB HeBaHCHOCTH HK i npOTUB cno- 
co6obh Be^emi 3ac'iflana 3 /litu 3 JiioToro 
cero pony.

PiBHOuacHO nifliiomy 3aMiT uotouiio- 
CTII i n,'ijIKOBHTO'i He3rOflE 3 .huSchem xo- 
;i,om i tapa/i, npoTOKOjry 3 Toro 3ac'i,n,aHH, 
a BEBiu; nHCBMeiiimii TaK npoTecTy aK i 3a- 
MiTy Gyyry Mac tcc tb  buccth /i,o pyn Ba­
nio! Ejiccuenei 1 r yui m,e nepefl cniuyiouuM 
3ac'L/i,aueM.

Marszałek. Proszę o odczytanie spisu petycyi.
Sekretarz p. Urbański (czyta). .

7182. L. s. 9505. Kolo Towarzystwa Szkoły ludowej, Kołomyja, przez p. Kleskiego, o sub- 
wencyę na bursę im. Kilińskiego — do Wydz. kraj.

7183. L. s. 9506. Waleryan Janiszewski, naucz. Lubaczów, przez p. Stadnickiego, o reak­
tywowanie w urzędzie nauczycielskim — do kom. szkolnej.

7184. L. s. 9507. Mieszkańcy gm. Przybyły, przez p. Bisa, o zniżenie prestacyi szkol­
nej — do kom. szkolnej.

7185. L. s. 9508. Związek nauczycieli ludowych »Ognisko« w Stanisławowie, przez p. 
Bilińskiego, o przeniesienie Knihinina do wyższej klasy płac — do kom. szkolnej.

7186. L. s. 9509. Komitet utrzymujący internat dla uczniów seminaryum naucz., Stani­
sławów, przez p. Dembowskiego, o subwencyę — do Wydz. kraj.

7187. L. s. 9510. Komitet utrzymujący internat dla uczniów seminaryum naucz., Stani­
sławów, przez p. Dembowskiego, o subwencyę na budowę domu — do Wydziału 
krajów.

7188. L. s. 9511. Galicyjskie Towarzystwo lekarzy weterynaryjnych, Lwów, przez p. 
Schnella, o subwencyę na wydawnictwo — do Wydz. kraj.

7189. L. s. 9512. Towarzystwo Ruska Akademiczna Pomicz, Lwów, przez p. Kiweluka, 
o subwencyę — do Wydz. kraj.

7190. L. s. 9513. Towarzystwo Sokił, Lwów, przez p. Kiweluka, o subwencyę na po­
krycie niedoboru kraj. zlotu Sokołów — do Wydz. kraj.

7191. L. s. 9514. Towarzystwo Sokił, Lwów, przez p. Kiweluka, o subwencyę na orga­
nizowanie sportu i zabaw ruchowych — do Wydz. kraj.

7192. L. s. 9515. Towarzystwo Sokił, Lwów, przez p. Kiweluka, o subwencyę na pożar­
nictwo — do Wydz. kraj.

7193. L. s. 9516. Towarzystwo im. św. Mikołaja, Tarnopol, przez p. Dumkę o subwen- 
wencyę — do Wydz. kraj.

7194. L. s. 9517. Dróżnicy krajowi na przestrzeni Rohatyn-Tarnopol, przez p. Dumkę, 
o uregulowanie stosunków służbowych — do Wydz. kraj.

7195. L. s. 9518. Michał Żelisko, emer. naucz. Mikołajów, przez p. Makucha, o emery­
turę — do kom. szkolnej.

7196. L. s. 9519. SS. Bazylianki w Stanisławowie, przez p. Lewickiego, o subwencyę na 
utrzymanie prywatnego seminaryum żeńskiego — do Wydz. kraj.

7197. L. s. 9520. SS. Bazylianki w Stanisławowie, przez p. Lewickiego, o subwencyą na 
utrzymanie pryw. szkoły ćwiczeń — do Wydz. kraj.

7198. L. s. 9521. SS. Bazylianki w Stanisławowie przez p. Lewickiego, o subwencyę na 
utrzymanie internatu — do Wydz. kraj.

7199. L. s. 9522. Mieszkańcy m. Lutowisk, przez p. A. Starucha, o zasiłek z powodu 
gradobicia — do Wydz. kraj.^

7200. L. s. 9523. Mieszkańcy gm. Żurawia przez p. A. Starucha, o zasiłek z powodu 
gradobicia — do Wydz. kraj.

7201. L. s. 9524. Mieszkańcy gm. Krywka, przez p. A. Starucha, o zasiłek z powodu 
gradobicia — do Wydz. kraj.

7202. L s. 9525. Mieszkańcy gm. Skorodne przez p. A. Starucha o zasiłek z powodu 
gradobicia — do Wydziału kraj.
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7203. L. s. 9526. Malwina Stroynowska, wdowa po dyetaryuszu Wydziału kraj., Lwów, 
przez p. Jahla, o dar z łaski — do Wydz. kraj.

7204. L. s. 9527. Gmina Brzozów, przez p. Czaykowskiego, o budowę kolei g o  Brzo­
zowa — do kom. kolejowej.

7205. L s. 9528. Wydział powiatowy Dobromil, przez p. Czaykowskiego, w sprawie bo- 
nifikacyi za ubytek w dochodach po zgaśnięciu prawa propinacyi — do Wydziału 
kraj.

7206. L. s. 9529. Nauczycielstwo w Krościenku, przez p. Bednarskiego, o przeniesienie 
do wyższej klasy płac — do kom. szkolnej.

7207. L. s. 9530. Urząd parafialny w Krościenku, przez p. Bednarskiego, o subwencyę
na ochronkę SS. Służebniczek — do Wydz. kraj.

7208. L. s. 9532. SS. Mazaretanki, Kraków, przez p. Piłata, o subwencyę na internat — 
do Wydz. kraj.

7209. L. s. 9533. Honorata Pankowska, wdowa po profesorze Akademii rolniczej, Du- 
blany, przez p. Stanisł. H. Badeniego,’o dodatek do pensyi — do Wydz. kraj.

7210. L. s. 9534. Bleiweiss Izak Zygmunt, naucz, religii mojż. Tarnów, przez p. St. H.
Badeniego', o policzenie lat — do kom. szkolnej.

7211. L. s. 9535. Gmina Peczeniżyn i sąsiednie, przez p. Makucha, o zniesienie rogatki
na drodze powiat. Kołomyja-Peczeniźyn — do kom. drogowej.

7212. L. s. 9536. Zofia Panastko, wdowa po naucz., Sokal, przez p. Winc. Kraińskiego, 
o pokrywanie jej kosztów utrzymania w schronisku dla starców w Sokalu — do 
kom. szkolnej.

7213. L. s. 9537. Gmina Bielańka, przez p. Długosza, o subwencyę na drogę do Szym­
barka — do kom. drog.

7214. Ł. s. 9538. Władysław Pawlik, naucz., Strzeszyna, przez p. Długosza, o przyznanie 
pięciolecia — do kom. szkolnej.

7215. L. s. 9539. Powiatowe Towarzystwo rybackie, Gorlice, przez p. Długosza, o sub­
wencyę — do Wydz. kraj.

7216. L. s. 9540. Komitet internatu dla uczniów seminaryum naucz. Zaleszczyki, przez 
p. Tadeusza Cieńskiego, o subwencyę na internat — do Wydz. kraj.

7217. L. s. 9541. Komitet internatu dla uczniów seminaryum naucz. Zaleszczyki, przez 
p. Tad. Cieńskiego, o subwencyę na pokrycie kosztów dobudówki — do Wydziału 
krajowego.

7218. L. s. 9542. Towarzystwo Ruska Bursa, Tarnopol, przez p. Kiweluka o subwencyę — 
do Wydz. kraj.

7219. L. s. 9543. Gmina Smykowce, przez p. Dumkę, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7220. L. s. 9544. Gmina Kokutkowce, przez p. Dumkę, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7221. L. s. 9545. Gmina Peczarna, przez p. Dumkę, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7222. L. s. 9546. Gmina Dryszczów, przez p. Dumkę, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7223. L. s. 9547. Gwina Derewlany, przez p. Dumkę, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7224. L. s. 9548. Gmina Olchowczyk, przez p. Dumkę, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom ref. wyb.

7225. L. s. 9549. Gmina Małaszowce, przez p. Dumkę, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyb.

7226. L. s. 9550. Gmina Iwaczów górny przez p. Dumkę, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyb.

7227. L. s. 9551. Gmina Myszkowice, przez p Dumkę, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7228. L. s. 9552. Gmina Baworów, przez p Dumkę, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7229. L. s 9553. Gmina Wiktorów, przez p. Dumkę, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7230. L. s. 9554. Gmina Horbacze, przez p. Makucha, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.
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7231. L. s. 9555. Gmina Tustanowice, przez p. Makucha, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7232. Ł. s. 9556. Gmina Zuków, przez p. Makucha, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7233. L. s. 9557. Gmina Bortniki, przez p. Makucha, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7234. L. s. 9558. Gmina Sosnów, przez p. Sodomorę, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7235. L. s. 9559. Gmina Rakowiec, przez p. Sodomorę, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7236 L. s. 9560. Gmina Złotniki, przez p. Sodomorę, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7237. L. s. 9561. Gmina Litwinów, przez p. Sodomorę, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7238. L. s. 9562. Gmina Sosnów, przez p. Sodomorę, w sprawie.reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7239. L. s. 9563. Gmina Zarwanica, przez p. Sodomorę, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7240. L. s. 9564. Gmina Boków, przez p. Sodomorę, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7241. L. s. 9565. Gmina Dołha wojniłowska, przez p. Kurowca, w sprawie reformy wy­
borczej — do kom. ref. wyb.

7242. L. s. 9566. Gmina Wierzchnia, przez p. Kurowca, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7243. L. s, 9567. Gmina Pojło, przez p. Kurowca, w sprawie reformy wyborczej — do 
kom. ref. wyb.

7244. L. s. 9568. Gmina Lecówka, przez p. Kurowca, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7245. L. s. 9569. Gmina Zawój, przez p. Kurowca, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7246. L. s. 9570. Gmina Mostyszcze, przez p. Kurowca, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyb.

7247. L. s. 9571. Gmina Krzyworównia, przez p. Kurowca, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. reformy wyb.

7248. L. s. 9572. Gmina Maryampol, przez p. Winniczuka, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. reformy wyb.

7249. L. s. 9573. Gmina Knihinin wieś, przez p. Winniczuka, w sprawie reformy wy­
borczej — do kom. reformy wyb.

7250. L. s. 9574. Gmina Uście, przez posła Sandaluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. reformy wyb.

7251. L. s. 9575. Gmina Mikulińce, przez p. Sandulaka w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. reformy wyb.

7252. L. s. 9576. Gmina Śniatyn, przez p. Sandulaka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. reformy wyb.

7253. L. s. 9577. Gmina Budziłów, przez p. Sandulaka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. reformy wyb.

7254. L. s. 9578. Gmina Karłów, przez p. Sandulaka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. reformy wyb.

7255. L. s. 9579. Gmina Mikuliczyn, przez p. Sandulaka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. reformy wyb.

7256. L. s. 9580. Gmina Szeszory, przez p. Skwarkę, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. reformy wyb.

7257. L. s. 9581. Gmina Krowniki, przez p. Skwarkę, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. reformy wyb.

7258. L. s. 9582. Gmina Korniów, przez p. T. Starucha, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. reformy wyb.

7259. L. s. 9583. Gmina Siemirówka, przez p. T. Starucha, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. reformy wyb.
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7260. L. s. 9584. Gmina Nahaczów, przez p. T. Starucha, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. reformy wyb.

7261. L. s. 9585. Gmina Tworylne, przez p. T. Starucha, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. reformy wyb.

7262. L. s. 9586. Gmina Bryńce cerk., przez p. T. Starucha, w sprawie reformy wy­
borczej — do kom. reformy wyb.

7263. L. s. 9587. Gmina Dobszcze, przez p. T. Starucha, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. reformy wyb.

7264. L. s. 9588. Gmina Smolnik, przez p. T. Starucha, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. reformy wyb.

7265. L. s. 9589. Gmina Terpilówka, przez. p. T. Starucha, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. reformy wyb.

7266. L. s. 9590. Gmina Waporce, przez p. T. Starucha, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. reformy wyb.

7267. L. s. 9591. Gmina Dobrzanica, przez p. T. Starucha, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. reformy wyb.

7268. L. s. 9592. Gmina Mużyłowice, przez p. T. Starucha, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom- reformy wyb.

7269. L. s. 9593. Gmina Ruda, przez p. A. Starucha, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. reformy wyb.

7270. L. s. 9594. Gmina Dźwinogród, przez p. T. Starucha, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. reformy wyb.

7271. L. s. 9595. Gmina Barańczyce, przez p. T. Starucha, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. reformy wyb.

7£72. L. s. 9596. Gmina Wołcze, przez p. T. Starucha, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. reformy wyb. \

7273. L. s. 9597. Gmina Potutory, przez p. T. Starucha, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. reformy wyb.

7274. L. s. 9598. Gmina Potutory, przez p. T. Starucha, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. reformy wyb.

7275. L. s. 9599. Gmina Załuże, przez p. T. Starucha, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. reformy wyb.

7276. L. s. 9600. Gmina Kryweńka, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. reformy wyb.

7277. L. s. 9601. Gmina Krasne, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. reformy wyb.

7278. L. s. 9602. Gmina Łużek dolny, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. reformy wyb.

7279. L. s. 9603. Gmina Sokołów, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. reformy wyb.

7280. L. s. 9604. Gmina Darachów, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. reformy wyb.

7281. L. s. 9605. Gmina Łopczyn, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej —
. do kom. reformy wyb.

7282. L. s. 9606. Gmina Uścieczko, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. reformy wyb.

7283. L. s. 9607. Gmina Wasylkowce przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7284. L. s. 9608. Gmina Angelówka, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
dó kom. ref. wyborczej.

7285. L. s. 9609. Gmina Widynów, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7286. L. s. 9610. Gmina Probuźna, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyborczej.

7287. L. s. 9611. Gmina Towsteńke, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7288. L. s. 9612. Gmina Proszowa, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.



118. Posiedzenie z dnia 9. lutego 1912. 6261

7289. L. s. 9613. Gmina Zaleszczyki małe, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wy­
borczej — do kom. ref. wyborczej.

7290. L. s. 9614. Gmina Chmielna, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7291. L. s. 9615. Gmina Jasionów górny, przez p. Kiweluka, w sprawie ref. wybor­
czej — do kom. ref. wyborczej.

7292. L. s. 9616. Gmina Sosalówka, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7293. L. s. 9617. Gmina Strutyn wyższy, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyborczej.

7294. L. s. 9618. Gmina Opłucko, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7295. L. s. 9619. Gmina Tłuste, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7296. L. s. 9620. Gmina Łyszczatyńce, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyborczej.

7297. L. s. 9621. Gmina Czarnokońce małe, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wy­
borczej — do kom. ref. wyborczej.

7298. L. s. 9622. Gmina Bołochów, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyborczej.

7299. L. s. 9623. Gmina Ostrów, przez p. Kiweluka, w sprawie ref. wyborczej — do 
kom. ref. wyborczej.

7300. L. s. 9624. Gmina Zagórze, przez p. Kiweluka, w sprawie ref. wyborczej — do 
kom. ref. wyborczej.

7301. L. s. 9625. Gmina Turka, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7302. L. s. 9626. Gmina Szatromińce przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7303. L. s. 9627. Gmina Słynawa wyzna, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyborczej.

7304. L. s. 9628. Gmina Nieżuchów, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7305. L. s. 9629. Gmina Ostrynia, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7306. L. s. 9630. Gmina Żurów, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7307. L. s. 9631. Gmina Rusiłów, przez p. Kiweluka w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7308. L. s. 9632. Gmina Perczów, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7309. L. s. 9633. Gmina Romanów, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7310. L. s. 9634. Gmina Bortniki, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyborczej.

7311. L. s. 9635. Gmina Poździmierz, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyborczej.

7312. L. s. 9636. Gmina Żuraki, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyborczej.

7313. L. s. 9637. Gmina Suchowola, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej —
dó kom. ref. wyborczej.

7314. L. s. 9638. Gmina Dołżanka, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyborczej.

7315. L. s. 9639. Gmina Ropczyce, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyborczej.

7316. L. s. 9640. Gmina Czerkasy, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7317. L. s. 9641. Gmina Karów, przez posła Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyborczej.



6262 118. Posiedzenie z dnia 9. lutego 1912.

7318. L. s. 9642. Gmina Karów, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7319. L. s. 9643. Gmina Szelpaki, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7320. L. s. 9644. Gmina Niemszyn, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7321. L. s. 9645. Gmina Nowosielica, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyborczej.

7322. L. s. 9646. Gmina Myszów, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyborczej.

7323. L. s. 9647. Gmina Mielnica, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7324. L. s. 9648. Gmina Stararopa, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7325. L. s. 9649. Gmina Kułaczkowce, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyborczej.

7326. L. s. 9650. Gmina Milatyn stary, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyborczej.

7327. L. s. 9651. Gmina Cebłów, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyborczej.

7328. L. s. 9652. Gmina Touste, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyborczej.

7329. L. s. 9653. Gmina Lipowice, przez. p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyborczej.

7330. L. s. 9654. Gmina Skoryki, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy1 wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7331. L. s. 9655. Gmina Sanoczek, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7332. L. s. 9656. Gmina Kornie, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7333. L. s. 9657. Gmina Gorajec, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb,

7334. L. s. 9658. Gmina Nastaszczyn, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyb.

7335. L. s. 9659. Gmina Pobereże, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7336. L. s. 9660. Gmina Kniażdwór, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyb.

7337. L. s. 9661. Gmina Międzyborce, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyb.

7338. L. s. 9662. Gmina Potok, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7339. L. s. 9663. Gmina Wołodża, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7340. L. s. 9664. Gmina Waniowice, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyb.

7341. L. s. 9665. Gmina Uciechowice, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyb.

7342. L. s. 9666. Gmina Czartorya, przez p. Lewickiego w sprawie reformy woborczej — 
do kom. ref. wyb.

7343. L. s. 9667. Gmina Dobrzany, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7344. L. s. 9668, Gmina Żarniska, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7345. L. s. 9669. Gmina Chlewczany, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref, wyb.

7346. L. s. 9670. Gmina Cetula, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.
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7347. L. s. 9671. Gmina Sokołówka, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyb.

7348. L. s. 9672. Gmina Kołokolin, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7349. L. s. 9673. Gmina Babince, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7350. L. s. 9674. Gmina Stulsko, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyb.

7351. L. s. 9675. Gmina Wykity, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyb.

7352. L. s. 9676. Gmina Mikołajów, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyb.

7353. L. s. 9677. Gmina Torki, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7354. L. s. 9678. Gmina Berezowica mała, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wy­
borczej — do kom. ref. wyb.

7355. L. s. 9679. Gmina Zbaraż, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7356. L. s. 9680. Gmina Trybuchowce, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyb.

7357. L. s. 9681. Gmina Nyrków, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7358. L. s. 9682. Gmina Touste, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyb.

7359. L. s. 9683. Gmina Lachowice zarzeczne, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy
wyborczej — do kom. ref. wyborczej.

7360. L. s. 9684. Gmina Ochrymowce, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyborczej.

7361. L. s. 9685. Gmina Dupliska, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. wyborczej.

7362. L. s. 9686. Gmina Janówka, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyborczej.

7363. L. s. 9687. Gmina, Narajów, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyborczej.

7364. L. s. 9688. Gmina Suszyna wielka, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wy­
borczej — do kom. ref. wyborczej.

7365. L. s. 9689. Gmina Kamionki, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyb.

7366. L. s. 9690. Bobotnicy ukraińscy w Niemczech, przez p. Lewickiego, w sprawie re­
formy wyborczej — do kom. ref. wyb.

7367. L. s. 9691. Bobotnicy ukraińscy w Niemczech, przez p. Lewickiego, w sprawie 
reformy wyborczej — do kom. ref. wyb.

7368. L. s. 9692. Gmina Nastasów, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyb.

7369. L. s. 9693. Gmina Bielowce, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyb.

7370. L. s. 9694. Obszar dworski, Jawcze, przez. p. Lewickiego, w sprawie reformy wy­
borczej — do kom. ref. wyb.

7371. L. s. 9695. Gmina Bomanówka, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyb.

7372. L. s. 9696. Gmina Winniki, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyb.

7373. L. s. 9697. Gmina Połlew, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyb.

7374. L. s. 9698. Wiec powiatowy, Brody, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wy­
borczej — do kom. ref. wyb.

7375. L. s. 9699. Gmina Winniki, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.
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7376. L. s. 9700. Gmina Trościanice, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyb.

7377. L. s. 9701. Gmina Podborki, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7378. L. s. 9702. Gmina Bełżec, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7379. L. s. 9703. Gmina Krużyki, przez p; Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7380. L. s. 9704. Piotr Widuchowski, były ogrodnik szpitala św. Łazarza, Kraków, przez 
p. Leę, o stałe zaopatrzenie — do Wydz. kraj.

7381. L. s. 9705. Marya Ottówna, uczenica Instytutu muzycznego, Kraków, przez posła
Długosza, o zasiłek na śpiew — do Wydz. kraj.

7382. L. s. 9706. Wydział powiatowy Turka, przez p. Loewensteina, o subwencyę na 
gimnazyum — do kom. szkolnej.

7383. L. s. 9707. Michał Zelisko, emer. naucz., Mikołajów, przez p. Mycielskiego, o pod­
wyższenie emerytury — do kom. szkolnej.

7384. L. s. 9708. Eugenia Sabatowicz, naucz, w Białce, przez p. Bednarkiego, o poli­
czenie lat — do kom. szkolnej.

7385. L. s. 9709. Zofia Boberska, wdowa po naucz. Zamarstynów, przez p. Myjaka, 
o podwyższenie pensyi — do kom. szkolnej.

7386. L. s. 9710. Miasto Piwniczna i okol., przez p. Myjaka, o most na Popradzie pod
Piwniczną i budowę drogi do Leluchowa — do komisyi drogowej.

7387. L. s. 9713. Piotr Łucki, były naucz., Dyczków, przez p. Makucha, o pensyę lub 
zapomogę — do kom. szkolnej.

7388. L. s. 9714. Polskie Tow. gimnast. Sokół, Dawidów, przez p. Abrahamowicza,
o subwencyę — do Wydz. kraj.

7389. L. s. 9715. SS. Felicyanki, Przemyśl, przez p. Starzyńskiego, o subwencyę na
szkołę ogrodniczo - sadowniczą i gospodarstwa domowego — do Wydziału krajo­
wego.

7390. L. s. 9716. Gmina Czortowiec, przez p. Skwarkę, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7391. L. s. 9717. Gmina Niklowice, przez p. Skwarkę w sprawie roformy wyborczej — 
do kom. ref, wyb.

7392. L. s. 9718. Gmina Kryczka, przez p. Makucha, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyb.

7393. L. s. 9721. Gmina Ładyczyn, przez p. Makucha, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyb.

7394. L. s. 9722. Gmina Artyszczów, przez p. Makucha, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7395. L. s. 9722. Gmina Sarniki, przez p. Makucha, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyb.

7396. L. s. 9724. Wiec w Tyśmienicy, przez p. Makucha, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyb.

7397. L. s. 9725. Gmina Lisowce, ęrzez p. Makucha, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7398. L. s. 9726. Gmina Dolina, przez p. Makucha, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7399. L. s. 9727. Gmina Korczmin, przez p Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7400. L. s. 9728. Gmina Semakowce, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyb.

7401. L. s. 9729. Gmina Konkolniki, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyb.

7402. L. s. 9730. Gmina Stary Sambor, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wy­
borczej — do kom. ref. wyb.

7403. L. s. 9731. Gmina Białoboźnica przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyb.

7404. L. s. 9732. Gmina Łomna, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.
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7405. L. s. 9733. Gmina Nowosiółki skałackie, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy 
wyborczej — do kom. ref. wyb.

7406. L. s. 9734. Gmina Suszczyna, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyb.

7407. L. s. 9735. Gmina Hrebenne, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7408. L. s. 9736. Gmina Rzeszniate, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7409. L. s. 9737. Gmina Harbuzów, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7410. L. s. 9738. Gmina Mrozowica, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7411. L. s. 9739. Gmina Lużek górny, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyb.

7412. L. s. 9740. Gmina Hiniowice, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyb.

7413. L. s. 9741. Gmina Busowiska, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej -  do kom. ref. wyb.

7414. L. s. 9742. Gmina Dewiatyr, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7415. L. s. 9743. Gmina Białobożnica, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyb.

7416. L. s. 9744. Gmina Wołosów, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7417. L. s. 9745. Gmina Wełdziż, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7418. L. s. 9746. Gmina Sieniawa, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7419. L. s. 9747. Gmina Dmytrowice, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref wyb.

7420. L. s. 9748. Gmina Wola Zaleska przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyb.

7421. L. s. 9749. Gmina Szyły, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7422. L. s. 9750. Gmina Wołkowce, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7423. L. s. 9751. Gmina Łoszniów, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7424. L. s. 9752. Gmina Lisko, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7425. L. s. 9753. Gmina Kościelniki, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyborczej.

7426. L. s. 9754. Gmina Koropuż przez p. Lewickiego w spr. ref. wyb. — do kom. ref. wyb.
7427. L. s. 9755. Gmina Spasów, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej —

do kom. ref. wyborczej.
7428. L, s. 9756. Gmina Małkowice, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 

do kom. ref. wyborczej.
7429. L. s. 9757. Gmina Ospirów, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 

do kom. ref. wyborczej.
7430. L. s. 9758. Gmina Sielec, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 

do kom. ref wyborczej.
7431. L. s. 9759. Gmina Popiele, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej —

do kom. ref. wyborczej.
7432. L. s. 9760. Gmina Wiśniowczyk, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­

czej — do kom. ref. wyborczej.
7433. L. s. 9762. Gmina Gaje, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 

do kom. ref. wyborczej.
7434. L. s. 9763. Gmina Ottyniowice, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­

czej — do kom. ref. wyborczej.
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7435. L. s. 9764. Gmina Firlejów, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7436. L. s. 9765. Gmina Nadiatycze, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyborczej.

7437. L. s. 9766. Gmina Słobódka górna, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wy­
borczej — do kom. ref. wyborczej.

7438. L. s. 9767. Gmina Olszanica, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7439. L. s. 9768. Gmina Dniestrzyk dębowy, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wy­
borczej — do kom. ref. wyborczej.

7440. L. s. 9769. Gmina Turylcze, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7441. L. s. 9770. Gmina Żubrze, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyborczej.

7442. L. s. 9771. Gmina Czernichowce, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyborczej.

7443. L. s. 9772. Gmina Zakomarze, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyborczej.

7444. L. s. 9773. Gmina Bilinka mala, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wy­
borczej — do kom. ref. wyborczej.

7445. L. s. 9774. Gmina Okno, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7446. L. s. 9775. Gmina Sorocko, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7447. L. s. 9776. Gmina Bełetuja, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — • 
do kom. ref. wyborczej.

7448. L. s. 9777. Gmina Dźwiniacz, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7449. L. s. 9778. Gmina Sambor, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7450. L. s 9779. Gmina Jasiennica solna, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wy­
borczej — do kom. ref. wyborczej.

7451. L. s. 9780. Gmina Brzeżciany, przez p. Lewickiego, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyborczej.

7452. L. s. 9781. Gmina Horożanka, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7453. L. s. 9782. Gmina Trościaniec, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyborczej.

7454. L. s. 9783. Gmina Stańkowa, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7455. L. s. 9784. Gmina Stryhaniec, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7456. L. s. 9785. Gmina Staje, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — do 
kom. ref. wyborczej.

7457. L. s. 9786. Gmina Czchowice, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7458. L. s. 9787. Gmina Ludwinówka, przez p Kiweluka, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyb.

7469. L. s. 9788. Gmina Sadki, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyb.

7460. L. s. 9789. Gmina Kossów, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyb.

7461. L s. 9790. Gmina Borysy, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej —
do kom. ref. wyb.

7462. L.- s. 9791. Gmina Wilamowice i sąsiednie, przez p. Bilińskiego, o poprowadzenie 
kolei Oświęcim, Kęty względnie do Żywca — do kom. kolejowej.

7463. L. s. 9792. Gmina Przecieszyn, przez p. Bilińskiego, o poprowadzenie kolei Oświę­
cim, Kęty względnie do Żywca — do kom. kolej.



118. Posiedzenie z dnia 9. lutego 1912. 6267

7464. L. s. 9793. Gmina Hecznarowice, przez p. Bilińskiego, o poprowadzenie kolei 
Oświęcim, Kęty względnie do Żywca — do kom. kolej.

7465. L. s. 9794. Gmina Łęki, przez p. Bilińskiego, o poprowadzenie kolei Oświęcim, 
Kęty względnie do Żywca — do kom. kolej.

7466. L. s. 9795. Gmina Pisarowice, przez p. Bilińskiego, o poprowadzenie kolei Oświę­
cim, Kęty względnie do Żywca — do kom. kolej.

7467. L. s. 9796. Gmina Bielany, przez p. Bilińskiego, o poprowadzenie kolei Oświęcim, 
Kęty względnie do Żywca — do kom. kolej.

7468. L. s. 9797. Gmina Kobięrnice, przez p. Bilińskiego, o poprowadzenie kolei Oświę­
cim, Kęty względnie do Żywca — do kom. kolej.

7469. L. s. 9798. Gmina Skidziń przez p. Bilińskiego, o poprowadzenie kolei Oświęcim, 
Kęty względnie do Żywca — do kom. kolej.

7470. L. s. 9799. Gmina Stara wieś  ̂dolna, przez p. Bilińskiego, o poprowadzenie kolei
Oświęcim, Kęty względnie do Żywca — do kom. kolej.

7471. L. s. 9800. Gmina Stara wieś dolna, przez p. Bilińskiego, o poprowadzenie kolei
Oświęcim, Kęty względnie do Żywca — do kom. kolej.

7472. L. s. 9801. Lwowskie Towarzystwo właścicieli realności, Lwów przez posła Schatzla, 
przeciw zamierzonej podwyżce dodatków krajowych do podatku domowo-czynszo- 
wego — do kom. budżetowej.

7473. L. s. 9802. Polskie Towarzystwo gimnastyczne Sokół, Zabłotów, przez p. Schatzla, 
o subwencyę — do Wydziału kraj.

7474. L. s. 9803. Wydział powiatowy Brzeżany, przez p. Schatzla, przeciw wyłączeniu 
gmin Chorobrów, Chorościec, Płaucza mała i wielka, z okręgu politycznego Brze­
żany, a wcieleniu ich do okręgu Zborowskiego — do kom. administracyjnej.

7475. L s. 9804. Szabas Eliasz, dzierżawca rogatek krajowych Brzeżany, przez posła 
Schatzla, o przyznanie bonifikacyi i zwolnienie z dzierżawy myt krajowych — do 
Wydziału kraj.

7476. L. s. 9805. Bursa bn. T. Kościuszki, Złoczów, przez p. Schatzla, o subwencyę — 
do Wydziału kraj.

7477. L. s. 9806. Bursa żydowska, Złoczów, przez p. Schatzla, o subwencyę — do Wy­
działu kraj.

7478. L. s. 9807. Domicela Topolnicka, wdowa po nauczycielu, Lwów, przez p. Meruno- 
wicza, o dodatek do pensy i — do kom. szkolnej.

7479. L. s. 9808. Bursa rzemieślnicza pod wezwaniem św. Stanisława Kostki, Kołomyja, 
przez posła Kleskiego, o subwencyę na kupno domu — do Wydziału kraj.

7480. L. s. 9809. Gmina Szczawnica wyżną, przez p. Bednarskiego, o subwencyę na bu­
dowę ochronki — do Wydziału kraj.

7481. L. s. 9810. Dr. Szymon Meth, lekarz pomocniczy przy szpitalu w Jaśle, przez p.
Germana, o veniam aetatis — do kom. petycyjnej.

7482. L. s. 9811. Emma Hoffmann, przewód, szkoły przemysłowej żeńskiej „Stow. pracy 
kobiet11 Przemyśl, przez posła Bandrowskiego, o subwencyę — do Wydziału kraj.

7483. L. s. 9812. Antonina Helena J. Derhalewicz, emer. naucz. Rozdół, przez p. Ban­
drowskiego, o policzenie lat — do kom. szkolnej.

7484. L. s. 9813. Zwierzchność gminy w Przewodowie, przez posła Bandrowskiego, 
o uwolnienie od prestacyi szkolnej — do kom. szkolnej

7485. L. s. 9814. Mieszkańcy Nowego Targu, przez posła Myjaka, w sprawie skasowa­
nia propinacyi winnej — do kom. administracyjnej.

7486. L. s. 9815. Maurycy Ilerz, dzierżawca propinacyi, Nowy Targ, przez p. Myjaka, 
w sprawie podwójnych opłat od wina — do kom. administracyjnej.

7487. L. s. 9816. Rozalia Mendler, Rogoźniak, przez p. Myjaka, w sprawie poboru opłaty 
szynkarskiej — do kom. administracyjnej.
Marszałek. Do tej petycyi prosił o głos p. Myjak. Udzielam mu głosu.
P. Myjak. Wysoki Sejmie!
Prosiłem o głos, albowiem w petycyi Rozalii Mendler z Rogoźnika pow. Nowy Targ

zbyt są ważne momenta poruszone, iżby je bez podkreślenia w Wysokiej Izbie pominąć. 
Rozalia Mendler twierdzi w swojej petycyi, że rekursa szynkarzy pow. Nowy Targ

wcale do komisyi apelacyjnej nie dochodzą, lecz że są przez c. k. Starostwo załatwiane. 
Na poparcie swego twierdzenia cytuje Jana Łosia z Leśnicy, Wojciecha Zembala

z Lasku, Platońską z Zakopanego i Józefa Pawluszkiewicza z N. Targa. Od siebie dodaję,
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że od kilkunastu szynkarzy z powiatu N. Targ dostałem listy z zażaleniem, że ich re-
kursa do komisyi apelacyjnej nie dochodzą.

Jeżeliby ten fakt zgodny był z prawdą, tedy rzeczywiście władza administracyjna 
dopuszczałaby się jakowegoś nadużycia.

Być jednak może, że podobne twierdzenie powstało na podstawie nieotrzymywania 
odpowiedzi na rekursa od komisyi apelacyjnej a wtedy zachodziłby bardzo smutny fakt 
opieszałości i lekceważenia często bardzo słusznych zażaleń rekurentów.

Następnie petentka imieniem szynkarzy p. N. Targ, żali się, że zupełnie słuszne i rze­
czowe powody rekursów wcale przez komisyę apelacyjną nie bywają uwzględniane.

I rzeczywiście smutny to bardzo fakt, jeżeli niektóry szynkarz, obliczający dochód 
swój ze szynku przeważnie ze względu na jarmarki, podaje urzędownie stwierdzony fakt, 
że jarmarki z powodu zaraźliwej choroby bydlęcej były zamknięte przez 8 miesięcy
wnosi prośbę o zniżkę opłaty szynkarskiej a przynajmniej o zwłokę ratalną i ani jednego
ani drugiego nie uzyskuje.

Ze względu tedy na to co przytoczyłem proszę o pomyślne załatwienie mniejszej 
petycyi.

Marszałek. Proszę o odczytanie dalszego spisu petycyi.
Sekretarz p. Urbański (czyta):

7488. L. s. 9817. Wojciech Zenbala, szynkarz w Basku, przez p. Myjaka, w sprawie po­
boru opłaty szynkarskiej — do kom. administracyjnej.

7489. L. s. 9818. Jan Łaś, szynkarz, Leśnica, przez p. Myjaka, w sprawie poboru opłaty
szynkarskiej — do kom. administracyjnej,

7490. L. s. 9819. Towarzystwo Szkilna Pomicz, Lwów, przez p. Kiweluka o subwencyę — 
do Wydziału kraj.

7491. L. s. 9820. Gmina Żywaczów, przez p. Makucha, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7492. L. s. 9821. Gmina Żurawica, przez p. Skwarka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7498. L. s. 9822. Gmina Oleszków, przez p. Kiweluka w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7494. L. s. 9823. Gmina Broszniów, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7495. L. s. 9824. Gmina Kosów, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7496. L. s. 9825. Gmina Tudorkowice, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7497. L. s. 9826 (Imina Bukowna, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom ref. wyborczej.

7498 L. s. 9827. Gmina Szulhamówka, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wybor­
czej — do kom. ref. wyborczej.

7499. L. s. 9828. Gmina Muchówka, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7500. L. s. 9829. Gmina Kasperowce, przez p. Kiweluka, w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7501. L. s. 9830. Ksieni klasztoru św. Kingi w Starym Sączu przez p. Germana, o pod­
wyższenie subwencyi na nauczycielki świeckie — do Wydziału kraj.

7502. L. s. 9831. Glikerya Kmiecik, wdowa po nauczycielu, Czerniowce, przez p. Maku­
cha, o polepszenie bytu — do kom. szkolnej.

7503. L. s. 9832. Gmina Nowosiółki, przez p. Makucha w sprawie reformy wyborczej — 
do kom. ref. wyborczej.

7504. L. s. 9834. Stała delegacya techników polskich Lwów, przez członka Sejmu Fie­
dlera, w sprawie przechodzenia zasobów węgla kamiennego w okręgu krakowskim 
w ręce niemieckie — do kom. górniczej.

7505. L. s. 9837. Bank rękodzielniczy, Tarnów, przez p. Tertila, o subwencyę na popie­
ranie rękodzielnictwa — do Wydziału kraj.

7506. L. s. 9838. Polskie 'Towarzystwo gimnastyczne Sokół, Czerniowce, przez p. Tertila 
o subwencyę — do Wydziału kraj.

7507. L. s. 9839. Gmina i Reprezentacya powiatowa w Cieszanowie — przez p. Kozłow­
skiego, o założenie realnego gimnazyum w Lubaczowie — do kom. szkolnej.
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7508 L. s. 9840. Dr. Stan. Dutkiewicz, prezes stow. stróżów »Braterstwo«, Tarnów, przez
p. Tertila, o subwencyę — do Wydziału kraj.
Marszałek. Proszę o odczytanie wniosków i interpelacyi.
Sekretarz p. Urbański, (czyta). Wniosek p. Gołucliowskiego i tow. w sprawie 

upaństwowienia gimnazyum realnego w Skałacie z polskim językiem wykładowym.
Wniosek p. Szw eda i tow. o zniesienie podatku domowo - klasowego od domów, 

składających się z jednej lub dwóch części mieszkalnych.
Wniosek p. St. H. Badeniego i tow. w sprawie kolejowego połączenia Buczacz- 

Potok złoty - Obertyn - Turka (Kołomyj a).
Interpelacya p. Głąbińskiego i tow. do c. k. Rządu z powodu naruszenia przepisów 

o polskim języku urzędowym.
Interpelacya p. Krężla i tow. do c. k. Rządu w sprawie nadużyć komendanta c. k. 

posterunku żandarmeryi w Zassowie
Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu w sprawie nietępienia przez 

Starostwa pokutnego szynkarstwa po wsiach.
Interpelacya p. Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu w sprawie lekceważenia uchwał 

Rad gminnych przez Władze polityczne przy rozdawnictwie koncesyi szynkarskich.
Interpelacya p. Krężla i tow. do c k. Rządu w sprawie karania grzywnami wło­

ścian w powiecie pilzneńskim przez c. k. Starostwo za rzekome trudnienie się ma- 
sarstwem.

Interpelacya p. Krężla i tow. do c. k. Rządu w sprawie bezprawnego obciążenia grzywną 
w kwocie 100 K p. Józefa Szafrańskiego z Róży przez c. k. Starostwo w Bilznie. 

Sekretarz p. Stanisław Henryk Badem {czyta)'.
Interpelacya posła Dr. Kośt’a Łewyc- 

koho i towarysziw do c. k. Prawytelstwa 
w sprawi bezprawnoho usunenia nauky rus- 
koho jazyka w narodnij szkoli w hromadi 
Kramariwka, powitu Jarosław.

J u T o p iro jT jrp T - iH  n o c n a  / ( p a  K o c t h  J l e -  

B i i p K o r o  i  T O B a p m m B  ;r,o  n ,. k . I l p a m i T e a r , -  

C T B a  b  c n p a B i  6 e 3 i i p a B H O i o  y c y H e H a  H a y i c n  
p y c K o r o  H 3 H ic a  b  n a p o ^ n i f i  h ik o je l  b  r p o -  
M a / u  K p a M a p i B K a ,  n o B r r y  H p o c a a B .

Marszałek. Pierwsze czytanie odczytanych wniosków umieszczę na porządku dzien­
nym jednego z najbliższych posiedzeń interpelacye zaś odstąpię komisarzowi rządowemu.

Przeciw posiedzeniu 117-temu został wniesiony jeden protest. Proszę o odczy­
tanie go.

Sekretarz p. Stanisław Henryk Badeni (czyta)'.
Do Jeho Eksc. Marszałka krajewoho /(o Gro Ekch,. Mapmani-ca KpaeBoro

Stanysława Gr. Badenioho. CTanncnaBa rp. Ra^entoro.
Protiw postupowaniu i nesohłasnomu IIpoTKB nocTynoBamo i HecoraacHO-

z regulaminom sojmowym wedeniu rozpraw 
na 117. zasidaniu Hałyckoho Sojmu kraje­
woho wnosiat’ podpysawszyi sia po mysły 
§ 76. reguł. sojm. ślidujuszczyj protest

W sprawozdaniu stenograficznim z roz­
praw 117. zasidania hałyckoho Sojmu kraje­
woho jest' stwerdżene, szczo czerez ciłyj czas 
zasidania trewały neprerywno swysly, kryky, 
i bytie pul tamy.

Z toho śliduje, szczo o perewedeniu ja- 
koj nebud’ dyskusyji i narad sojmowych ne 
mohło buty riczy, tak jak fizyczno nemożły- 
we buło czuty, o szczo sia rozchodyt‘, a tym 
mensze ne mohły zhołoszuwaty poodynoki 
posły w czas zahalnoj wzhladno specyalnoj 
dyskusyji swojich wneseń. Ne może takoż 
w znaczenju prawnim buty besida o perewe­
deniu narad, tak jak substrat i soderżanije 
seho, szczo mnymo buło predmetom narad 
na zasidaniju ne buło poodynokym posłani 
znane.

W wydu takoho stanu riczej mnymi

M y 3 pedyjiHMiiiOM coilmobmm B egem o po- 
cnpaB Ha 117 yaei/uuii io rann ijK oro  Coi-iwy 
KpaeBoro bhoch tb  Tio;i;in[caBiuii ca no  mb> 
cjih  i; 76 pehyji. cohm, caJ/iyTOinuil npo-
TeC T .

B  cnpaB03u,aHio CTeHOdpacjuuniM 3 pos- 
npaB 117 sam bam i ranm i,Koro C o iiM y Kpae­
Boro ecT t cTBcp^jKeue, m.o Trepe3 n,iJiHii Trac, 
3aciu,ana TpeBanH nenpepiiEHO cbhcth , Kpu- 
kh i Sh tg  uyju/raMU.

3 Toro cm u ye, m,o o nepeBe^eH io 
aKoiiieGy^B /j,ircKycui i Hapa/i, cohmobhx ne 
Morno GyTH piuii, TaK hk (j)i3ii'nio HeMO- 
jKjihbc o y jio  uyTH, o iu,o ca  |i03xo;j,UTt, 
a thm Menme ne Moruii .'iro.noniynaTM no- 
o/i,niK)ifi nocnu b uac 3aranBHoii B3r.iT!t/i;ii:o 
ciien,Ha,ai>iioii /ritcicyciiT cboix BHeceiiB. He 
MOHce TaKOHt b 3iia'jeui to npaBHiM fiyTii 6e- 
ci;m o nepeBe,n;eHio napa/j;, TaK hk cy6- 
crpaT i coflepsKame cero, m;o miihmo 6y.no 
npfyiMCTOM iiapa^ na 3aciu,aniio H e  6vao 
hoou,hhokhm n ocjia.M 3i-iaHe.

B  BHfly TaKoro craH y  ph ie ii mhhmI
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riszenia na tim zasidaniu uchwałeni sut ne- 
ważni, a to tak z stanowyska prawnoho sa- 
moho regulaminu sojmowoho (§ 39, 52 -  69. 
reguł, sojm.) jak z wzhladu na toje, szczo 
mimiczne połahodzuwanie w 85oj mi jakoj 
nebud’ sprawy, bez dania możnosty poody- 
nokym posłam brania uczasty w dyskusyji 
jest’ tilko fikcyjeju faktiw nezhidnoju z po- 
wahoju Sojmu.

Z tych wzhladiw wnosiat' podpysawszyji 
sej protest i wnosiat' na widczytanie jeho 
na zasidaniu i dołuczenie do protokołu.

Dr. Korol, Dr. Hanczakowskyj, Dr. Kry- 
nyckyj, Tracz.

pimeHia Ha tim 3ac'i;i,aiiio y x B a n e m  cyTB 
neBaatHi, a to  rraK 3 c tahobhcka npaBHoro 
c a M o r o  p e d y n s i M i n y  c o i t M O B o r o  ( §  39, 5 2 — 69 
peby .T T . cohm.) hk 3 nara/iy Ha Toe, m;o Mi- 
Muuie noiraro;i,iK.yjsaii:t; b CoiiMi hkoh He- 
6y;j,t cnpaBH 6e3 .gami mohciiocth noo^n- 
hokim Tioc.rraM Opana yuacTH b ^ncnycni 
ecTB rrijiBKO (j)i nmieio (JiaKTJB He3rifliioio 
3 noBaroio ConMy.

3 thx B3i’}i;i,in biiochtb no;i,iurcanijiHi 
ceM npoTecT i bhochtb Ha Byi/TTcrane ero 
na 3aci;i,aTiio i ^ojiynene ,n,o npoTOKony.

f l p .  K o p o n B ,  J X p .  r a i iH a K O E C K H i i ,  f l p .  
KpHHHUKHH, Tpau.

M arszałek. Przeciw protestowi, który został wniesiony co do 115. posiedzenia 
z dnia 20. stycznia br. wniesiono oświadczenie, o którego odczytanie proszę.

Sekretarz p. Urbański (czyta):
Oświadczenie!

P. P. posłowie: dr. Kost’ Lewicki i tow. tudzież dr. Korol i tow. wnieśli do rąk 
J. E. Marszałka krajowego dwa protesty przeciwko rzekomo niezgodnemu z regulaminem 
prowadzeniu obrad na 115. posiedzeniu I. sesyi IX peryodu Sejmu krajowego z dnia 20. 
stycznia 1912 r.

Nie mogąc tych protestów, zdaniem naszem zupełnie nieuzasadnionych pozostawić 
bez odpowiedzi — podpisani posłowie oświadczają co następuje:

Stwierdzić należy przedewszystkiem, że o ile w obu protestach, o których, tu mowa, 
powtarza się twierdzenie, że na posiedzeniu sejmowem z 20. z. m. postępowano niez­
godnie z regulaminem«, to zarzut ten może odnosić się jedynie i wyłącznie do P. T. posłów 
protestujących, i do nikogo innego. Tych kilkunastu posłów starało się rzeczywiście pla­
nowo i z największem natężeniem sił swoich zakłócać porządek obrad Sejmu, posługując 
się przytem rozmaitymi instrumentami. Zresztą cała Izba zachowywała się spokojnie, 
i będąc zgromadzoną w wymaganym regulaminem komplecie, przy ścisłem zachowaniu 
wszelakich warunków formalnych, wymaganych do ważności uchwał, załatwiała sprawy, 
stojące na porządku dziennym.

Pomimo wrzawy, czynionej przez P. T. posłów protestujących J. E. Marszałek kra­
jowy kierował w ten sposób rozprawami, że protestujący posłowie nie mogli przytoczyć 
ani jednego zarzutu, ani jednego szczegółu przedmiotowego, któryby w myśl przepisów 
regulaminu uzasadniał zarzut nieważności zapadłych uchwał.

Na uzasadnienie swoich protestów nie mają też oni żadnego innego argumentu, jak 
tylko ten jedyny, że »nie słyszeli« obrad. Naturalnie, że nie słyszeli ich, ponieważ pod­
czas obrad Sejmu zajmowali się trąbieniem, gwizdaniem i t. d. — a nie tem, co stano­
wiło przedmiot rozpraw Sejmu. Regulamin sejmowy nie zawiera jednak żadnego posta­
nowienia, któreby wymagało, ażeby wszyscy posłowie słyszeli rozprawy, i to pod rygo­
rem nieważności uchwał. I dlatego też protesty, oparte li na tym jednym argumencie, 
że protestujący nie słyszeli obrad, pozbawione są wszelkiej prawnej podstawy — tak 
samo, jak i żądanie, wyrażone w proteście pp. dra Kost a Lewickiego i tow., ażeby pro­
tokolarnie stwierdzono, czy można było słyszeć rozprawy albo nie?

W końcu muszą podpisani stwierdzić jako okoliczność znamienną, iż w jednym 
z wymienionych tu protestów użalają się na to, iż »nie słyszeli« rozpraw na posiedzeniu 
sejmowem z 20 z. m. nawet tacy posłowie, którzy notorycznie na tem posiedzeniu nie 
byli obecni.

We Lwowie, dnia 9. lutego 1912.
Garapich, Czaykowski, Jędrzejowicz, Hupka, Wodzicki, Lewakowski, Zdz. Obertyń- 

ski, Michałowski, Gorayski, Tad. Wrześniowski, Gutowski, Loewenstein, (tłąbiński, Bednar­
ski, Urbański, W. Korytowski, Schnell, Maryewski, Krzeczunowicz, Kozłowski, Piłat, 
Cipser, A. Theodorowicz, Landau, Abrahamowicz, Tad. Cieński, Baworowski, Wereszczyń- 
ski, St. H. Badeni, Stąpi ński, Cielecki, Konopka, Germann, T. Merunowicz, Bandrowski, 
Sare, Bojko, Kędzior, Witos, Jedynak, Ptak, Krężel, E. Mycielski, Styła, Jampolski, 
Schiltzel, Stadnicki, Myjak, Jaworski, Maiss, Jahl, Leo, Wassung, Dulęba, Fiedler, Rittel, 
Ciuchciński, Starzyński, J. Brunicki, Jabłoński, Moysa, A. Lubomirski, Horodyski, Halban,
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Bernadzikowski, J. Korytowski, Z. Tarnowski, St. Mycielski, Dąmbski, Onyszkiewicz, Cie- 
luch Gotz Bis, Tyszkiewicz, Laskowski, Federowicz, Czartoryski, Gołuchowski, Skrzyń­
ski, Piniński, Gniewosz, Sala, Skarbek, Kieski, Krzysztofowicz.

jłlarszałek. Przed przejściem do porządku dziennego prosił o głos p. Lewicki.
Udzielam mu głosu.

P. L e w i c k i .  Wysokyj Sojme!
Ja zhołosyw sia do hołosu pered pry- 

stupłeniem do porjadku dnewnoho, szczoby 
suprotyw podij poslidnych dniw, jaki obny- 
mały perehowory polsko-ruski w sprawi refor­
my wyborczoji do hałyckoho Sojmu imenem 
ukraińskoho klubu sojmowoho złożyty otsju 
deklaracyju.

Wstupajuczy pered 3 rokamy w sej 
Sojrn ukraińsko-ruski posły złożyły na wstupi 
narad sojmowych zastereżenie, szczo Sojm 
w teperisznim jeho składi uważajut pokły- 
kanym łysz do nadania naszomu krajewy 
nowoji, demokratycznoji nacyonalno sprawe- 
dływoji ordynacyji wyborczoji, a natomist’ 
widmowlajut' jemu politycznoji i suspilnoji 
kompetencyji wydawaty jakinebud’ prawni 
normy w yńszych naprjamach żytia suspilno- 
politycznoho naszoho kraju.

Iduczy za otsym kłyczem ukraińsko- 
ruski posły wnesły zaraz na perszij sesyji 
Loho Sojmu projekt reformy wyborczoji, 
w kotrij czyslaczys’ z konecznostyju supro­
tyw składu toji Fałaty i suprotyw stanowy- 
ska prawytelstwa centralnoho ne dwyhnuło 
zasady zahalnoho riwnoho, bezposerednoho 
i tajnoho prawa wyborczoho.

(P. Skwarko: Naj żyje zahalne, tajne, 
bezposeredne, riwne prawo wyborcze!)

Koły czerez perszi dwa roky dijalnosty 
tolio Sojmu bilszist’ polska łehkoważyła sobi 
sprawu wyborczoji reformy widkładajuczy 
jeji raz poraź z odnoji sesyji na druhu se- 
syju, a naszi domahania w imia dobra szy- 
rokych mas narodnych i w interesi swobid- 
noho rozwoju naszoho ukraińsko-ruskoho na- 
roda tut stawłeni, buły ignorowani sojmo- 
woju bilszostyju polskoju, tohdy naszi posły 
buły prymuszeni swoim riszuczym wystupom 
w osinnij sesyji roku 1910 postawyty sprawu 
reformy wyborczoji do hałyckoho Sojmu jSko 
persze pytanie krajewoji naszoji polityky.

1 tohdy aż rozpoczały sia poraź per- 
szyj seryjozni narady w sprawi reformy wy­
borczoji do hałyckoho Sojmu, ale ony ne 
doweły do pożadanoho uspichu.

Ta wid toji perszoji borby pryjszło do 
zawiszenia orużja czy do zakluczenia myra 
miż namy na poslidnim zasidaniu sojmowim 
z r. 1910 i tohdy my założyły riszuczyj pro­
test protyw odnostoronnomu traktowaniu 
sprawy reformy wyborczoji zi storony bil- 
szosty polskoji i zajawyły my, szczo my ho-

B hcokhh CoiiMe!
SL  s r o n o c H B  c a  ;i ,o  r o n o c y  n c p c / i ,  n p n -  

C T y n n e H e M  a  o  n o p A A K y  A n e B H o r o ,  i p o G n  
c y n p o T n n  T io /j,ii i  r r o c j i i A i n i x  a h T b ,  a n i  o o i  i n -  
M a j i n  n e p e r o B o p n  n o J E B C K O - p y c i i i  b  c n p a B i  
p e t J i o p M i i  B i iG o p n o T  ;r,o  r a n n n , K o r o  C o n M y  
iM e H e M  y K p a i H B C K o r o  K J i io O y  c o n M O B o r o  
3JIOSKHTH o t c i o  A e i a i a p a u n i o .

B c T y n a i o u n  n c p e - A  3 p o n a M n  b  c e n  
C o i iM  y K p a i H B C K O - p y c n i  h o c j i h  b j io j k h .tu-i  H a  

B C T y n i  n a p a A  c o h m o b h x  3 a c T e p e s K e H e ,  n j ,o  
C o i iM  b  r e n e p i m i i i M  e r o  C K Jia A i y u a J K a r o T r .  
n o n j i h k a H H M  j i m  n i  a o  n a A a m i  i i a n i O M y  K p a -  
6B H  H O B O l, A e M O K p a T H H H O l H a H ,H O H ajIB H O  
e i ip a B e A im B O ]  o p A H H a i p i I  B n G o p n o i ,  a  n a -  
T O M ic T t  n i / i M O u j i a i o T i .  e n y  h o j i I t h h h o I  i  c y -  

c n i n B H O i  K O M n e T C H n ,n i  B H A a B a T n  a K i n e G y ; [ b  

n p a B H i  n o p M H  b  E H t m n x  H a n p a M a x  j h h t h  
c y c n i j i B H O - n o j i i T m i H o r o  H a m o r o  K p a i o .

f;i,y'in 3a o t c h m  KiraeM  yicpaiHBCKo- 
pycKi nocjin B H e c j m  aapas na nepm iił c e c n i  
Toro C o i i M y  npoeKT pe<j)opMH BnOopnoi, 
b  KOTpiii h h c j i h h h c b  3 ifoiicmiocTHio cynpo- 
t e b  C K n a A y  TOi I I  a a  a r  u i c y  np o t h b  C T a -  
HOBHCKa npa.BHTenBCTBa iyeHTpajiBiioro n e  
ABHrHyno aacaAH 3arajiBHoro piBHoro, 6 c .s -  
nocepeAiioro i TaiiHoro npaBa, miGopMoro.

(Haii unie a a r a n B i i e ,  Taiine, 6e3noce- 
p C A i i c ,  p i n H e  n p a B o  BnGopne!)

K o j i h  ' i e p c 3  u e p i n i  A s a  poKn 
h o c t h  T o r o  C oiaiy G i j m n i i c T B  nojinci-ca J i e r -  
KOBasKHJia co6i c n p a B y  is M O o p u o i  p o ( ] ) o y » in :  

B iA K n a A a iO H H  ei pa3 nopa3 3 o;iiioT c e c n i  
na A p y n y  cecmo. a  Hami A O M a ra H H  b  i i i a  
A o O p a i  m n p o K n x  Mac n a p o A H i i x  i  b  i r r r e -  
p e c i  C B o G iA H o r o  poaBoio H a m o r o  y K p a i H B -  
C K O - p y c K o r o  n a p o A a  rr y T  C T a B j i e n i ,  G y j m  
i i l n o p O B a i iL  c o h m o b o i o  ( j i j n . m o c T i n o  i i o j i b -  
c k o i o ,  t o t a h  Hami nocjin o y j i n  n p n M y m e H i  
c b o i m  pimynnM B H C T y n o M  b  o c i H H i i i  c e c n i  
p o n y  1910 n o c T a B H T H  c n p a B y  p e i p o p M H  
mioopnoi a o  rannn,Koro CoiiMy h k o  n e p m e  
nnTaHe K p a e n o l  namoi n o j i i T H K n .

I  TorAn ani po3nonajin ca nopa3 nep- 
imiii cepiłoBHi HapaAn b  cnpaBi pe<]>opMrr 
BiiGojrioi ao rajinn,Koro ConMy, ane onn 
H e  AOBenn a °  nOHtaAanoro ycnixy.

Ta b I a  t o I  neprnoi 6op6n n p n i m i n o  
A o  a a n i m e n i i  o p y a i a  u i  a o  s a K j i j o i e H H  m h -  
pa M ia c  HaMH Ha n o c J i i / i j i i M  3aclAaHK> c o i i -  

m o b I m  3  p .  1910 i  rr o r A H  m h  3 a n o 3 K n n n  
pi m y 'imm npoTecT n p o T H B  OAHOCTopon- 
H O M y  TpaKTOBaHIO CnpaBH pe<})OpMH BH- 
C o p n o i  a i crropoHH OijiBmocTn nonncKoi

824
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towi kożdoji chwyli do myrnoho rozwiązania 
spirnych problemiw dorohoju kompromisiw 
z polskoju storono.ju na osnowi riwnorjadno- 
ho traktowania oboch narodiw, ałe zaja- 
wyły my do toho, szczo ne możemo zały- 
szyty naszoji taktyky i szczo budemo pobor- 
juwaty sej Sojm w jeho prawylnim funkcyo- 
nowaniu tak dowho, doky partyji bilszosty 
sojmowoji polskoji ne zijdut' zi stanowyska 
teperisznoji negacyji prawno-politycznoho sta­
nowyska naszoho ukraińsko-ruskoho naroda 
w krąjewim Sojmi i ne prystuplat’ do spra- 
wedływoho poriszenia sprawy reformy wy- 
borczoj i.

Na zakińczenie narad hałyckoho Sojmu 
r. 1910 pryjszło miż namy do rezolucyi kom- 
promisowoji.

Dnia 18 padołysta 1910 r. postanowyw 
Sojm, szczo poruczaje sia komisyji dla re­
formy wyborczoji, szczoby w porozuminiu 
z Wydiłom krajewym na osnowi zasad, jaki 
mistiaf sia w rezolucyji kompromisowij ta ne 
peresudżujuczy sprawy rozdiłu mandatiw me- 
ży obi narodnosty, a takoż po dokładnim 
rozhlaneniu wsich specyalnych wneskiw i po- 
prawok wnesenych w komisyi, wypracjowała 
projekt sojmowoji ordynacyji wyborczoji ipre- 
dłożyła sej projekt na najbłyzszij sesyi soj- 
mowij.

Ale na żal, naszi nadiji z toho kompro­
misu ne zdijsnyly sia.

Bo w protiahu roku 1911 pojawyw sia 
projekt reformy wyborczoji posła Starźyń- 
skoho, kotryj stanuw na odnostoronnim sta- 
nowysku polskim, negujuczy wsi oprawdani 
domahania zastupnykiw ukrajińsko-ruskoho 
naroda.

Na darmo starały my sia pry pereho- 
worach u Widny pryhotowyty grunt dla re­
formy wyborczoji do hałyckoho Sojmu, bo 
wy, Panowe Polaky, stanuły na stanowysku 
panujuczych i postanowyły nas wyhołodyty, 
kydajuczy nam pid stił okruszyny naszych 
praw.

Pryjszła sesyja r. 1912, a my mymo 
tych tiażkych zawodiw stanuły z Wamy, Pa­
nowe, szcze raz do perehoworiw, szczoby 
poraź tretyj maty dokaż, czy po storoni pol- 
sldj je dobra wola zroby ty perszyj krok do 
porozuminia oboch narodiw.

Ta i tut zaweły nas nadiji.
Bo chotiaj my posunuły sia do nebu- 

wałych dosy ustupstw na ricz polskoho. na 
roda domahajuczyś dla naszoho naroda łysz 
30%> i zabezpeczenia' dla oboch narodiw na- 
cyonalnych okruhiw wyborczych, szczoby 
stworyty osnowu do swobidnoho rozwytku 
oboch narodiw w tim kraju, polska bilszist’

i  3a.HBH.TIH M I ,  01,0 M I  FO TOH l K O H IA O l X B H JI1
71,0 M n p H o r o  p o 3 B H 3 a H H  c n i p i i u x  n p o G j i e M i B  
A o p o r o i o  K O M n p o M ic iB  3  n o j i n c K O i o  c r o p o -
IIOIO  H a  O C IIO B i p iB H O p H A H O rO  T p a K T O B a i lH
o 6 o x  H a p o f o B ,  a n e  :s;i5iB H .nH  m i  a o  T o r o ,  
m ,o  H e  m o s k c m o  s a n u m i i T H  n a r n o i  T a K T H K H  
i  u ; o  G y ą e M O  i r o o o p r o u a T J i  c e l i  C o h m  b  e r o  
n p a B H j i B i i i M  < |> y u K ii,H O H O B aH io  t h k  / i,o u . r o ,  
flO K H  n a p T H i  6 i jn > m o c T H  c o u m o b o i  h o j i b c k o i  
H e  3 ii i ,n ,y T B  3 i  C T aH O B H C K a  T c n e p i i n n o l  i i e -  
b a i p n  n p a B H o - n o i r i T H U H o r o  c ra H O B H C K a  H a -  
m o r o  y K p a i H B C K O - p y c K o r o  K a p o k a  b  K p a e -  
p,i,\r C o  i i i i i  i  n e  n p H C T y n j iH T B  a  o  c n p a B e -  
A n n B o r o  i i o p i m e H H  c n p a B H  p e i j i o p M u  b h -  
G o p n o i .

H a ,  s a n i  i i ti c  1 : e  i if tp a /T , r a n n i y K o r o  C o i i -  
M y  p .  1910 n p n n m j i o  m u k  H a u i  a o  p e 3 0 -
J I I0U,H1 K O M Iip O M ic O B O l.

18 n a A O J i n c T a  1910 p .  n o c T a H O -  
b h b  C o i ł . \ i ,  m ,o  n o p y n a e  c n  K O M ic u i  ; j ; j ih  
])C())0 ]bm u  B i i G o p n o I ,  i p o G n  b  n o p o 3y M iH io  
3  B h / p j i o m  K p a g B H M  H a  o c i iO B i  3 ; i c a ; i , ,  H K i 
M ic T H T B  c a  b  p e s o j i i o u H i  K O M n p o M i c o B i i i  T a  
H e  i i e p c c y ; i , H i y j o ' i i [  c n p a B H  p o B A i n y  M a H A a -  
T iB  M eiK H  o G i  T r a ] ) o ; i ,u o c T H ,  a  T a n o a c  n o  a o -  
K J ia A H iM  p o a r a i r  n e n i o  b c i x  c n e n ,H H J iB H n x  
B i i e c E i B  i  n o n p a B O K  B T i e c e i m x  b  k o m  i c u i ,  
B H n p a n ,B O B a n a  n p o e K T  c o h m o b o i  o p A U H a n ,H 'i  
i u i G o p o o i '  i  n p e A H O łK H J ia  c e i i  n p o e K T  H a  H a i i -  
6 .TIH.3111 i i i  c e c n i  c o H M O B iii .

A j i e  n a  jK a j in ,  H a m i  h u a i i  3  Toro k o m -  
npoMicy H e  3 A ’i i ic H H J tH  c a .

B o  b  n p o T H r y  p o n y  1911 n o H B H B  c n  
n p o e K T  p e < |)o p M H  B n G o p n o i  n o c n a  C T a p a c m i b -  
C K o r o ,  K O T p n i i  C T a H y B  n a  O A n o c T o p o H i i i M  
C T a n o B H C K y  n o jiB c i-c iM , n e d y r o n n  b c i  o n p a B -  
A a H i  A O M a r a m i  3 a c T y m i H K i B  y K p a i i iB C K O -  
p y c K o r o  n a p o A a .

H a  / ( a ] ) M °  C T a p a n n  m u  c h  n p n  n e p e -  
r o B o p a x  y  B iA U H  n p i r p o t o .h m . t h  k p y i i T  a J i h  
p e i J i o p M i i  B i i o o p n o i  a o  r a .T H i i ,K o r o  C o n M y ,  
60 b h ,  HaiioBe n o j i H K H ,  C T a n y j i H  n a  CTa- 
H O B H C K y  n a n y K ) Ti n x  i  11 o c r a i  1 o b h j i h  H a c  b h -  

t o j i o a h t h ,  K H A a i o n n  h h m  n i A  c rr m  O K p y -  
m n H n  H a m n x  n p a B .

H p H ł i m n a  c e c n a  p .  1912, a  m i  m h m o  
t h x  t h ; k k h x  3 a B O A in  C T a H y n n  3  B a M H ,  n a -  
H O B e , i p e  p a 3  a o  n e p e r o B o p i B ,  i p o C n  n o p a 3  
T p e T n i  Marrn  A O K a s ,  n u  n o  C T o p o H i  n o j i B -  
C K iii  e  A o 6 p a  b o j i h  s p o G n T H  n e p m H i i  K p o K  
AO n o p o s y M i i i H  o 6 o x  n a p o A i s .

T a  i  T y T  3 a B e J i n  n a c  H a A i i .
B o  x o t h h  m h  nocynyjin  c a  a o  ncGy- 

Bannx a o c h  ycTyncTB Ha pin nojiBCKoro 
napoAa AOMaraion:ncB a^h  Hanioro napoAa 
r a m  30% i n a G e a i r e n e i i H  o G o x  napoAiB 
Han;HOHajiBi-iHX OKpyriB b h C o ] )ti h x , i u ,o 6 h  

CTBOpHTH OCHOBV A° CBOÓiAHOrO p03BHTKV
o 6 o x  n a p o A i B  b  H m  K p a i o ,  n o j iB C K a  G i n n -
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sojmowa brutalno widkynuła podanu jej i ruku 
do zhody, czym swawilno rozbyła kompromis 
polsko-ruskyj, a c. k Namistnyk kraju ne 
zważajuczy na wysszyj interes kraju derżawy 
ne wmiw stanuty riszuczo w oboroni opraw- 
danych domahań naszoho naroda, czym pry- 
czynaw sia bezzhladno do widpornosty pol- 
skoji bilszosty sojmowoji do rozbytia i zirwa- 
nia perehoworiw polsko-ruskych w sprawi 
reformy wyborczoji.

Z wyny polskoji bilszosty musymo stwer- 
dyty i zajawTyty, szczo toj Sojm i jeho dijal- 
nist' budemo poborjuwaty wsimy sposobamy 
tak dowho, doky ne zdobudemo demokralycz- 
noji, nacyonalno-sprawedływoji reformy wy­
borczoji do hałyckoho Sojmu, a w nij ne 
zdobudemo dla naszoho naroda nałeżnoho 
jemu prawno-politycznoho stanowyska jako 
naroda riwnoriadnoho i riwnoprawnoho z pol- 
skym narodom.

My chotiły zhody (P. S k w a r k o :  Da- 
łyśmo seho dokazy), a Wy jeji widkynuły 
i dlatoho my sponukani i znewołeni pidniaty 
znowa borbu w imia praw naszoho naroda. 
{Huczne brawa i  oklaski z law ruskich).

31arszałek. Przed porządkiem dzienny]
Udzielam mu głosu.
P. Korol. Wysokyj Sojme!
Zdaje meni sia, szczo nichto ne pody- 

wuje sia tomu, jesły ja rozpoczynaj uczy moju 
korotku promowu, zajawlu, szczo z deklara- 
cyjeju złożenoju pered cliwyłeju czerez po­
sła Łewyckoho w ciłosty solidaryzuwaty sia 
muszu. ( Z ław posłów ukraińskich : Sławno!)

Ne dywujte sia, Panowe, tomu, bo ja 
staw i stoju na tim stanowysku, szczo w bor- 
bi o prawa narodni partyji ne ma i ne śmije 
buty. (Głosy z ław posłów ukraińskich: 
Sławno!)

Reforma wyborcza to sprawa czysto 
narodna. Reforma wyborcza, to sprawa, ko- 
tra obchodyP ciłyj ruskyj narid bez wzhladu 
na partyji, reforma wyborcza to diło, kotre 
maje normuwaty widnoszenie miż narodom 
polskym a narodom ruskym, a ne miż naro­
dom polskym a poodynokymy partyjamy rus- 
kymy.

Tomu, Panowe, ne dywujte sia, szczo 
ja nyni z toho miscia jeszcze raz z toju ri- 
szuczostyju skonstatuwaty muszu, szczo jak 
człen toho naroda ruskoho, jak człen komi- 
syji dla reformy wyborczoji zawse i wsiudy 
ja iszow zhidno z predstawytelamy ruskoho 
naroda z mojimy towaryszamy w tij komi- 
syji i w tim Wysokim Sojmi, (Sławno !) skon 
statuwaty toje muszu tym bilsze, szczo po- 
jawyły sia neprawdywi i nezhidni z mojimy

m i c T B  c o iiM O B a  S p y T a n n i io  B i / p i H H y j i a  n o -  
/ y i i i y  e i  p y r y  ,n,o i m o / i y ,  u h m  C B a B in B H O  

p o a o n n a  K O M n p o M ic  n o j iB C K O - p y c K H H , a  u ,. k .  
H a > i i c T H H K  K p a io  H e  3BasKaion :H  H a  b h c ih h h  

Ć H T e p e c  n p a io  / / cp ira n ir  H e  b m ib  C T a n y T H  
p i m y u o  b  o ó o p o H i  o i ip a n / u im tx  ,n ;oM araH B  

n a m o r o  n a p o / z a , u h m  n p H U H H H B  c a  6 e 33r n a f l -  

HO JTf) B i^H O p H O C T H  nO JIBCKO l Ó ijIB m O C T H  
c o i iM o n o i  /zo p o s Ó H T a  i  3 ip B a H a  n e p e r o B O -  
p i B  n o j iB C K O - p y c K H x  b  c n p a B i  p e ( j> o p M H  b h -  

ó o p u o i .
3  b h h h  n o n B C K O i G i im i i io c T H  M y c H M O  

CTBep;i;HTH i 3anBHTH, m ,o toh  Cohm i ero 
^ ,'iaJ iB H icTB  6 y/ (G M 0  n o ó o p iO B a T H  b c im h  c n o -  

c o Ó a M n  rraK / zo n ro , ^ o k h  He 3/zo6 y,n,eM O /ze- 

MOKpaTHUHoi, HapHOHanBHo - cnpaBeflnHBoi 
p e c jto p M H  B H Ó o p u o i  //o r a n n p K o r o  C o i iM y ,  

a b  Hiii n e  3/ zo ó y/ ze M o  ,̂na Hamoro Hapo/za 
H a n e a tH o r o  e M y  n p a B H O  -  n o n r r n H H o r o  C T a - 

H O BH CK a HKO H a jK / Z a  p iB H O p a f lH O rO  i  p iB I IO -  

n p a B H o r o  3 nojiBCKHM n a p cy/ O M .

M i x o t i . i l i i  aro/zn (I I . C k b  a p k o : Jl^a- 
miCBMO cero /zoKasu), a  Bn e'i Bi/i,KnnyjiH 
i  f ln H T o r o  m h  c n o H y K a n i  i  a n c K O J ic n i n iji,-  

h h t h  3H 0 B a  6op6y b  iMa npaB H a n io r o  H a ­

p o / za .

n  d o  g ł o s u  z a p i s a n y  p .  K o r o l .

B hcokhh CoiiMe!
3 / z a e  M e m  c a ,  m ,o  h i - x t o  H e  n o / z H B y e  

c a  T O M y , e c n n  a  p o 3n o u H i i a i o u H  m o io  k o -  

p O T K y  n p o M O B y ,  3 a a B J iio , m ,o  3 / z o i i . u a p a -  
ri,iic ;jo  3n o H f e n o i o  n e p e / z  x B H J ie io  u e p e s  n o ­
c n a  J l e B H u . i t o r o  b  ip i j i o c T H  c o n i n ; a p H 3y B a T H  
c a  M y m y .  ( Z  ł a w  p o s ł ó w  u k r a i ń s k i c h : 
C j i a B n o !)

He A H B y i iT e  u}1) n a H O B e ,  T O M y , 6 o  a  

c t u b  i  c t o i o  n a  t I m  c T a H O B n c ic y ,  m ,o  b  G o p f i i  

o  n p a B a  n a p o m n i  n a p T u i  n e  M a  i  H e  C B M ie  
6 y T H . ( G ł o s y  z  ł a w  p o s ł ó w  u k r a i ń s k i c h : 
C n a B H O !)

Pc< }iO ])M a . B n o o p u a  t o  c n p a B a  u h c t o  

n a p o t n a .  P e ^ o p M a  B n C o p u a , t o  c n p a B a ,  

K O T p a  o 6 x o h h t b  H /u in ii p y c K H i i  H a p i/ z  6 e 3 

JiBiui ;i ,y  H a  n a p T H i ,  p c (]> o p A ia  B n ó o p u a  t o  

A i.u o , K O T p e  M a e  H o p M y B a T H  B i/ zH o m e H e  m ihc 

J ia p O flO M  HOJIBCKHM EL H a p O flO M  p y C K H M ,

a  H e  M ijK  i i a p o / / O M  h o j i b c k h m  a  i i o o /z h h o -

K H M H  n a p T H H M H  p y C K H M H .

T o M y ,  n a H O B e ,  n e  /[ .H iiy iiT C  c a ,  m ,o  a  
j i h h I  3  T o r o  M ic n ,a  e m ,e  p a 3 3 t o i o  p i m y -  
u o c t h i o  C K O H C T a T y B a T H  M y m y ,  m ,o  h k  u .t ich  

t o i ’0  H a p o / za  p y c K o r o ,  a  u  u . u c i i  K O M ic n i  /r,.n a  
p e ( j ) o p M H  B H Ó o p u o i  s a B c e  i  bc.io/zh  a  i m o B  
3r i / z H O  3 i r ] ie / i ,C T a B jiT C .u a ł i  u  p y c - K o r o  u a p o / z a  
3 m o im h  T O B a p n m a M H  b  Tiii k o m jc h I  i  b  t im  

B iL C O K i m C o i i M i ,  ( C n a B H o ! )  C K O H C T a T y B a T H  
T o e  M y m y  t h m  G i a n m e ,  m ,o  h o h b j ih m  c a  
n e n p a F ! / / J i i ! L  i  i i e B r i / r n i  3 m o im h  u o i \u a / r ,a M H
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pohladamy słuchy w gazetach, byd’toby ja 
zhladno partyja, do kotroji ja  nałeżu, stojała 
na yńszim stanowysku, jak stojat’ zastupnyky 
toho ruskoho naroda w tim Sojmi i w ko- 
misyji dla reformy wyborczoji. Zajawyty se 
muszu z tym bilszoju riszuczostyju, szczo 
enuncyjacyju odnoji z ruskych gazet wziały 
polski gazety jak enuncyjacyju moju, jak 
enuncyjacyju, kotra wyj szła bud’ to wid 
mene, bud’ może zhidno z mojimy intency- 
jamy. Dlatoho ja  korystajuczy z nynisznoji 
sposibnosty zajawlaju, szczo ja stojaw, stoju 
i budu staty za utworeniem nacyonalnoji 
kuryji w Sojmi hałyckim i wid toho źa- 
dania nikoły ne widstupyw’jem i nikoły ne 
widstuplu.

Wysokyj Sojme!
Ja na żal ne mih wczera buty na ko- 

misyji dla reformy wyborczoji, bo o zasida- 
niu toji komisyji ja niczoho ne znaw. Ne 
choczu tut nikoho wynuwaty, bud’, to mene 
rozmysno na te zasidanie ne zaproszeno.

Tomu muszu nyni zajawyty hłubokyj 
żal, szczo bilszist’ sojmowa z tak łehkym 
sercem rozbyła li naszi starania, szczoby 
pryjty raz do kompromisu wyborczoho. Żal 
toj muszu tym bilsze zajawyty, szczo preciń 
była chwyla, koły zdawałoś, szczo zaczyna- 
jemo sia wże zbłyżaty, buła chwyla, koły 
odna i druha storona wiryła w to, szczo 
kompromis w sprawi reformy wyborczoji 
pryjty musyt’. Odna i druha storona wiryła 
w te, szczo preciń meźy namy nema nikoho, 
chtoby ne widczuwaw toho, szczo diło re­
formy wyborczoj może buty dowedene do 
kińcia łysz na pidstawi kompromisu, nema 
chyba nikoho meży namy, kotryjby ne wid­
czuwaw toho, szczo dowerszenie reformy wy­
borczoj na pidstawi kompromisu, to bude 
perszyj etap do polsko-ruskoji zhody w tim 
kraju, kotryj preciń riwno do nas jak do was 
nałeżyt’.

My tiszyły sia z toho, koły zasyjała 
nadija, szczo naszi perehowory preciń do 
czohoś dowedut’.

Odnak buła to odna chwyla, buła to, 
szczo tak skaźu, odna nicz i ti naszi nadiji 
po prostu sia rozbyły.

Ja z toho miscia muszu skonstatuwaty, 
szczo koły maw jem czest’ buty razom z za- 
stupnykamy ruskoho naroda w subotu u JE. 
p. Namistnyka na konferencyji, ja  na tij kon- 
ferencyji na żal widnis wrażinie, szczo my 
misto zbłyżytyś, znow zaczynajem sia rozchody- 
ty, widnis’jem wrażinie, szczo JE. p. Namistnyk 
daw sia troszka pirwaty na storonu polsku, 
poczuw sia znow Polakom, a ni cisarskym 
namistnykom, jakym chotiw buty jak pose- 
rednyk meźy Rusynamy a Polakamy w tij

c j i y x H  b  r ' a 3 e T a x ,  G y / r j / r o G n  a  3 r .Ti j r ; j , i r o  n a p -  
t h h , f l o  K O T p o i  a  H a n e a c y ,  C T o a n a  H a  h h b -  
H iiM  C T a n o B H C K y , h k  c t o h t b  s a c T y i n n i K u  
T o r o  p y c K o r o  u a p o ; i ; a  b  t i m  C o i i M i  i  b  k o -  
M i c n i  f l j i a  pc< )'O pT vju  B n O o p a o i .  3 a a B H T H  c e  
M y i n y  3  t h m  G in  i . m o t o  p i n i y a o c T H i o ,  m ,o  
e u y H n ,H } m ,n 10  o / u r o i  3  p y c K H X  C a s e T  B 3 a n H  
n o n n c i d  f a s c n t  h k  C H y n n ;M J iii ;H io  m o i o , h k  
e H y m p r a i p c i o ,  K O T p a  B H H m n a  G y ą n  t o  B i f l  
M e n e ,  6 y ,n ,B  MOSKe 3 ri,n ,H O  3  m o i m h  i w r e n -  
n,H .HM H. J I ,J ia T O rO  H  K O p H C T a iO H H  3  H H E U n -  
h o i  c h o c i Gh o c t h  3 a a B J i a i o ,  111,0  a  c t o h b , 
c t o i o  i  G y y y  C T a T H  s a  y T n o p c H C M  T iau ,H O - 
H a j i B i i o i  K y p m  b  C o  i i m i r a n m i j u M  i  n i  a  
T o r o  a c a ^ a H a  h i k o j i h  H e  B i f l C T y n n m e M  i  h i -  
k o j i h  ne B iA C T y m n o .

B h c o k h h  C o h m c !
fl Ha acann H e  Mir Buepa 6yTH Ha 

KOMicni Jl.uil pe^opMH nuGopnoT., Go o 3a- 
ciAanio Toi k o m  i owi a iriuoro He 3HaB. He 
xoTiy TyT HiKoro BHHyBaTH, Gy/i,B t o  Mene 
po3MHCHO na T e  a a c i / u m e  He 3anpoineHO.

T o M y  M y m y  r a m i  3 a a B H T H  r n y G o K H H  
a c a n n ,  111,0  G i a n m i c T B  c o i iM O B a  3  rr a K  Jien-C H M  
c e p n , e M  p o 3 6 n n a  T i  n a m i  C T a p a H a ,  i h , o 6 h  
n p n H T H  p a s  f l o  K O M n p o M i c y  B H G o p a o r o .  
J K a n n  T o i i  M y m y  t h m  G u m n i e  3 a a B H T H , m,o 
n p e n ; i H B  G y j i a  xnji.n_.5r, k o j i h  3 ^ a B a n o c B  in ,o  
s a a H H a e M O  c a  B a c e  s G n n a e a T H ,  G y n a  x b h j i h ,  
k o j i h  o ;u i : a  i  f l p y r a  C T o p o H a  B i p n j i a  b  t o ,  
ru ;o  K O M H p o M ic  b  c n p a B i  p e < |> o p M H  m i G o p -  
u o j  n p H H T H  M y c H T B . O ^ H a  i  ; i , ] ) y i ’a. C T o p o -  
H a  B i p n n a  b  T e ,  111,0  n p e n j H B  m  e s  ru r  h u m h  

u e M a  H i K o r o ,  x t o 6 h  H e  B i ^ a y B a B  T o r o ,  m o  
f l i a o  p e < ] jo p M H  B H S o p a o i i  M o a t e  G y T H  A O B e - 
f l e H e  f l o  K im a ją  m m  H a  n iA C T a B i  i c o M n p o -  
M i c y ,  n e M a  x n 6 a  H i K o r o  M e a c n  n a r a ,  k o -  
t p h h Gh  n e  B i f l a y B a B  T o r o ,  m,o f l O B e p m e n e  
]JO (]lf)|)M H  B H O O p a O H  H a  m y e T f l .B i  K O M H p O - 
M i c y ,  t o  G y ą e  n e p m a S  e T a n  a ©  h o j i b c k o -  
p y C K O i  s r o / j . H  b  t i m  K p a i o ,  K O i p n i i  n p e n j i H B  
p i B H o  a o  u a c  a r  a o  B a ć  H a a e a a r r B .

M n  t i h i h j i h  c a  3  T o r o ,  k o j i h  3 a c n a n a  
n a / n a ,  111,0  n a m i  n e p e r o B o p n  n p e n j i H B  j i o  

T o i  o c r .  A O ire A y T i . .
O f lH a K  G y j i a  t o  O A H a  x b h j i h , G y j i a  t o , 

m ;o  T a u  c i i a a c y ,  o a u u  m i  i T i  H a m i  H a f l i i  
n o  u p o c r y  c a  p o i G i u i w .

H  3  T o r o  M i c n , a  M y m y  C K O H C T a T y B a T H , 
m ,o  k o j i h  M a B ’e M  a e c T B  G y T H  p a s o M  3  3 a -  
G T y H H H K a M H  p y c K o r o  H a p o f l a  b  c y G o T y  

■ y G. E. n. H a M ic T H H K a  H a  KOH$epenn;Hi, 
a  n a  T i i i  reoiujrepoHirur H a  a c a n n  B i ,n ;m c  B p a -  
a c iH e ,  m ,o  m h  m I c t o  3 6 n H a c H T H C B , 3 h o b  3 a -  
TiH H a 6 M  c a  p o 3 x o a h t h ,  B iA H 'ic ’e M  B p a a c i H e ,  
in,o G. E. n .  P la M ic H H K  ;r,rrii c a  T p o n n c a  n i p -  
B a T H  H a  C T o p o n y  n o n n c K y ,  n o a y B  c a  3 h o b  
n O JIH K O M , a  H I  H lC a p C K H M  Iia M ic T H H K O M , 
H K H M  X 0 T 1 B  G y T H  S K  HOCCpC/1,1 LUK MCHCH P y -
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sprawi reformy wyborczoji. Pewno szczo ni- 
chto na może zapereczyty J. E. p. Namistnykowy 
widczuwaty sia Polakom, ałe koły raz J. E. p. 
Namistnyk riszyw sia na to, szczoby buty po- 
serednykom meży Rusynamy a Polakamy, 
powynen buw prynajmensze na chwylu za- 
buty, szczo je Polakom i powynen staty na 
stanowysku awstrijskoho namistnyka, kotryj 
na perszim piani powynen maty peredowsim 
dobro kraju, a doperwa w dalszij liniji swoje 
nacyonalne czuwstwo polske.

Ja, Panowe, ne choczu tut nikoho wy- 
nuwaty, ne choczu kazaty, szczoby łysz JE. 
p. Namistnyk buw wynen tomu, szczo naszi 
perehowory rozbyłyś. Muszu odnak zazna- 
czyty, szczo storona polska może zanadto 
skoro naszi propozycyji widkynuła. Może to 
ne buło zi storony polskoji tak duże polity­
czno pid wzhladom czysła mandatiw stanuty 
na tim prekluzywnim stanowysku, szczoby 
skazaty: do toji hranyci, a dalsze ni.

Panowe widkłykujete sia zawse na to, 
szczo klucz rozdiłu mandatiw posolskych me­
ży ruskyj a polskyj narid ne może ity dalsze 
jak klucz parlamentarnyj.

A ja spytaju Was, Panowe, z toho 
miscia, czy my koły nebud' zhodyły sia 
w wideńskim parlamenti na toj klucz, czy 
my ne pidnosyły protestu protyw tomu, szczo 
toj klucz krywdyt' nas pid kożdym zhladom.

Ja buw jem takoż człenom wideńskoho 
parlamentu, koły riszyłaś reforma wyborcza 
w parlamenti i ja nałeżaw takoż do tych, 
kotri protestowały protiw tomu kluczowy, ałe 
my ne mały syły naszolio protestu poperty. 
I tohdy, Panowe, ja  pryhaduju Wam tu 
chwylu, koły Wy zapewniały nas w wideń­
skim parlamenti, szczo ne je wasza wyna, 
szczo my tak mało mandatiw distały, szczo 
to wyna tych narodiw, kotri za mało man­
datiw pryznały dla Hałyczyny.

Wy tohdy sami pryznawały, szczo tam 
dije sia nam kry wda, a nyni choczete kapi­
tał z toho klucza, parlamentarnoho wykuwaty 
i widsyłajete nas do toho klucza, poza kotryj 
dalsze pityne choczete.

Ja pytaju Was, czy tych kilka manda­
tiw kotriby perestupyły toj klucz parlamen­
tarnyj, czy wony wże bułyby zhuboju dla 
naroda polskoho, czy pomymo toho, szczo 
widstupyłybyśte Rusynam 30% mandatiw, wy 
by wże stratyły dominuj ucze stano wy sko w tim 
Sojmi. Pytaju Was, czy dla tych kilkoch 
mandatiw opłatyt’ sia kydaty znów kist’ ne-

C H H a ttH  a J T o ro iK a M H  b  t Ł u  c n p a B i  p e iJ io p M ii 

B u S o p u o i .  IleBHO, m o  h ! x t o  H e  Moace 3 a n e -  

peaiiTH GL E. n. TlaMicTHHKOBir niprayB aT T -T  ca 
I I o n a K O M , a n e  k o j i h  p a 3  G. E. i i .  H a M ic H H K  

p i i i iH B  c a  H a  t o ,  ih ,o 6 h  S y r i i  n o c e p e p i r a -  

KOM M63KH P y C H H a M H  a  IIonHKaMH, h o b h -  

H e H  6 y p F >  i ip ir n a i l iN ie n n ie  n a  x b t u i i o  a n f i y m ,  
in,o e I I o n ń K O M  i  n o B U iie H  c t u t h  H a  C T a -  
HOBHCKy a B C T p H H C K o ro  i ia M ic m n c a ,  KOTpnił 
H a  n e p m iM  m a m  n o B H u e H  m a t h  n e p e p o -  

b c i m  p o 6 p o  p e p a ia T H  i  p o 6 p o  K p a i o ,  a  p o -  

n e p B a  b  p a n B im i ł  n i m i  c b o s  H an ,H O H an i>H e 

u y B C T B O  iio .T n ,c i :e .
R, I l a H O B e ,  H e  x o n y  t j t  H i K o r o  b h -  

H y B a T H , H e  x o ' i y  K a 3 a T H ,  h j ,o 6 h  j r u r r i  G .  E .  

n .  H a M ic H H K  6 y B  B H H e H  T O M y , m o  H a m i  
n e p e r o B o p n  p o 3 6 h j i h c b . M y m y  o p i i a i ś  3 a -  
3 H a U H T H , m o  C T O p O H a  H O JIŁ C K a M O H ie  3 a -  
H a p T O  C K o p o  H a m i  n p o n o 3 H i j , H i  B i p n u i i y n a .  
M o a c e  t o  H e  6 y n o  3 i  C T o p o H H  n o m > C K o i  T a n  
j d j f e e  n o n iT H H H O  n i p ;  B s r n a p o M  a n c n a  M a n -  
p a B i B  c T a H y m  H a  t u m  n p e K n i o s u B H i M  C T a -  
H O B H C K y , in ,o  tor c K a 3 a T n : p o  r o i  r p a r n i p i ,  

a  f l a m b i n e  h i .
I l a H O B e  B ip ;K J iy K y e T e  c a  B a n c e  H a  t o , 

m o  K jiH m  p o 3 p i n y  M a H p a T iB  h o c o h b c k h x  
M®HtH  p y c K H i i  a  h o u b c k h h  u a p i p  n e  M o a t e  

ra i p a n u n i e  a K  K n i o n  h a p .j i  a m  e i r r a  p i m i ł .
A a  c.HHTaio Bać, I l a H O B e ,  3  Toro 

n i c p a ,  t h  m h  k o j i h  H e 6 y p , t  s r o p m r a  c a  
b  B ip e H B C K iM  n a p n a M e r i f i  H a  t o h  k u  r o a , t  h  
m h  H e  i i i p H O O i r u i i  H p o r e c T y  n p o T H B  T O M y , 
m o  Toii KJIIO H  KpHBflHTB H a C  n i p  K O JK pH M  

3 r n a p o M .
R 6 y B 5e M  T a K o a s  u n e H O M  B ip e H B C K o r o  

i j a p j i H M O i i T y ,  k o j i h  p i m H j i a c B  p e r J i o p M a  b h -  
6 o p u a  b  n a p n a M e H T i  i  a  m w io iK a B  T a n o iK  

p o  i jH x ,  K O T p i  n p o T e c T y B a n H  n p o T i B  T O M y  
K J i io a o B H , a n e  m h  H e  M a n n  c h u h  H a m o r o  
H p o r e c T y  n e p e n e p T H .  I  r o r p n ,  I l a H O B e ,  a  
n p i i r a p y i o  BaM T y  x b i i i i o , k o j i h  B h  3 a n e B -  
H a n H  H a c  b  B ip e i iB C K iM  n a p n a M e H T i ,  m o  H e  
e  B a m a  B r n a ,  m o  m h  T a K  T a iś  Mano M a H ­
p a T i B  p i c r a n n ,  m o  t o  B r n a  t h x  n a p o p i B ,  
K O T p i  3 a  Mano M a H p a T iB  n p n s H a n H  p n a  T a -  

h h h h h h .
Bh T o r p n  c a M i  n p H 3 H a B a j t H ,  m ,o  T a n  

p i e  c a  H a M  KpHBpa, a  m m i  x o a e T e  K a n i -  
rr a n  3  rr o r o  K n i * a a  n a p n a M e H T a p H o r o  B H K y -  
B a T H  i  B i p c H n a e T e  n a c  p o  T o r o  n m o T a ,  n o 3 a  
K O T p H H  p a n B m e  n i ™  n e  x o > i o t o .

R HHTaio Bac, tu  thx KinBKa - MaHpa­
TiB, KOTpiSn HepecTynnnH toh kujot nap- 
HHMeHTapHHH, TH BOHU BiKC _ Synu6u sry- 
6010 pna Hapopa nonncKoro, uh noMHMO 
Toro, mo BipcTynnnHSHCBTe PycHiiaM 30% 
MaiipaTiB, bh 6h B3Ke CTpaTHnn poMmyroue 
CTaHOBHCKO b TiM CoHMi. ELETaio Bac, TH 
pna thx  KinBKOx MaHpaTiB onnaTHTB ca
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zhody meży nas, znow nas widdalaly wid toji 
bodaj pozirnoji zhody?

%
Panowe zastanowić sia nad tym dobre, 

czy to hodyt' sia z dostojiństwom polskoho 
naroda, szczoby w toj sposib widkydaty ruku 
rusku, kotra prostiahaje sia do zhody, czy 
opłatyt" sia watn za tych 5 czy 6 mandatiw 
rozbywaty tu nadiju, jaka maje pryjty na 
toczci reformy wyborczoji. Nas, Panowe, pe­
wno mało w tim Wys. Sojmi, pewno po 
waszij storoni syła, protyw kotroji my niczo- 
ho robyty ne możemo. Ałe uważajte na te, 
szczo taki riczy jak reforma wyborcza, szczo 
taki riczy, kotri majut' epochalne znaczinie 
dla oboch narodiw ne perewodyt’ sia doro- 
hoju kompromisu. Ja dumaju, szczo wy je­
szcze zastanowyte sia nad tym dobre, czy 
każete nam ity w borbu, czy podaśte ryku 
do zhody.

My sprawdi w tim Sojmi słabi i ne- 
czysłenhi, odnak za namy stojit" ciłyj narid, 
a narid ruskyj czysłenno ne duże riżnyć sia 
wid naroda polskoho. A meni sia zdaje, szczo 
ne łeżyt’ w interesi waszim, jak ne łeżyt' 
takoż w interesi naszim, szczoby tu borbu, 
kotra zaczała sia w tim Wysokim Sojmi 
meży predstawytelamy ruskoho i polskoho 
naroda, szczoby tu borbu kynuty w naród, 
szczoby naród potiahnuty do toji borby, bo 
borba ne prynese korysty ani nam ani wam, 
łysz prynese szkodu tak odnomu jak i dru 
bomu narodowy. Ja  skinczyw (Brawa).

Marszałek. Głos ma p. Dudykiewicz.
P. Dudykiewicz. Wysokyj Sojme!
Wstupajuczy w sej Sojm ruskyj kłub 

w swojim tohdasznim sostawi wyskazaw na- 
deżdu, szczo posli tiażkych ispytanij polskoho 
naroda wni seho kraj a, polskoje bolszeństwo 
seho Sejma soznajeć nakonec, szczo jemu 
slidujet’ wstupyty na nowuju dorohu, szczo 
ono pojmet’ nakonec, szczo hospodstwo pol­
skoho naroda nad ruskym dowsze prodow- 
żatyś ne może, a naprotyw, szczo łeżyt’ 
imenno w interesi polskoho naroda pryznaty 
nakonec ruskomu narodu ślidujemoje jemu 
riwnoprawije. Zajawlajuczy hotowist’ w tim 
naprawłeniju trudytyś dla błaha swojeho rus­
koho naroda, dla błaha oboch narodiw seho 
kraja i tym samym dla błaha kraja i der- 
żawy, my stanuły na tij toczci zrinija, szczo 
tolko sprawedływaja demokratyczeskaja re­
forma izbyratelnoho zakona, kotoraja dawa­
łaby kożdomu narodu wożmożnist’ pownoj 
swobody polityczeskoj i kulturalnoj żyzny, 
szczo tolko takaja reforma izbyratelnoho za­
kona, kotoraja dopustyłaby szyrokiji narod- 
nodniji masy k wlijaniju na uprawłenije kra-

CH K M ^ a T H  3II0B K 1CTB H e 3 r O f lH  MeHCH H a c ,
3hob Hac Bi^fl,anaTH ni/i, toi 6o;i,aii noaip-
H O l 3 r o ^ , H ?

IlaHOBe sacTanoBiTB ca j-iha t im  ;i,o6pc,
UH TO rOAHTB ca 3 AOCTOIHBCTBOM HOJIB-
CKOro Hapoa,a, iu;o6h b toh cnociG Bi^KH- 
AaTH pyKy pycKy, KOTpa n p o cra rae  ca ^.o 
sroflH, uh onjiaTHTB ca BaM 3a thx 5 uh 
6 MaH^aTiB poaGnuaTH Ty na/pTO, aica Mae 
npHHTH Ha Toun,'i pe(J)opMH unGopuoi. Hac, 
naHOBe, neBHO Mano b tIm B hc. CoiiMi, 
neBHO no Ban iiii cToponi cnna, npoTHB ko- 
Tpoi mh Hiuoro pooHTar ne mojKgmo. A.ue 
yBascaMTe n a  to, hj;o TaKi p ian  aK pe^opM a 
Biroopua, m,o TaKi piun, KOTpi muiotb eno- 
xajrmre 3HauiHe ajih o6ox iiapo/i,'us ne ne- 
penoanTB ca noporoio chjih, jiuui Aoporoio 
KOMnpoMicy. II .ąyMaio, m,o bh em,e 3acTa- 
HOBHTe ca Hafl thm aoGpe, uh KairceTe naw 
ith b GopGy, uh no^acBTe pyKy ;;o aro;i,n.

Mh cnpaBAi b tIm CoMni cnaGi i He- 
uncneHHi, o^naK 3a hiłmh c to itb  uinnił Ha- 
piA, a napi/i, pycKnii uncneHHO ne Aysne 
pisKHHTB ca B,i;r, iiapo/T,a nojiBCKoro. A Mem 
ca 3Aae, in,o He jigskhtb b iHTepeci BamiM, 
aK He JiełKHTB TaKOiK b iHTepeci HaniiM, 
iii,o6h Ty GopGy, KOTpa sauana ca b hm  
BncoiiiM CoHMi MeatH npe/i,CTaBjirj’e.Ti:ju\rw 
pycKoro i nojiBCKoro Hapo^a, iu,o6h Ty 
GopGy KHHyTH b napo/p iu,o6h napo;; hoth- 
HyTH ao to i GopGn, 6o GopGa He npnHece 
KopncTH am hhm aH'i BaM, Jinm npnHece 
niKO/iy Tan oji,uOMy aK i apyroMy napo- 
Aobh. JI cKiHUHB (Brawa).

B hcokhh CoiiMe!
B c T y n a i o u H  b  c e i ł  C o h m  p y c K n i i  K n y G  

b  C B O iM  T o r A a n n i i M  c o c r a n i  B H C K a 3 a B  Ha- 
A e s K A y , m ,o  n o c n i  t h 3 k k h x  i c n n u a  . i i  h o j i b -  
K o r o  n a p o c ą  b h !  c e r o  K p a a ,  n o j iB C K o e  G o h b -  
m e H B C T B O  c e r o  C e H M a  c o 3 H a e T B  H a K O H e u ;, 
m ;o  6 M y  c i r i / i , y e T i ,  B C T y n n T H  n a  H O B y io  ą o -  
p o r y ,  m o  o h o  n o  ii m o t  n a K O H e n ; ,  in ,o  r o -  
c h o a c t b o  n o j i B C K o r o  H a p o ^ a  n a ,A  p y c K H M  
A O b i i ic  n p o a o b ł K a T H C B  n e  m o j k c ,  a  n a n p o -  
t h b ,  m ,o  . u c j K u t b  iM e H H o  b  i i r r e p e c i  h o j i b -  
c K o r o  i i a p o ^ a  n p H 3 H a T H  n a K O H e n ,  p y c K O M y  
i r a p o / i y  c n i A y e M o e  e -M y  p i B H o n p a B i e .  3 a a -  
B J i a i o u H  ro T O B iC T B  b  t u m  H a n p a B n e n i i o  T p y -  
A h t h c b  a j i h  G n a r a  C B o e r o  p y c n o r o  i i a p o ; r , ; i ,  
;i,Tr.u G n a r a  o G o x  n a p o / T i n  c e r o  K p a a  i  t h m  
c a M H M  ; [ j m  6 n a r a  K p a a  i  A e p s K a B H , m h  C T a -  
H y j i H  n a  T i i i  i - o u n , !  3 p m i a ,  h i ,o  t o j i b k o  c n p a -  
B e ; i ,U H B a a  A e M O K p a T H u e c K a a  p je ijiO p M a , i s G ir -  

p a T e n B H o r o  3 a K o n a ,  K O T o p a a  a & b a n a G n  K o a i -  

A O M y  I i a p O A y  B 0 3 M O łK H iC T B  H O B H O li CEO G o  A  H 
n o n i T H u e c K O H  i K y n B T y p a n B H o ł i  a m 3 H H ,  m ,o  
t o j i b k o  T a n a a  p e 4 > o p M a  i a  G n  p  a T  e  je t> n o r  o  3 a -  
K O H a , K O T o p a a  A o n y c T H n a G n  m H p o K i i  H a -
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jem i krajewoje zakonodatelslwo, kotoraja 
obezpeczyłaby dijstwytelno socyjalnoje riwno- 
prawije nasełenia seho kraj a, może buty za- 
łohom nacyonalnoho mira w sem kraju, szczo 
tohda tolko pośliduje dijstwytelnoje zbłyżenije 
oboch narodiw i toj mir meży oboma naro- 
damy, kotoryj nużen kraju i derżawi, a naj- 
ważnijszyj dla oboch narodiw.

Po trech litach wyżydanija i terzanij 
my wydym, szczo wsi ti nadiji ruchnuły, szczo 
wsia taktyka polskoho bolszyństwa seho sej- 
ma ne i miła ciły zbłyżenia, riwnoprawija 
i prymyrenija narodiw, a naprotyw pid po- 
krywkoju mnymoj hotowosty mirytyś pols- 
koje bolszynstwo tolko produmuwało nad 
sredstwamy dalnijszoho zakriposzczenija rus- 
koho naroda, dalnijszoho ukripłenija panowa­
nia polskoho naroda nad ruskym.

Wstupajuczy w perehowory z odnoju 
czastyju naroda, z ukrajińskoju partijeju i że- 
łajuczy obezpeczyty interesy seji odnoji par- 
tiji, Polaky im iły w wydu i żełały tymsamym 
zakripostyly jeszcze bolsze ciłyj ryskyj naród.

Wy szczytajete sebe w prawi samym 
ustanowlaty dla ruskoho naroda predstawy- 
tełej, kotoryji z wamy wełyby perehowory 
i zakluczały dohowory w imeny ruskoho na­
roda. No ryskyj naród takych perehoworiw 
i dohoworiw nykohda ne pryznajet’. Ny wy, 
ny prawylelstwo ne w prawi naznaczaty 
predstawytełej dla ruskoho naroda, a on ich 
sam dla sebe izbyrajet i ony ny w waszim, 
ny w prawytelstwa pryznaniju ne uwida- 
jutsia.

No protyw takoj waszoj taktyky my 
zajawyły riszytelnyj protest. Tolko narody 
w łyci swojeho zakonnoho i narodom pryz- 
nannoho predstawytelstwa mohut uspiszno 
zakluczaty obiazywajuszcziji ich dohowory. 
Żełajuczy narodnoho mira w kraju i żełaju- 
czy trudytyś dla neho, my trebowały i tre- 
bujem dla naszeho naroda riwnoprawija, 
a protestowały i ne perestanem protestowały 
protiw frakcyjnych sdiłok, naprawłenych na 
ohranyczenije riwnoprawija ruskoho naroda, 
na ukoroczenie jeho nacyonalnych praw. Pol- 
skoje bolszynstwo ostawałoś hłucliym na na- 
szi pryzywy k błahorozumiju i sprawedływo- 
sty i my ostawyły Sejm, ne wirjaczy w uspih 
waszych polsko-ukraińskych perehoworiw.

Nyni my wydym, szczo polsko-ukraiń­
ski perehowory, naczatiji u Widny i prodoł- 
żawsziji sia tut wo Lwowi, robyłyś i szczo 
wsia robota polskoho bolszyństwa Sejma nad

p o / r u i i  M a c u  k  B m a n i i o  n a  y u p a r n i e n i e  

K p a e M  i  K p a e B o e  3 a K o iio ,n ,a T e j iB C T B O , k o t o -  
p a a  o G e ś n e H H j i a G n  u i i i c T B H T e j iB H o  c o i r j i a jT i , -  
n o e  p i B H o n p a B i e  i i a c e . n c i m  c e r o  K p a a ,  m o -  

3 ite  6 v t h  s a n o r o M  n a n , u o H a n B n o r o  M i p a  
b  c e M  K p a i o ,  iu ,o  T o r / i ; a  t o j i b k o  n o c j i i f l y e  
U , 'in c T B U T e n Ł H o e  sG .rrusK C T rie  o 6 o x  H a p o ^ i s  
i  T o i i  M i p  M e a t n  d G o M a  H a p o ^ a M H ,  k o t o -  
p  u i i  i iy H te H  K p a i o  i  u e p a c a B i .  a  n a i h i a j r m i i i -  
n i H i i  a j i h  o G o x  H a p o ^ i B .

Tło r p e x  J i r r a x  B H 3K H ,n,aiiiH  i  T e p s a n i i i  
m u  b h a h m ,  i h ,o  b c i  T i  m y t u  p y x n y j i H ,  ih ,o  
b c h  T a K T H K a  n o J iB C K o r o  G o jiB iH H H B C T B a  c e r o  

c e u M a  H e  i M i j i a  n , i j i i  s G jiH H c e iiH , p i B H o n p a -  
b l h  i  n p H M H p e n i a  n a p o / y c ,  a  n a n p o T U B  n i  a  
H O K p U B IiO IO  M IIH M O H  rO T O B O C T H  M ip H T H C B
nonBCKoe Gojibhihhctbo tojibko npo;i;yMy- 
Bano na;j, cpeucTBaMH uajiBHiHinoro saKpi- 
iiom,enia pycKoro napo^a, /jajnaunnioro 
yKpinjieHia naHOBaHa nojiBCKoro iiapoua 
u a j j ;  pycKHM.

I f c T y n a i o M M  b  n e p e r o B o p u  3  o ; i , i r o io  

a a c T H i o  n a p o ; i , a ,  3  y K p a iH B C K O io  n a p r i e i o  
i  H c e n a i o u u  o G e s n c i  l l t i l  i H T e p e c u  c .e i  o a h o i  

n a p i l i ,  n o J i a K U  i M i m i  b  B n ; i ,y  i  H i e j i a j i n  
T H M c a M iM  s a K p i n o c T H T H  e m ,e  G o n u n i e  u ,i j i t i  ii 
p y c K H M  u a p o / i , .

B u  i i p r r a e T e  c e G e  b  n p a B i  c a u n u  y c T a -  
h o b j i h t h  f l j i s  p y c K o r o  H a p o ^ a  n p e ,n ,c T a B H -  
Te.TieM , K O T o p u i  3  B a i r a  u e j i n o r i  n e p e r o B o p u  
i  s a K n i o u a n u  u o r o B o p n  b  iM e H H  p y c K o r o  
i i a p o ^ a .  H o  p y c i m i ł  i l a p o / i  T a K H x  n e p e r o -  
B o p iB  i  A o r o n o p i n  H H K o r .u a  n e  n p u 3 H a e T B .  
H h  b u ,  h h  T ipaB M T eJT B C T B o n e  b  n p a B i  n a -  

s n a u a T H  n p e u c T a B H T e j i e i i  a j i h  p y c K o r o  n a -  
p o ; i , a ,  a  o h  i x  c a n  ; i , . 'ta  c e G e  i 3 6 u p a e T  i  o r a  
u h  b  B a m iM ,  h h  b  n p a .B H T e n B C T B a  n p H 3 i i a -  
n i i o  n e  y n i ; i , a i O T c a .

Ho n p o T H B  T a K o i i  B a m o i i  T a K T H K H  m e  
s a a B H J iH  p i m i i T e n B H H i i  n p o T e c T .  T o j i b k o  n a ­
p o j u  b  j iH n ;!  C B o e r o  3 a K O H H o r o  i  n a p o ;r ,O M  
n p H 3 H a H H 0 . r o  n p e ,n ,C T a B H T e n B C T B a  M o r y T  
y c n i i u n o  3 a K J i io u a T H  o 6 a 3 H B a i o i n , i i  i x  u o r o -  
B o p u .  J K e n a i o u H  n a p o u H o r o  M i p a  b  K p a i o  
i a t e n a i o u u  T p y / i , i m i c i >  u j i h  n e r o ,  m h  T p e -  
G o B a n n  i  T p e G y e M  / y r a  H a m e r o  u a p o / i a  p i B -  
i i o n p a B i a ,  a  n p o rr e c T O B a j iH  i  u e  n e p e c T a n e M  
n p o T e c T O B a T H  n p o rr i B  ( ] > p a K n ,H iiH u x  c a i j i o k , 
i i a n p a B j i e H H X  H a  o r p a H H u e H i e  p i u r r o u p a n i H  
p y c K o r o  n a p o u a ,  H a  y K o p o u e n e  e r o  H a u ,H O - 
n a j iB H H X  n p a B .  H o .t ib c k o c  Go j i b h i h h b c t b o  
o c T a B a n o c B  r n y x H M  H a  n a m i  i ip H 3 H B H  k  G n a -  
r o p o e y M  i io  i  c n p a B e f l J iH B O C T i i  i  m h  o c T a B H -  
j i h  C e i i M ,  H e  B i p a m r  b  y c n i x  r , a m u x  h o j i b -  
C K O -y K p a iH B C K H x  n e p e r o B o p i B .

H h h !  M H  BH U.H M , 111,0 H O J I B C K O -y K p a il lB -  
c n i  n e p e r O B o p n ,  inma/ri! y  B i / i , i m  i  n p o -  
A O .IIW aB H jil CH T y T  BO J lB B O B i, p o G h j i h c b  
i  111,0 BCH p O Ó O T a  H O JIB C K O rO  G o jIB m H H B C T B a
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reformoju izbyratelnoho zakona zawerszyłaś 
w czetwertom hodu mytarstw wczerasznim 
wezwaniem komisyji dla izbyratelnoj reformy 
k krajewomu Wydiłu dostawyty jej statys- 
tyczeskiji materjały. Sej obraz dijstwyja pol- 
skoho bolszyństwa sylno napomynajeP poli- 
tyczeskyj recept pokojnoho grafa Taafe:

1 dijstwytelno stojim tam, hde my sto- 
jały tomu czetyry hody, w naczali .seji se- 
syji, no teper my stojim daleko hirsze, czym 
czetyry hody tomu nazad, tak jak wzajimniji 
widnoszenja meźy ruskym i polskym naro- 
damy nyni, kuda. stały hirszymy, czym to 
buło u naczali seji sesyji. Tohdy u wsich 
nas buła nadija na łuczszuju buduczyst', wsi 
my nadijałyś, szczo dijstwytelno poslidujet' 
zbłyżenije meźy namy. Sehodnia toji nadiji 
u nas nit, protywno my ukripyłyś w lim 
hłubokim ubiźdeniju, szczo Polaky podobno 
jak w 1861 r. starajuczy sia pereminyty kra- 
jewyju konstytuciju ot 1860 li. w swoju 
polzu i nasz wred kujut' zakon dalnijszoho 
zakriposzczenia ruskoho naroda, ostajuczyś 
na tij samij toczci zrinia otnosytelno ruskoho 
naroda. Tymczasom, jesły w 1861 h. wy 
mohły pryniaty, szczo ruskyj naród w Hały- 
czyni peredstawlajet' tolko etanograficznu 
masu, nadajuszczuju sia dla waszych nacyo- 
nalnych eksperimentiw, to za 1/2 stolitia wid- 
noszenia radykalno peryminyły sia.

Nyni tohdiszna etnograficznaja masa pryj- 
szła k nacyonalnomu soznaniju, ona soznajet 
sebe narodom, zumiła sama sebe oprydiłyty 
jako takyj trebujet' dla sebe prawa na swo- 
bodnoje nacyonalnoje i ekonomiczeskoje roz- 
wytie. A wy, hospoda, wsehda jeszcze i nyni 
stoite na tij dawnij oszybocznij osnowi, bud- 
to ruskyj i polskyj naród predstawlajut' so- 
boju odnu istoryczno-polityczeskuju mdywi- 
dualnist".

Hospoda! Jesły w żyzny woobszcze, to 
w polityci w osobennosty zakostenilist’ 
w oszybkach prynosyt’ duże złi płodyim sfyt’ 
sia straszno. 1 ja ne somniwaju sia, szczo 
imenno wasza taktyka w diii reformy izby­
ratelnoho zakona, wychodjaszczaja ot oszy- 
bocznoho predpołoźenia o odnij isloryczno- 
polityczeskij indywidualnosty ruskoho i pol- 
skoho naroda w Hałyczyni prynese wam 
bilsze wreda, czym nam.

Hospoda! Bezusłowno interes i nasz 
i wasz trebuje toho, szczoby Polszczą i Ruś 
ne buły worohamy, a buły druziamy. Odnakże 
ony mohut' buty takymy tolko jako riwrr 
z riwnymy a nikoły jako hospodstwujuszcziji 
i poraboszczennyji. I jesły wy teper, koły pe-

CeiiMa iiaA pecJiopMOio i a 6npat c . t i u  i i  or o  3a- 
KOHa saBepmnjiacB b  ueTBepTOM r o A y  m i -  
TapcTB iiuepaiiiiiiM B03BanieM k o m I c h I  ;pia 
i36upaTenBiioii pecjiopMH k KpaeBOMy Bh- 
Ainy aoctubute, eii CTaTHCTimecidi MaTe- 
pnanu. C e i i  o6pa3 AliicTBia nonBCKoro G o j ib -  
mnHBCTBa c h j i b h o  iianoMniiaeTB noniTHue- 
c k j i  ii pen,euT n o K o i i H o r o  bpai^a Taacjie:

T  A in c T B H T e jiB H O  c t o i m  T a n ,  r ^ e  m u  
c t o h j i h  T O M y  ' l e T i i p n  r o A u ,  b  na, Tani c e i  

c e c u i ,  h o  T e n e p  m i  c t o i m  A a j i eK O  r i p m e ,  

u h m  t u t  i t p n  r o f lH  T O M y  u a a a A ,  t u k  h k  
B 3 a iM .H u  ii i; i, iiO H ic ii5 i M e a c n  p y c K H M  i  h o j i b -  
c k h m  H a p o A a M H  h h h i ,  K y A a  C T a n H  r i p i i i i i M i i ,  

u h m  t o  G y j io  y  j  l a u a j i i  c e i  c e c n i .  T o t a h  
y  B c 'ix  H a c  G y n a  H a A ’i a  n a  j i y T i n y i o  6 y A y u -  

H ie T B , BC'i M H  H aA lH JIH C B , IH.0 A l  iiC TB H TeJ IB -

h o  n o c a i A y c T B  B Ó J u i iK e m e  M e a m  H a M i .  C e -  

t o a h h  t o I  H a A ’i i  y  H a c  h i t ,  u p o T H B H o  me 
y K p i n n j i H C B  b  t I m  m r y G o iU M  y o i i K A e u i i o ,  m ,o  
H o j i h i i h  h o a o G h o  h k  b  1861 r .  C T a p a i o u n  
c h  n e p e M iH H T H  K p a e B y i o  k o i  iC T H T y  h ,i l o  o t  
1860 r .  b  c b o i o  n o j i B s y  i  H a m  B p e A  K y iO T  
3 a K O i i  A a n B H i i i m o r o  3 a K p i n o m ,e H H  p y c K o r o  
H a p o A a ,  o c T a io u H C B  H a  T i i i  c a M  i ii. t o u h , i  

B p i  n i  h  O T H O C H T eu B H O  p y c K O i ’0  n a p o A a .  Thm- 
u a c o M ,  e c i i H  b  1861 r .  b h  M o r n u  h j i h h h t h ,  
m ,o  p y c K H i i  H a p o A  u  1 ' a j i i f  i i i i i i  n p e A C T a -  
B J ia e T B  t o . t b k o  e T H O b p a i j iH iH y  M a c y ,  n a A a -  
r o i n y i o  c h  a h h  Bamnx n a i i ,H o n a n u i r H X  e u c n e -  
p iM e H T iB ,  t o  3a  1/ 2 c t o j i i t h  B iA H o m e H H  p a -  
A H K ajIB H O  I I ( !p e j \ !  il lH J U I CH.

HHHi TorAimHa eTHOJ.‘paf|)i ‘inaa M a c a  

npHHHina- k Han;HOHajiBHOMy co3Ham:K>, OHa 
cosuauT c e 6 e  HapoAOM, 3yMina caMa c e 6 e

OnpHAinHTH HKO CaMOCTOHTejIBHHH pycKHii 
napoA i hko TaKHH TpeGyeTB ajih c e 6 e  npa- 
B a  Ha CBo6o;i,noe Han,HOHajiBHoe i  eKOHOMi- 
uecKoe po3BHTie. A  bh, rocnoAa, BcerAa 
e i p e  i  hhhi c T o i T e  n a  T i n  A a n i i i i i  ohihGoh- 
m ii ocHOBi, GyABTO pycKHH i hojibckhh Ha- 
poA npeACTaBnnioTB coGoio OAHy icTOpHH- 
HO-nojiiTHuecKyio ih ah ti AyanBiiictb.

r o c n o A a !  G c h h  b  h c h 3h h  B o o 6 m ,e , t o  

B  n o n i T H H ; i  B  O C o S e H H O C T H  3a K O C T e H l J l iC T B  

B  O H I I l6 Tv a X  H p H H O C H T B  A y ł K C  3n i  H J IO A H  

i  M C T H T B  C H  C T p a H I H O .  I  H  H e  C O M H lB a iO

ch, 111,0 iM e iL H O  Bana TaKTHKa b Aini p e -  

^>opMH iaGiipaTCJiunom 3a K O H a ,  B H X 0 A H m ,a a  

o t  O H L u G o u n o r o  n p c A n o j i o i K c r a i  o  . O A H i i i

ic T O p H H H O - H O m T H H e C K iM  i l l A M B i  A y a H B I lO C T H .  

p y c K o r o  i  h o . t i b c k o i o  H a p o A a  b  R a n  i i t i i h i  

n p H H e c e  B a M  6 i .n B i.n e  B p e A a ,  u h m  H a M .

r o c n o A a !  B e 3y c j i O B H o  i H T e p e c  i  H a m  

i  B a r n  T p e G y e  T o r o ,  h i ,o 6 h  11 o j iB m , a  i  P y c n  

H e  G y j n i  B o p o r a M H ,  a  G y . n n  A p y 3H M H . O A H a K -  

a i e  o h h  M o r y T B  G y T H  t h k h m h  t o j i b k o  h k o

p i B H i  3 p iB H H M H ,  a  T l i  K O JI I I  H K O  r O C H O A -

C T B y K > m ,i' i  i  H o p a 6 o m , e H H i i .  I  e c n u  b h  T e -
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rehowory robyłyś, jesły wy teper w 4-hodu 
sesyi riszajete to, szczo powynniśte buły wże 
riszyty, jesły tolko teper choczete sobyraty 
statystyczni materyjały, jesły wy nyni na tij 
toczci stoite, to wy dajete dokazatelstwo 
z odnoj storony politycznoji błyzorukosty, 
a z druhoj storony krajnoj neiskrennosty 
i złoji woli, soznajuezy, szczo izbyratelnaja 
reforma neizbiźna i szczo tak dalsze westy 
diło kraja jak do sych por, wam ne udasf- 
sia, wy choczete po wozmożnósty to położe­
nie neoprediłennosty prodołżyty. No w takim 
słuczaju nam ne ostanę sia niczoho inszoho, 
jak skazaty naszomu narodu, szczo wy jemu 
tych praw, jaki win pryobiriw swojeju ro­
boto,j u, swoim kulturnym i polityczeskym 
rozwytijem, swoim narodnim soznanjem pry- 
znaty ne żełajete. I tohda ruskyj naród, kotryj 
na riwni z wamy neset obiazannosty w wy- 
du kraja i derżawy, na riwni z wamy pła- 
tyt' podatky liroszem i krowiu, a tut w Sejmi 
ne maje nijakoho wlijania na chód kraje- 
wych dił, tot naród wam skaże!: nema praw, 
nema obiazannostyj i ja  bojuś, szczo pide 
kłycz w naszem narodi; nema wyborczoho 
prawa, nema podatkiw, nema dodatkiw!

A Hospoda! jesły takyj kłycz pide w na­
ród, ne znaju, czy to bude dobre dla selio kraja. 
I piśla toho, szczo my nabludały i pereżyły, 
my jawlajemsia opiat' w sej pałati, szczoby 
w poślidrm minut u jeszcze skazaty wam: 
Hospoda, bratia Polaky, kyńte mysi o ho- 
spodstwi nad ruskym narodom, bo my nad 
soboju panuwaty ne damo!

* (Oklaski z ław posłów ruskich) Kyń­
te tuju mysi i prymyrit’ sia z mysłeju, szczo 
źyżń w sim kraju wozmożna tolko tohdy, 
jesły budem prąciu waty jak riwni z riwnymy, 
jako taki, kotoryji z wamy majut’ riwni obo- 
wiazky, no i trebujuk dla sebe riwnych praw. 
Ne ostawlajte sej mysły! Ne widkładajte 
diła izbyratelnoj reformy, kotoraja dla rusko­
ho naroda jawlajetsia woprosom jeho żyzny, 
ne drażnił ruskoho naroda i starajte sia-po- 
hasajuszczuju w nim iskorku nadiji na woz- 
możnost’ obszczoi z wamy roboty rozpłame- 
nyty w jarkyj ohoń, kotoryj sohriłby nas 
i was dla obszczoji roboty, inacze, bud te 
uwireni, kynem sia wsimy syłamy riszytelnoj 
nebuwałoj borby za naszi prawa, za swo- 
bodu i buduc-znist' naszolio naroda w sym 
jeho ridnym kraju!

nep, kojih ncperoBopn poaGiumcB, ec,iin bil 
Tenep b 4 ro,ąy cccni pimaere to, in,o no- 
BmmicBTe Cynn Bace piniHTir, ecjiH bh tojibko 
Tenep xoTJ.erre coGnpaTH CTaTHCrm*i.ui MaTe- 
pnairii, ecnH bh umil Ha Tiił tomu,! cTorre, 
to  bh flaeTe flOKa3aTenBCTBO 3 o^hoh cto- 
poirn nomi-mnioi GioiuopyrcocTJi, a 3 flpy- 
roił CTopoirn Kpaiiiioii iieicKpeimocTH i sjlol 
boju, cosnaiouH, m,o i30HparrejiBHaa pe$op- 
ua neiaGis-niia i nj,o Tan Afurmie BecTH flino 
Kpaa nu )xo chx nop, isau He y ,T,acTca, bh 
xotierre ho bo3mojkhocth to  no.n:ojiione jie- 
onpe/j,LJicii eloctil npo;i,oji5r,TiTH. Ho b Tani m 
cnyuaio naiu ne ocTaire ca iińroro imnoro, 
hk cKasara Hamony Hapo^y, m,o bh 6My 
thx  npaB, ani Bm upnoGpiB CBoero poGo- 
TOIO, CBOIM KyjIBTypHHM i nomTHHeCKHM 
p03BHTieM, CBOIM rrapo/uiiM C03HaHieM npn- 
3HaTH ne HcenaeTe. I  Tor^a pycKHH napop,, 
KOTpnii na piBui 3 bumu neceT o6a3aHHO- 
cth b BH/yy Kpaa i flepsiiaBH, na pi uij i 3 Ba- 
mh naaTHTB no/pTicn rpomeM i KpoBio, 
a Tyr b ceiiMi ne Mae maKoro smarna Ha 
xofl KpaeBHx flut,. to t  iiapoa, oaM cKaateT: 
HeMa npan, neMa oGasaiiHOCTeii i a Goiocb, 
hj,o ui/re ejjjhh b nameM Hapofli: neMa bh- 
6op'joro npaBa, neMa iio;i,aTifin, HeMa ;i,o- 
/ i ,a T T ;iB !

A Tociio^a! ecjiu TaKHił kjihh niiłae 
b napoa,, ne 3Haio, uh to  Gy/p; a,o6pe a;™ 
cero upaa. I nicna Toro, m,o mh iihGjlio- 
/yimi i n e p e jK H H H ,  mh HBJiaeM ca onaTB 
b celi nanaTi, in,oGu b HOcni^Hy MiHyTy 
eme CKa3aTH BaM: rocnoa,a, GpaTa Hojrajtu,
K H H B T e  M H CH B O T O C H O flC T B i H a jl ,  p y C K H M
H a p o f lO M ,  Go m h  li a / ;  c o 6 o k >  n a H y B a T H  H e -  
aaMO!

{Oklaski z ław posłów ruskich). K h h b -  
T e  T y i o  m i i c j i b  i  n p H M w p iT B  c a  3  m h c j k u o ,  
m ,o  s i ; h 3 h b  b  c i m  K p a t o  B 0 3 M o a > n a  t o j i b k o  
T o ry u L , e c m i  G y / i e r r  n p a p i O B a T H  h k  p i B i r i  
3  p iB H H M H , a  KO T a i l i ,  K O T O p H l 3  B a M H  M a -  
i o T b  p i m i i  o o o B a s K H ,  h o  i  T p e C y iO T B  f l j i a  

c e G e  p i B i i H x  n p a B .  He o c T a B J i a i i T e  c e l i  m h -  
c j i h !  He Biji,KnaaaiiTe p a  isGHpaTejiBiion 
p C (j)0 j)M H , K O T o p a a  p n a  p y c n o r o  i r a p o a , a  
H B J ia e T c a  B o n p o c o M  e r o  s i» i3 h h ,  H e  p p u a -  
i t l t b  p y c n o r o  n a p o / i a  i  c / r a p a i r T O  c a  n o r a -  
c a i o m y t o  b  i u m  i c K o p n y  i l a p i  H a  B 0 3 M 0 3 K - 
IIO C T B  o G lU O l 3  B a M H  p o G o T H  J )0 3 .IU iaM e jJH T H  
b  a p u n i i  o r o i i B ,  K O T o p i i i i  c o r p i n G n  H a c  
i  B a c  ; l , j ih  o 6 m , o i  p o G o T H , i H a u e ,  G y / i y / r c  
y B i p e H i ,  e h h g m  c a  b c i m h  c n a a M i i  p u i i h t o , u b ­
i ł  o  R n e G n B a a o H  6 o p 6 n  3 a  H a m i  n p a B a ,  3 a  
C B o G o a y  i  G y / i y n n i c T Ł  u a m o r o  n a p o a a  b  c h m  
e r o  p i a n i M  K p a i o !

3Larszałek. Głos ma JE. p. Biliński.
P. B iliński. Wysoki Sejmie!
Pierwszy mówca p. Lewicki przedstawił historyę usiłowań tego Sejmu w celu do-

825



6280 118. Posiedzenie z dnia 9. lutego 1912.

prowadzenia do reformy wyborczej i rzecz tak przedstawił, że dla osób niezbyt dosko­
nale poinformowanych mogłoby się wydawać, jakoby w listopadzie 1910 rzecz prawie 
już była gotowa a przez niechęć, nieustępliwość polską dziś wszelkie rokowania musiały 
być zerwane.

Przy tej sposobności usłyszeliśmy też, że postępowaliśmy w obec Panów z tamtej 
strony brutalnie, żeśmy zerwali kompromis, że chcemy nad nimi panować, że stosunki 
dziś są gorsze między Rusinami i Polakami niż dawniej i t. d.

Ja z obowiązku mego urzędu ówczesnego nie mogłem być obecnym przy pertrak- 
tacyach, jakie się toczyły w latach przedostatnich, ale jestem klasycznym dosyć świadkiem 
co do historyi tego wszystkiego, co się działo na sejmie tegorocznym.

Muszę tedy w związku już z tem, co kiedyś tu wspomniałem, z tytułu mowy JE. 
ks. Eiskupa przemyskiego przypomnieć, że jeżeli kiedy, to tego roku Sejm stoi czysto pod 
znakiem reformy wyborczej, bo już dniem przed swojem zebraniem Koło polskie uchwa­
liło wezwanie do prezydyów, ażeby wejść w rokowania z Rusinami wstępne w sprawie 
reformy i od tego czasu cały czas pracuje się nad tą sprawą.

Panowie dowodzić potrzeby reformy wyborczej zdaje mi się dlatego nie potrzeba, 
ponieważ tej reformy żądacie nietylko Panowie, którzy musicie z natury rzeczy na niej 
zyskać politycznie, lecz żądają jej także i ci, którzy z natury rzeczy część swego zna­
czenia politycznego stracą, bo wiedzą, że taki jest duch czasu i że w obec tego, co się 
dzieje w całym świecie, ordynacya wyborcza dzisiejsza pozostać na stałe nie może.

Ze pod względem czteroprzymiotnikowego prawa wyborczego nie stoimy na stano­
wisku Panów, to rzecz prosta, bo nietylko wielka część członków tego Sejmu jest prze­
ciwną temu, lecz jak wiadomo Rząd austryac-ki stoi na tem stanowisku, że w sejmach, 
które mają zadania nietylko ustawodawcze ale i administracyjne, czteroprzymiotniko­
wego prawa wyborczego dopuścić nie może i ustawy odnośnej Najjaśniejszemu Panu do 
sankcyi przedłożyć nie może.

Przecież Panowie zgodzili się sami ng system kuryalny i nad tym systemem i nad 
szczegółami takiej reformy wyborczej toczą się właśnie obrady więcej niż cztery tygodni.

W tych obradach, Wysoki Sejmie, było stanowisko strony ruskiej z natury rzeczy 
daleko łatwiejsze, aniżeli stanowisko strony polskiej. Panowie mówicie, że jesteście zje­
dnoczeni pod względem narodowym, pozwólcie zatem, byśmy i my byli narodowo zjedno­
czeni.

Polacy wszyscy chcemy także, jako całość, rzecz tę traktować i nie chcemy, ażeby 
przy tej sposobności reformy wyborczej stronnictwa polskie miały się rozbić. Panowie, 
jako natio militans, jako walczący o rozszerzenie praw waszych możecie się bardzo 
łatwo ze sobą porozumieć, możecie bardzo łatwo postawić daleko idące żądania i mo­
żecie sobie pro interno powiedzieć, o ile od tych żądań będziecie mogli odstąpić. My 
zaś, jąkato mówią, jesteśmy beati possidentes, którzy pod względem politycznym i spo­
łecznym mamy coś z praw naszych ustąpić.

Proszę zrozumieć nasze położenie, że nie jest to rzecz tak łatwa i tak prosta. 
Z tego nie wynika ażebyśmy ustąpić nie chcieli. Prezesi stronnictw polskich ze współ­
udziałem p. Namiestnika, i p. Marszałka przez cały szereg dni radzili bądźto sami, bądźto 
wespół z Panami, a z rozpraw tych tak dalece się sytuacya wyjaśniła, że mogliśmy 
uprosić p. Namiestnika, ażeby w myśl swego naturalnego powołania i posłannictwa, jako 
szef rządu krajowego, objął pośrednictwo pomiędzy stroną polską i ruską. To pośredni­
ctwo było już dlatego potrzebne, ponieważ znów nasze położenie pod względem naszej 
organizacyi sejmowej, już choćby ze względu na to, że nas jest znacznie więcej, jest 
trudniejsze aniżeli położenie Panów.

Panowie narzekacie, że mało macie posłów — przyznaję, że słusznie — macie je­
dnak z tego powodu dzisiaj tę taktyczną wygodę, że was kilkunastu się zejdzie i dokła­
dnie i łatwo się porozuniecie. My mamy cały szereg stronnictw, które mają najwyższą 
swoją organizacyę w Sejmowem Kole polskiem; po stronie polskiej musi zatem o osta- 
teeznem załatwieniu tej reformy zadecydować Koło sejmowe.

To Koło polskie obraduje, co Panów zresztą nie obchodzi bliżej, na podstawie 
obrad i uchwał klubów sejmowych. Kiedy tedy Panowie jesteście z góry w stanie zobo­
wiązać się co do pewnych koncesyi przy takich pertraktacyach, to my możemy Kołu 
sejmowemu przedstawić tylko całość, z której możnaby widzieć koncesye robione z je­
dnej i z drugiej strony, bilans zrobiony po obu stronach, całość, co do której możemy.



przechodząc na Koło sejmowe oświadczyć, że naszem zdaniem to odpowiada sprawiedli­
wości wobec obu narodów.

To był powód, dla którego musieliśmy prosić p. Namiestnika, ażeby wyrozumiawszy 
obie strony, z jedną i drugą pertraktował.

Posłannictwo pośrednika nigdy nie bywa posłannictwem .wdzięcznem. Słyszeliśmy 
tutaj z ust moich przedmówców, że p. Namiestnik wstawiał się zanadto za stroną pol­
ską, a za mało Panom ze swej strony robił koncesyi. Gdybym chciał zdradzić tajemnicę, 
możebym był w położeniu Panom zakomunikować, że podobne zarzuty w przeciwnym 
kierunku pojawiły się ze strony polskiej, coby było dowodem, że p. Namiestnik umiał 
dotrzymać przepisanej dla pośrednika juste milieu. Pomocnym nijako p. Namiestnikowi 
był w akcyi tej z wielką ofiarnością czynnym .IE. Biskup przemyski.

Rzeczywiście zdawało się, nie przesądzając temu, co później uchwalą kluby i jaka 
będzie uchwała Koła sejmowego, że się stronnictwa dość zbliżyły.

Panowie powiadacie, że my nie chcemy robić ustępstw, że z tego powodu sto­
sunki są zerwane. Proszę mi wierzyć, że mój rozum jest cokolwiek za krótki, ażebym 
zrozumiał, dlaczego dzisiaj mają być te pertraktacye zerwane.

P. Namiestnik ogłosił w »Gazecie lwowskiej« cały szereg propozycyi, jakie robił
Panom co do ustępstw, które miał potem polskiej stronie zakomunikować i starać się
je po polskiej stronie przeprowadzić.

1 rzeczy zaszły, — zawsze stoję na stanowisku p. Namiestnika, bo myśmy nie 
mieli sposobności jeszcze oświadczyć się pod tym względem, — rzeczy zaszły tak daleko, 
że właściwie pozostały 2 kwestye sporne, kwestye najważniejsze, a to procentu i systemu zabez­
pieczenia mandatów waszych i naturalnie naszych. Otóż pod tym ostatnim względem, to już 
muszę prosić, ażeby Panowie byli łaskawi uznać, że ustępliwość była po stronie polskiej 
wielka. Proszę sobie przypomnieć, że kompromis tamtegoroczny zawierał proporcyonal- 
ność, a w pierwszym rzędzie trój mandatowe okręgi, jako sposób zabezpieczenia manda­
tów w pierwszym rzędzie naturalnie polskich; Panowie ze swego stanowiska żądacie za­
bezpieczenia mandatów ruskich i oświadczyliście, że jesteście absolutnie przeciwni trój man­
datowym okręgom. Wówczas była grupa pomiędzy polskiemi stronnictwami, która może 
byłaby się zgodziła przy utrzymaniu zasady proporcyonalności na 2 mandatowe okręgi.

Panowie z zasady oświadczyliście się przeciwko proporcyonalności i zażądaliście okrę­
gów jednomandatowych. Otóż cóż zrobili Polacy? Powiedzą Panowie: Nie dali nam
odrazu okręgów jednomandatowych. Już dlatego nie mogli odrazu tego zrobić, bo na­
przód nie wiedzieć, czy jest większość, która chce dać, a następnie dlatego, że żaden 
z nas niema należytego wyobrażenia przy systemie kuryalnym, jak wygląda ten lub ów 
system, który ma tu i ówdzie swoich zwolenników, jak wiele ma być 1, 2, i 3-manda- 
tnwych okręgów, jak wyglądać będą okręgi z katastrem, a jak bez katastru narodowego.
0 tem się tylko mówi, jest trochę dat statystycznych, ale geograficznych, graficznych, 
wyników nie ma wcale. I przyznacie Panowie, że dzisiaj przyjęcie jednomandato­
wych okręgów, albo gdyby Panowie mieli się zgodzić i dwumandatowyeh okręgów — 
jedno i drugie byłoby błędem taktycznym. I ci sami Polacy, którzy mówili, nie odstąpimy 
od proporcyonalności, żądamy mandatów dwu albo trójmandatowych, ci sami Polacy po­
wzięli, zdaje mnie się, grzeszną uchwałę w komisyi reformy wyborczej. Jeśli się nie 
mylę, ostatni mówca krytykował tę uchwałę, uważał ją za niekorzystną albo niepo­
myślną dla Panów, to ja uważam, że uchwała ta była wyłącznie dla celów Panów po­
wziętą. Nie ażebym sądził, iż przez tę uchwałę dostaniecie Panowie okręgi jednomanda­
towe, bo my nic nie wiemy, co z tego wyniknie, aleśmy dla zaznaczenia, że chcemy zgody 
postanowiliśmy uchwalić na komisyi reformy wyborczej, ażeby Wydział krajowy w jak 
najkrótszym czasie te wszystkie cztery systemy czteromandatowe, trój mandatowe, dwuma- 
datowe i jednomandatowe z kuryami i bez kuryi dokładnie zbadał, graficznie starał się 
skonstruować odpowiednio do ilości mandatów, a proszę pamiętać, że w systemie kuryal­
nym mandaty umieszczać, to nie tak prosta rzecz, ażeby stylizacyę przygotować dla ko­
misyi wyborczej, ażeby komisy a miała sposobność w tej sprawie wypowiedzieć się po 
paru miesiącach. Panowie w tem znajdujecie brak ustępstwa i brutalne traktowanie
1 chęć zerwania stosunków? Przepraszam, ja  tego nie rozumiem.

Pan Kolega Lewicki wie o tem dobrze, że kwestya procentu od początku była 
najtrudniejszą i że wymienienie cyfry procentowej było rzeczą trudną właśnie dlatego, 
bo to jest system kuryalny. Ale chcieliście tego i pan Namiestnik poszedł w pertrakta- 
cyach do 26'4%.
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Panowie powiadacie, że to za mało, bo to nie odpowiada liczbie ludności, Panowie 
powiadacie, że wyście się na to w Radzie państwa nie zgodzili. Być może — ja nie 
byłem przy tych naradach.

Ale dwie rzeczy trzeba skonstatować najpierw, że ostatecznie jestto cyfra stojąca 
w ustawie państwowej i to nie kuryalnej lecz powszechnego głosowania cyfra, na której 
cały świat się już ostatecznie oparł i na niej stoi. Ale co ważniejsza. Może być, żeście 
byli przeciwni tej cyfrze, ale wy na tej cyfrze wyszliście w takiej sile, takim staliście się 
czynnikiem, że jeśli dzisiaj taką siłę rozwijacie, to właśnie dzięki tej sile jakąście dzięki 
26'4/o mogli zyskać we Wiedniu.

Panowie którzyście z malutkiej reprezentacyi doszli do wielkiej reprezentacyi 
w Radzie państwa, mówicie że 26% jest obrazą narodową, (p. Staruch przerywa). Ale 
proszę panów, takie jest wasze przekonanie. Ale przecież my, albo znaczna część może 
mieć inne przekonanie. Panowie powiadacie, że chcecie kompromisu. Ostatni mówca zarzucił 
nam, że my chcemy nad wami panować, ale nam radził żebyśmy po przyjacielsku trak­
towali. Jestźe to przyjacielskie traktowanie jeśli się komuś powie, że dziś, 9. lutego musi 
być podwyższona cyfra 26%. Dlaczego V Trzeba przecież pamiętać o opinii publicznej 
całego świata.

We Wiedniu fakt, że tu się zbliżono, sprawił ogromne wrażenie, uważają za 
wzór tego co się ma dziać w innych prowincyach. Zbliżyliśmy się, przynajmniej panowie 
z Namiestnikiem już bardzo mocno, a dziś nagle powiadacie, że dziś zrywacie układy, 
bo dzisiaj ma być podwyższona cyfra.

Tego nikt nie zrozumie. Ja logicznego toku w tych panów wywodach nie mogę 
znaleźć, ja  znajduję, że porównując to co się działo temu cztery tygodnie z tem co 
było w tamtych sesyach, to widzi się tak kolosalny postęp w tych rokowaniach, że bo­
daj czy nie popełniacie grzechu narodowego wobec siebie i nas, jeśli raptem oświadczacie, 
że stosunki zerwane. (Brawa.)

Ja muszę oświadczyć z mego stanowiska i ze stanowiska wszystkich klubów pol­
skich, że my nie uważamy stosunków za zerwane. My jesteśmy gotowi zawsze się poro­
zumiewać i ja  wierzę, że do porozumienia przyjść musi, bo to jest interesem narodo­
wym naszym i waszym, a przynajmniej naszym politycznym. Jeszcze rąz konstatuję, że 
powodu do zerwania nie daliśmy najmniejszego i nierozumiem dlaczego panowie chcecie 
zrywać. Traktujmy dalej (p. Staruch przerywa) ale w taki sposób się pertraktacye nie 
odbywają, że wy macie nam dyktować, a my mamy to przyjąć, lecz trzeba się porozu­
miewać po przyjacielsku.

Lecz jeśli wy dzisiaj zrywacie (przerywania, krzyki na lawach posłów ruskich) 
sam krzyk nic nie pomoże, muszę skonstatować, w przeciągu tych czterech tygodni Po­
lacy okazali jak najdalej idącą ustępliwość tak jak to jest ich obowiązkiem ze stano­
wiska ich politycznego w Austryi i kraju i konstatuję, że Polacy chcą zgody tylko pro­
szę panów, żebyście razem z nami pracowali a nie przeciw nam.

(Brawa i oklaski).
Marszałek Głos ma jego Ekscelencya pan Namiestnik.
J. E. Namiestnik p. Bobrzyński. Zanadto żywy udział brałem w rokowaniach 

odnoszących się do reformy wyborczej polsko-ruskich, ażebym w tej chwili o mojej roli 
w tych rokowaniach nie mógł powiedzieć parę słów i sytuacyi, jak mnie się ona przed­
stawia, nakreślić.

Przedewszystkiem stwierdzić muszę, że rokowania te w ciągu ubiegłej sesyj sejmo­
wej odbywały się wśród najzupełniejszej swobody, bez najmniejszego z góry nacisku. 
Miałem sposobność zaznaczyć stanowisko rządu w tym kierunku, że rząd wnosić pro­
jektu reformy wyborczej z swego ramienia nie zamierza, że rząd oczekuje aż stronnictwa 
polskie porozumieją się same pomiędzy sobą co się tyczy zasad, a rząd wtedy byłby 
gotów przystąpić do wniesienia projektu, gdyby takie porozumienie przedtem nastąpiło 
i gdyby rząd został wezwany, ażeby kodyfikacyę taką w myśl ustalonych zasad przygo­
tować. To jest rzecz jedna.

Następnie ponieważ rząd i ja  to samo z mojego stanowiska jako namiestnik, a za­
razem jako obywatel kraju przywiązuję największą do tego wagę, ażeby takie porozu­
mienie pomiędzy Polakami a Rusinami, a zarazem reforma wyborcza, mająca tak do­
niosłe znaczenie nietylko narodowe, ale i polityczne i socyalne przyszła jak najrychlej 
do skutku, przy otwarciu ostatniej sesyi wyraziłem gotowość, ażeby w tem dziele współ­
działać i do jego urzeczywistnienia w miarę sił się przyczynić.
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Daną mi była do tego sposobność w tej formie, że strony rokujące, to jest prezesi 
klubów polskich i ruskich objawiły życzenie, ażebym podjął się roli pośrednika.

Wezwaniu temu z największą gotowością uczyniłem zadość. Czyniąc to zdawałem 
sobie sprawę, że jest to rola ważna i wdzięczna, gdy się uda ale zarazem zda­
wałem sobie sprawę z tego, że dopóki jeszcze nie zostanie uwieńczoną pomyślnym 
skutkiem, to pośrednik jest narażony na najrozmaitsze zarzuty, bo tak jedna jak druga 
strona pragnęłaby ażeby pośrednik zajął jej stanowisko albo ażeby na drugą stronę wy­
warł nacisk tego rodzaju, ażeby ta druga na żądania jej się zgodziła.

Rokowania te — niestety — nie doprowadziły do skutku, a nie doprowadziły dla­
tego, że spotkał mię ze strony ruskiej zarzut, (który przewidywałem i którego się spo­
dziewałem) iż stanąłem zanadto na stanowisku polskiem, podczas gdy Panowie mogliście 
i tu, w Wys. Sejmie, słyszeć a i czytać w dziennikach niektórych polskich, ze strony 
polskiej spotyka mnie niemniej spodziewany i przewidywany zarzut, że stanąłem po stro­
nie ruskiej i Rusinom zbyt daleko idące czynię ustępstwa.

To jednak, jak powiedziałem, było z góry do przewidzenia — i temu wcale się nie 
dziwię.

Panowie zechcą łaskawie sobie przypomnieć, że na przeszłej sesyi sejmowej stron­
nictwa polskie zaznaczyły swoje stanowiska w t. zw. kompromisie, który właśnie sporu 
polsko-ruskiego nie załatwiał, a dotykał go tylko w niektórych punktach; — kompromis 
ten objawił się też w pewnych ogólnych zasadach, jakie następnie zostały przedstawione 
Sejmowi. ■

Przeciw tym zasadom polskim, uchwalonym przez komisyę, posłowie ruscy uchwa­
lili swoje zasady, ujęte w 12 punktów, a Wys. Sejm na ostatniem swem posiedzeniu 
w ubiegłej sesyi odesłał do komisyi zarówno uchwalone przez komisye polskie, jakoteż 
owych 12. punktów, czyli zasad posłów ruskich. Ktokolwiek przypatrzył się bliżej tym 
zasadom stron obu, ten przyszedł niezawodnie do przekonania, że owych 12 punktów 
ruskich było zasadniczem przeciwieństwem i zanegowaniem tego wszystkiego, czego ży­
czyła sobie większość komisyi polskich. Tak sprawa stała na ostatniem posiedzeniu w ubie­
głej sesyi sejmowej.

Jeżeli zaś patrzymy się, jak sprawa dzis stoi — to muszę przedewszystkiem zwró­
cić uwagę, że tak Polacy jak i Rusini, prezesi klubów i polskich i ruskich, do których 
tę rzecz odesłano do rozważenia ze stanowiska politycznego, zasiedli z całym spokojem 
do wspólnego stołu obrad i na całym szeregu posiedzeń przedyskutowali punkt po pun­
kcie — co się dotychczas nie działo, — wyjaśniali i uzasadniali rzeczowo i politycznie 
wszystkie swoje postulaty.

Wśród toku tych obrad wyniknęło, mojem zdaniem, pewne zbliżenie — a rezulta­
tem było, że stanowiska obu stron nie były już w tak dyametralnem przeciwieństwie, 
jakie objawiło się przy końcu ubiegłej sesyi; owszem, w wielu punktach nastąpiło — 
jeśli nie zupełne porozumienie, to przynajmniej zbliżenie i to bardzo daleko idące.

To jest rzecz zrozumiała, rzecz, która dowodzi, że owe rokowania wprowadziły 
sprawę na tory więcej aktualne, — bo wyrwanie jednego punktu zasad reformy wybor­
czej z całości, stawianie w jego miejsce czegoś wręcz przeciwnego, to robota, która 
sprawy nie ułatwia, ale wręcz ją utrudnia. Jeśli punkt po punkcie jest wyjaśniony i wy- 
tłómaczony, to rzecz wreszcie przychodzi do skutku jako całość jako iunctim  wszystkich 
poszczególnych żądań i postulatów. Do takiej całości mogło się przyczynić nietylko sfor­
mułowanie żądań ruskich co do ustępstw ze strony polskiej, ale też sformułowanie po­
stulatów polskich, których spełnienia domagali się Polacy od Rusinów, — postulatów, 
które nie miały cechy realnej i może nawet z reformą wyborczą nie były w związku 
bezpośrednim.

Związek właściwy był w tem, że dzieło reformy wyborczej nie miało ograniczać 
się na samej technicznej stronie uchwalenia pewnych paragrafów, ale miało być punktem 
wyjścia na drogę, wiodącą do zgody narodowej w kraju, do zgodnego współdziałania, 
w celu załagodzenia różnic narodowych, a może socyalnych i politycznych. Te postulaty 
stawiane przez Polaków, gdyby zostały przez Rusinów uwzględnione, byłyby tym pomo­
stem, któryby umożliwił, że i te stronnictwa polskie, które dotychczas zajmowały stano­
wisko najoporniejsze, byłyby spowodowane zejść z tego stanowiska i przychylić się do 
pewnych na rzecz Rusinów koncesyi.

Tak przedstawiała się sprawa w ciągu całego toku obrad.
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To, co ja  w tym kierunku czyniłem, to w końcu sformułowałem w tak zwanym 
»projekcie Namiestnika« i w t. zw. wnioskach pośredniczących, dążących do ugodowego 
załatwienia sprawy.

1 oto stwierdzam, że całość tych wniosków ograniczała się do punktów najbardziej 
spornych, w których rola pośrednika była i wskazana i konieczna.

Następnie, nie były to projekty, które jakobym sobie z góry wymyślił i chciał Pa­
nom narzucić, ale były to wnioski wysnute z całości toku rokowań, były pomostem łą­
czącym sformułowane postulaty jednej i drugiej strony, a zatem nie mogły mieć charak­
teru nacisku — ale miały charakter dobrowolnego przekonywania, i wyjaśniania sprawy 
w obec jednej i drugiej strony.

Sprawa więc w chwili dzisiejszej postąpiła znacznie naprzód, a istotna różnica 
ograniczyła się do kilku punktów rzeczywiście bardzo ważnych. W punkcie największej 
wagi, t. j. co do systemu wyborców z kuryi miejskiej, przyszło do pewnego zbliżenia. — 
a co do kuryi wiejskiej przyszło do tego, że sprawa ma być rozebrana bez uprzedzeń 
i że mają być dostarczone niezbędne rzeczywiście daty statystyczne celem wykreślenia 
okręgów wyborczych i skonstruowania ich według tych dat statystycznych.

Gdy to zostało zrobione, gdy rokowania doprowadziły już do pewnego zbliżenia — 
rzecz jest zapewne odroczona, ale odroczona dlatego właśnie, że doszło do pewnego zbli­
żenia a nie do rozbicia.

I niech mi będzie wolno zakończyć stwierdzeniem, że według mego najgłębszego 
przekonania, skoro na najbliższej sesyi zejdziemy się znowu razem, rokowania będą pod­
jęte napowrót i będę bardzo szczęśliwy, gdy wówczas doprowadzą do pomyślnego rezul­
tatu (Brawa).

P. Skwarko. Proszu o hołos.
Marszałek. Głos ma p. Skwarko.
P. Skwarko. Wysokyj Sojme!
Jeho Kkscelencyja p. Tlilińskyj wyska- 

zaw tu nadiju, a włastywo swoje perekona- 
nie, szczo perehowory ne sut’ rozbyti i szczo 
polska bilszist' stojit’ na tim stanowysku, 
szczo ne może jich uważaty za rozbyti. Ałe 
dla nas sprawa jest" jasna z ustałenoji riż- 
nyci miż dwoma ultimatamy. A jak dowho 
polska bilszist" toji riżnyci ne wyriwnaje, tak 
dowho o perehoworach besidy buty ne może. 
Obi storony skazały sobi, szczo dalsze riszu- 
czo ne możut’ pity i z toho własno wycho- 
dyt’ rozbytie perehoworiw. Toho roda wys- 
kazy i motywy, jaki tut teper czujemo, mo- 
żut’ nas łysz pereslerihaty pered dalszymy 
perehoworamy na buducznist’, bo jesły bil­
szist’ tak sprawu stawiaje, to jest’ w tim łysz 
peres toroha dla nas, szczoby my w buducz- 
nosty ne zapuskały sia w nijaki perehowory. 
Szczo do stanowyska p. namisnyka, kotryj 
skazaw, szczo zowsim sprawedływo spowniaw 
swoju rołu poserednyka, to muszu pidnesty, 
szczo tak bułoby łysz tohdy, kołyby p. na- 
mistnyk zanymaw dijsno w ciłij sprawi se- 
redno geometryczne stanowysko, n. pr. koły 
my stanuły na 30%, a polska bilszist’ na 26%, 
win jako sprawedływyj poserednyk stanuwby 
na 28%. Czy my na te zhodyłyby sia, to in­
sza ricz, ałe pidnoszu se dla toho, szczoby 
stwerdyty, szczo p. namistnyk ne buw spra- 
wedływym poserednykom łysz stanuw na sta­
nowysku wykluc-zno polskim. Na tym kińczu.

lip o m y  o rojioc.

B hcokhh C o l i i i e !
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Marszałek. Przystępujemy do porządku dziennego.
(Posłowie klubu rusko-ukraińskiego zaczynają gwizdać, grać na trąbkach, czy- 

tielach, bić w pulpity itd.)
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie ustawy zezwa­

lającej gminie Knihinin-wieś (powiat Stanisławów) na pobór opłat gminnych od czyn­
szów najmu (alg. 970).

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma głos.
Członek Wydz. kraj. p. Onyszkiewicz. Wnoszę, by sprawozdanie to odesłać do 

komisyi administracyjnej.
Marszałek Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 

żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zecbce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. Z a r d e c k i e g o  i tow. w sprawie założe­
nia gimnazyum realnego w Leżajsku (alg. 971.)

Dla,uzasadnienia wniosku ma głos p. Zardecki.
P. Zardecki. We wniosku przedłożonym Wysokiemu Sejmowi do uchwały przyto­

czyłem obszernie powody, które przemawiają aż nadto wymownie za potrzebą założenia 
gimnazyum realnego w Leżajsku, dlatego na uzasadnienie wniosku już nie wiele mam do 
powiedzenia. Postawieniem wniosku o założenie tej szkoły spełniam obowiązek poselski, 
bowiem zwracam uwagę Sejmu na miejscowość posiadającą niezwykle sprzyjające wa­
runki dla wychowania młodzieży w duchu religijnym i narodowym a zarazem daję mo­
żność podania pomocnej ręki miastu, które za czasów rzeczypospolitej zajmowało wśród 
miast wcale poczesne miejsce a przy przejściach smutnych, jakie- przechodziła nasza 
ojczyzna wielokrotnie przez nieprzyjaciół prawie doszczętnie bywało niszczone.

Do wytworzenia atmosfery sprzyjającej wychowaniu młodzieży w duchu religijnym 
przyczynia się niewątpliwie kościół 00. Bernardynów, gdzie mieści się słynny cudami 
obraz Matki Boskiej. Kilka razy do roku odbywają się tu odpusty, na które przybywa 
dziesiątki tysięcy pątników z całej Polski. Jest to jakby druga Częstochowa stron wscho­
dnich a pątnicy nietylko z zaboru austryjackiego tam przybywają, gdyż nie istnieją dla 
nich sztucznie i gwałtem przeprowadzone granice zaborowe, nie boją się strasznych na­
stępstw ani utraty życia, lecz przechodzą ukradkiem granice Królestwa całemi gromadami, 
tak, że nieraz do 20.000 królewiaków się zbiera. Wszystko to ludzie ze sąsiadującej 
i zaledwie o kilka lub kilkanaście km. odległej od Leżajska gubernii lubelskiej i obecnie 
niestety utworzyć się mającej gubernii chełmskiej, gdzie najwięcej potrzebują wzmocnie­
nia uczuć narodowych i religijnych.

Ta ludność siłą od reszty narodu odcięta lgnie do nas a przez przybywanie na 
odpusty łączność z nami utrzymuje. Otwarcie szkoły średniej w Leżajsku leży w ogólnym 
interesie publicznym i w dobrze zrozumianym interesie narodowym i miałoby znaczenie 
nietylko dla ludności miejscowej i wsi w pobliżu położonych ale niewątpliwie i dla lu­
dności gubernii lubelskiej zwłaszcza że najbliższe za granicą gimnazyum ma dopiero Lu­
blin oddalony o przeszło 60 km. drogi kołowej a ludność tamtejsza ma z Leżajskiem 
styczność nieustanną,

W ostatnich kilku latach powstał w kraju bardzo silny prąd w kierunku zakładania 
prywatnych gimnazyów w nadziei, że w czasie niedługim zostaną te gimnazya upaństwo­
wione. Zakładanie prywaLnych szkół średnich ma swoją dobrą stronę, gdyż szkoła po­
wstaje wśród sprzyjających warunków wytworzonych przez interesowane czynniki miej­
scowe. Natomiast ujemną stroną jest fakt, że założenie szkoły średniej w pewnej miej­
scowości jest dziełem przypadku a nie spełnieniem programu zakładania szkół w kraju, 
programu, któryby przedewszystkiem liczył się z ogólnym interesem publicznym, a po­
wiedzmy chociażby nieśmiało: no i z interesem narodowym. Dlatego wniosek mój ma na 
celu ażeby Sejm w uwzględnieniu motywów we wniosku podanych, wezwał c. k. Rząd 
a tem samem władze szkolne krajowe, ażeby przy pomnożeniu szkół średnich w kraju 
bezzwłocznie wzięto w rachubę założenie gimnazyum realnego w Leżajsku.

Pod względem formalnym proszę o odesłanie mego wniosku do komisyi szkolnej.
Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 

żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następujący punkt porządku dziennego pierwsze czytanie wniosku p. B is  a i tow.
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w sprawie budowy drogi od gminy Bojanowa przez gminę Wilczowolę i Raniżowską Wolę 
do Raniżowa, usuwam z porządku dziennego z powodu nieobecności wnioskodawcy.

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. W r z e ś n i o w s k i e g o  i tow. w sprawie 
obsadzania dróg drzewami owocowemi, względnie użytecznemi (alg. 972).

Dla uzasadnienia wniosku ma głos p. Wrześniowski.
P. Wrześniowski. Wysoka Izbo!
Właściwie należałoby sądzić, że wniosek przezemnie postawiony nie potrzebuje uza­

sadnienia. Rzecz sama w sobie prosta i jasna nie powinnaby wywołać żadnej polemiki. 
A jednak przeglądając sprawozdania z przeprowadzonej w r. 1904 w tej Jzbie rozprawy 
nad ustawą o zasadzaniu i ochronie drzew przydrożnych, spotkałem się ze zdziwieniem 
z niektórymi co prawda nielicznymi głosami, które albo podawały w wątpliwość, czy 
wogóle drzewa owocowe należy przy drogach sadzić, albo też nawet wprost przeciw 
temu występowały.

Natomiast podnieść muszę, że już wtenczas niektórzy mówcy zaznaczali potrzebę 
i użyteczność obsadzania dróg drzewami owocowemi, opierając się na doświadczeniach 
na próbę poczynionych w niektórych okolicach kraju, które to próby bardzo dobre dały 
wyniki.

Ze zaś ustawa w 1904 r. uchwalona, a w 1907 ogłoszona dotąd nie weszła jeszcze 
w życie, a § 18 tej ustawy zastrzega wydać się mającej instrukcyi o oznaczenie szcze­
gółowe rodzaju drzew, jakie przy drogach sadzić należy, przeto kwestya ta jest ciągle 
jeszcze otwarta i właśnie teraz, gdy na czasie jest upomnieć się u dotyczących władz
0 przyśpieszenie wydania zapowiedzianej instrukcyi i o wprowadzenie raz wreszcie w ży­
cie ustawy,—właśnie teraz nadarza się sposobność do omówienia sprawy, będącej przed­
miotem mego wniosku.

Na pierwszy plan tedy wysunie się pytanie, czy i jakie mogą być korzyści z obsa­
dzania dróg drzewami owocowemi?

Pożytek będzie dwojaki: materyalny i moralny.
Zacznijmy od pierwszego.
Wedle zdania osób fachowych drzewo owocowe średniej jakości, odpowiednio pie­

lęgnowane i chronione, dać może przez lat 20 dochodu 20 do 40 K rocznie, zależnie od 
sprzyjających w danym roku warunków. Przyjmijmy jednak połowę, a nawet czwartą 
część tych cyfr, to pokaże się, że drzewa owocowe zasadzone przy drogach krajowych, 
powiatowych, gminnych I klasy i dojazdach kolejowych, ewentualnie także przy uporząd­
kowanych drogach gminnych II klasy na długości około 30 000 km dałyby olbrzymie 
sumy dochodu, sumy idące w miliony Dochody te obracane na utrzymanie dotyczących 
dróg nietylko w krótkim czasie podniosłyby stan komunikacyi w naszym kraju do 
należytego poziomu, ale nadto ulżyłyby w wysokim stopniu ludności w ciężarach dotych­
czasowych ponoszonych na cele drogowe.

Drugą niemniej ważną korzyścią dla kraju byłoby podniesienie sadownictwa, którego 
ogólny stan jest u nas jeszcze bardzo niski, bo nietylko mało jest wogóle sadów i drzew 
owocowych, ale jeszcze mniej umiejętności w prowadzeniu sadownictwa.

W Czechach, na Śląsku i w Niemczech sadzenie drzew owocowych przy drogach
1 po sadach oddawna już jest praktykowane i tam też sadownictwo jest ważną i bardzo
rentowną gałęzią gospodarstwa krajowego.

Dlaczegóżby i u nas nie mogło kiedyś dojść do tego, skoro klimat naszego kraju
tak znakomicie nadaje się do uprawy drzew owocowych?

Dotychczas jednak jest u nas na tem polu apatya i niezrozumienie interesu.
Miasta nasze przedstawiają bardzo pojemny rynek na owoce, niestety jednak zapo­

trzebowanie pokrywa w znacznej części import z Węgier, z Tyrolu lub z innych krajów 
austryackich. Nasza ludność wiejska bardzo tanio sprzedaje swój produkt, a ludność 
miejska bardzo drogo płaci za owoce.

Otóż przez podniesienie produkcyi owoców — co przez sadzenie przydrożnych drzew 
owocowych musiałoby nastąpić — podniosłaby się wewnętrzna konsumcya owoców i ich 
przetworów, a tem samem ograniczonyby został import obcych produktów, natomiast 
musiałby się rozwinąć eksport naszych owoców, konserw, przetworów owocowych i t. p., 
stworzonoby zatem nowy przemysł, którego dotąd prawie wcale nie mamy.

Nie małą też rolę odgrywałoby sadzenie przy drogach drzew owocowych dla pod­
niesienia i rozwoju pszczelnictwa.



Wiadomem jest, że przez obecny system gospodarstwa leśnego i rolnego flora dla 
pszczół niezbędna bardzo została zubożona. Przed kilkunastu laty Galicya produkowała 
rocznie przeszło 25.000 q miodu, t. j. połowę produkcyi w całem państwie, w następ­
nych zaś latach produkcya ta spadła o połowę, albo i niżej z powodu coraz większego 
ubytku drzew miododajnych.

Bardzo więc byłoby wskazanem, by instrukcya do ustawy z 1907 zawierała posta­
nowienie, że tam, gdzie z powodu niekorzystnych warunków klimatu lub położenia gleby, 
drzewa owocowe nie mogą być sadzone, mają być drogi obsadzone przedewszystkiem 
drzewami miododajnemi, jak lipa, akacya, iwa i t p , które kwitną w czasie przednówku 
pszczół, a niewątpliwie ta drobna, ale bardzo rentowna gałąź gospodarstwa krajowego 
mogłaby wzrosnąć w całym kraju, a zwłaszcza w Galicyi wschodniej, gdzie dotąd jest 
bardzo zaniedbana.

Wskazanemby też było zorganizowanie spółek sadowniczych pod patronatem Wy­
działu krajowego na wzór spółek mleczarskich, co przyczyniłoby się do rozwoju sadow­
nictwa, pszczelnictwa i może przecież doczekalibyśmy kiedyś tego, by kraj nasz zasłużył 
na miano krainy mlekiem i miodem płynącej, do czego ma zresztą wszelkie warunki.

Przypatrzmyż się teraz tej sprawie z innej, mniej realnej strony. Jak każdy kultu­
ralny człowiek dba o swój powierzchowny wygląd i swego domu, tak też i kraj powi­
nien dbać o swą zewnętrzną szatę. O ileż piękniej i ponętniej wyglądać będą nasze drogi, 
obsadzone drzewami obsypanemi bujnem kwieciem, a później barwnymi owocami! jaki 
estetyczny i kulturalny wygląd przybrałby wówczas cały nasz kraj, który dotąd jeszcze 
u obcych uchodzi za zaniedbany, zacofany »Bnrenland«!

Ale nietylko o te pozory tu chodzi. Rozbudzenie u szerokich warstw ludności zami­
łowania do pielęgnowania i sadzenia drzew owocowych, podniesienie konsumcyi owoców, 
a — co za tem idzie — obniżenie konsumcyi trunków alkoholicznych, odczucie potrzeby 
urozmaiconego pożywienia ważne ze względów hygienicznycli — to są niewątpliwe a do­
niosłe korzyści, jakie zaprowadzenie obowiązkowego sadzenia przy drogach drzew owo­
cowych przynieść by musiało.

Prawda, że te materyalne i moralne korzyści nie od razu będą widoczne, nie można 
się łudzić, aby wprowadzenie tej ustawy nie natrafiło na trudności. Wiemy z doświad­
czenia, że ludność, zwłaszcza wiejska, niechętnie i z niedowierzaniem przyjmuje wszel­
kie nowości, a każde zaprowadzenie nowych przepisów, jak policyjno-weterynaryjnych, 
budowlanych i drogowych, spotkało się nietylko z niechęcią, ale nieraz i z oporem. Nie 
można jednak dlatego tylko zaniechać wszelkiej akcyi i uważać rzeczy za niemożliwą do 
przeprodzenia. Trzeba tylko chcieć, trzeba tylko dosyć dobrej woli i wytrwałości, niezra- 
żania się początkoweini trudnościami, trzeba, ażeby wszyscy do doprowadzenia do skutku 
tego dzieła współdziałali.

Szkoła, czytelnie, kółka rolnicze powinny wpajać w ludność przekonanie, że rzecz 
ta jest dobrą i pożyteczną. Powinny wychowywać młodzież wiejską i przyuczać do sza­
nowania publicznej własności i przestrzegania ustaw.

Obok* tego obowiązkiem być powinno władzy stać na straży wydanych przepisów 
i z całą stanowczością i surowością wkraczać tam, gdzie złośliwość lub swawola prze­
pisy te będą naruszać. I dlatego też pożądanemby było odpowiednie uzupełnienie, wzglę­
dnie obostrzenie dotychczasowych przepisów pod względem postępowania karnego tak 
co do kompetencyi władz orzekających, jak i co do sposobu postępowania, aby zapewnić 
możliwie największą i najskuteczniejszą ochronę drzew owocowych. Kary zaś sprawiedli­
wie, a z całą ścisłością stosowane i stanowczo wykonywane dotykać będą tylko takich 
złych szkodników, którzy na nie zasłużyli i których tylko w ten sposób do szanowania 
dobra ogólnego przymusić będzie można.

Przy postępie jednak oświaty, przy dobrej woli całego społeczeństwa, a przy współ­
udziale wszystkich czynników pedagogicznych jest nadzieja, że po upływie pewnego czasu 
stosowanie przepisów karnych należeć będzie do rzadkich wyjątków, a wprowadzenie 
obowiązkowego sadzenia przydrożnych drzew owocowych przyniesie krajowi obfite pożytki 
tak, aby nikt nie mógł kiedyś powiedzieć, że te przydrożne owoce są to gruszki na 
wierzbie.

Pod względem formalnym proszę o odesłanie mego wniosku do komisyi drogowej.
Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 

żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.
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Następuje pierwsze czytanie wniosku p. K r ę ż l a  i tow. w sprawie zapomogi dla 
ludności włościańskiej dotkniętej klęską myszy polnych i klęską posuchy (alg. 973).

Dla uzasadnienia wniosku ma głos p. Krężel.
P. Krężel. Wysoka Izbo!
Już w motywach mego wniosku podałem powody, które skłoniły mnie do postawie­

nia go, rozwodzić się nad nim więc nie będę i proszę, aby go pod względem formalnym 
odesłano do komisyi budżetowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. P t a k a  i tow. w sprawie wynagrodzenia 
świadków, powoływanych przez c. k. Starostwa w sprawach urzędowych, (alg. 974).

Dla uzasadnienia wniosku ma głos p Ptak.
P. Ptak. Wysoki Sejmie!
Od dłuższego czasu dają się słyszeć zażalenia ludności wiejskiej, która zmuszona 

jest stawać w starostwach w sprawach urzędowych jako świadkowie na wezwanie sta­
rostw często nawet pod zagrożeniem kar lub przymusowego sprowadzenia.

Świadek taki musi porzucić swe zatrudnienie a nieraz i całe gospodarstwo w cza­
sie największych robót polnych, przebywać nieraz kilka mil drogi o suchym chlebie, aby 
stawić się na czas i wskutek tego ponosi nieraz nieobliczalne straty.

Do tego czasu prawie wszystkie władze i instytucye w takich razach wynagradzają 
swoich świadków, tylko starostwa czyli rząd uważa to za niestosowne, tlómacząc się tem, 
że nie ma na to funduszów.

Wskutek powyższych wywodów wnoszę na odesłanie tego wniosku do komisyi ad­
ministracyjnej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. M y j a k a  i tow. w sprawie założenia 
szkoły koszykarskiej w Łącku. Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. Myjak (alg. 975.)

P. Myjak. Wysoka Izbo!
Nad brzegami licznych potoków górskich znajdują się znaczne ilości łoziny, której 

ludność tamtejsza nie jest w stanie należycie i racyonalnie zużytkować. Wskazanem jest 
tedy założenie szkoły koszykarskiej celem przyjścia z pomocą tejże ludności.

Pod względem formalnym wnoszę o odesłanie tego wniosku do komisyi przemysło­
wej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. M y j a k a  i tow. w sprawie założenia 
szkoły sadowniczej w Łącku. Dla uzasadnienia wniosku głos na p. Myjak (alg. 976).

P. Myjak. Wysoki Sejmie! Ogólnie jest znaną rzeczą, że Galicya pod względem 
pomologicznym stoi jeszcze na bardzo niskim stopniu rozwoju. Kraj na wskroś rolniczy, 
kraj nadający się znakomicie do hodowli drzew owocowych tak ziarnkowych jak i pest­
kowych nie tylko nie produkuje owoców na eksport ale nawet nie jest w stanie w ogrom­
nej ilości pokryć zaopatrzenia konsumcyi krajowej.

Powody tego smutnego stanu rzeczy są bardzo skomplikowane i n ie . zamierzam ich 
obecnie przytaczać.

Natomiast z zadowoleniem konstatuję fakt, że zainteresowanie się Wysokiej Izby 
w ostatnich latach sadownictwem jest żywe i daje nadzieję pomyślnego rozwoju tej ga­
łęzi rolnictwa.

Ktokolwiek zadał sobie trud poznać rozmieszczenie sadownictwa w kraju ten 
z łatwością spostrzegł, że prócz małych wysp drzew czy to pestkowych czy ziarnkowych 
dwie tylko mamy oazy w kraju obfitujące we wielką ilość drzew owocowych a są niemi 
okolica Zeleszczyk i okolica Łącka.

W Zaleszczykach istnieje krajowy Zakład ogrodniczy a tem samem Galicya 
wschodnia ma instytucyę, która odnośnie do sadownictwa zaspokajać może przynajmniej 
w części potrzeby ludności wschodniej Galicy i.
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Natomiast jedyne większe centrum sadownicze w Galicyi zachodniej mianowicie 
okolica Łącka żadnej szkoły sadowniczej nie posiada.

W okolicy Łącka jest kilkadziesiąt gmin pokrytych gęsto sadami tak pestkowymi 
jak i ziarnkowymi. W r. 1909. sama tylko parafia Łącka złożona z jedynastu gmin 
sprzedała jak to wykazały żmudne obliczenia przeprowadzone na polecenie prezydyum 
koła T. L. S. owoców za 109.086 kor.

Ziarnkowy owoc z tych okolic idzie prawie w całości do Prus natomiast pestkowy 
w stanie surowym znajduje zbyt za pośrednictwem kupców ruskich przedewszystkiem we 
Lwowie, Tarnopolu, Rzeszowie, Przemyślu, Krakowie i Zakopanem a w stanie suszonym 
idzie prawie w połowie w powiat nowotarski a w drugiej połowie znajduje zbyt czę­
ściowo w różnych miastach kraju a częściowo w Prusach.

Nadmienić tutaj muszę, że sadownictwo w okolicy Łącka ani co do uprawy ani co 
do dobra gatunków i jakości nie stoi na odpowiednim stopniu kultury.

Gdy nadto zważymy, że tu idzie o poprawę bytu kilkadziesiąt tysięcy ludzi i o po­
zyskanie jak najszerszych mas ludności dla tej gałęzi rolnictwa a również i o interes ży­
wotny miast, które w miarę rozwoju sadownictwa w kraju tem lepszy a tańszy owoc 
otrzymywać mogą, musimy przyjść do wniosku, że założenie szkoły sadowniczej w Łącku 
jest rzeczą wysoce ekonomiczną i prawie nieodzowną.

Pod względem formalnym proszę o odesłanie wniosku do komisyi gospodarstwa kra­
jowego.

Marszalek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie Komisyi bankowej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
o krajowej Centralnej Kasie dla Spółek rolniczych we Lwowie, (alg. 977.)

Sprawozdawca poseł Żardecki ma głos.
Sprawozdawca p. Żardecki. (zaczyna czytać sprawozdanie)
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo­

zdania.
Marszalek. Jest wniosek uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu ? (Nikt.) (idy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam­
knięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. Żardecki. (czyta)
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowego o krajowej 

Centralnej Kasie dla Spółek rolniczych we Lwowie wraz z sprawozdaniem z czynności 
Dyrekcyi i Rady Nadzorczej oraz zamknięciami rachunkowemi za lata 1909 i 1910.

II. Wysoki Sejm raczy w miejsce uchwały z dnia 16. lutego 1910 o uwolnieniu 
krajowej Centralnej Kasy od dodatków do podatków uchwalić następujęcy projekt 
ustawy.

Ustawa z dnia . . . .  obowiązująca w Królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem o uwolnieniu krajowej Centralnej Kasy dla Spółek rolniczych 
we Lwowie od wszelkich dodatków do podatku zarobkowego podlegających ustawodaw­
stwu krajowemu

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem postanawiam, co następuje:

Artykuł I. Krajowa Centralna Kasa dla Spółek rolniczych we Lwowie zostaje uwol­
nioną na przeciąg dziesięciu lat od wszelkich krajowemu ustawodawstwu podlegających 
dodatków do podatku zarobkowego.

Dziesięcioletni okres uwolnienia rozpoczyna się z najbliższym terminem zapadłości 
podatkowej po ogłoszeniu niniejszej ustawy.

Artykuł II. Wykonanie tej ustawy poruczam Moim Ministrom skarbu i spraw we­
wnętrznych.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do rozprawy szczegółowej.

Proszę o odczytanie wniosku pierwszego.
Sprawozdawca p. Żardecki. (czyta.)



I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowego o krajowej 
Centralnej Kasie dla Spółek rolniczych we Lwowie wraz z sprawozdaniem z czynności 
Dyrekcyi i Rady Nadzorczej oraz zamknięciami rachunkowemi za lata 1909 i 1910.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawa p. Zardecki (czyta):
II. Wysoki Sejm raczy w miejsce uchwały z dnia 16. lutego 1910 o uwolnieniu 

krajowej Centralnej Kasy od dodatków do podatków uchwalić następujący projekt ustawy.
Ustawa z dnia. . .  obowiązująca w Królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ 

stwem Krakowskiem o uwolnieniu krajowej Centralnej Kasy dla Spółek rolniczych we 
Lwowie od wszelkich dodatków do podatku zarobkowego podlegających ustawodawstwu 
krajowemu.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem postanawiam, co następuje:

Artykuł I. Krajowa Centralna Kasa dla Spółek rolniczych we Lwowie zostaje uwol­
nioną na przeciąg dziesięciu lat od wszelkich krajowemu ustawodawstwu podlegających 
dodatków do podatku zarobkowego.

Dziesięcioletni okres uwolnienia rozpoczyna się z najbliższym terminem zapadłości 
podatkowej po ogłoszeniu niniejszej ustawy.

Artykuł II. Wykonanie tej ustawy poruczam Moim Ministrom skarbu i spraw we­
wnętrznych.

Marszałek. Rozprawa ogólna nad tą ustawą otwarta. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta przystępujemy do rozprawy szcze­
gółowej.

Sprawozdawca p. Zardecki. Wnoszę przyjęcie tej ustawy en bloc.
Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) 

Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto wnio­
sek przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę 
en bloc, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjętą.

Sprawozdawca p. Zardecki. Wnoszę przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania.

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia do trzeciego czytania bez czytania. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje ustawę w trzecim czytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta.

Następuje sprawozdanie Komisyi sanitarnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
dotyczącem rozszerzenia i adaptacyi szpitala powszechnego w Przemyślanach.

Sprawozdawca poseł Sare ma głos. (alg. 978.)
Sprawozdawca p. Sare. (zaczyna czytac sprawozd.)
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania spra­

wozdania.
Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania.
Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 

zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę pod­
nieść. (Większość.) Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. Sare. (czyta):
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Sejm uznaje potrzebę adaptacyi i rozszerzenia szpitala powszechnego w Przemy­

ślanach przez odbudowanie głównego gmachu szpitalnego, dobudowanie pawilonu zakaź­
nego na 6 łóżek i trupiarni.'

2. Sejm upoważnia Wydział krajowy do zaciągnięcia pożyczki w tej wysokości, jaka 
się okaże konieczną na pokrycie kosztów tego rozszerzenia i na pokrycie całkowitych 
kosztów projektowanych adaptacyi oraz niezbędnych ulepszeń tegoż szpitala.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przystępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Sare. Wnoszę przyjęcie obu wniosków en bloc.
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Marszałek. Jest wniosek przyjęcia obu tych wniosków en bloc. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowa­
nia. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Kto 
przyjmuje te wnioski en bloc, zechce rękę podnieść. (Większość.) Są przyjęte.

Następuje sprawozdanie Komisyi budżetowej w sprawie zapewnienia ze strony kraju 
wypłaty emerytur, pensyj wdowich i dodatków na wychowanie dzieci dla nauczycieli za­
kładu głuchoniemych we Lwowie, (alg. 979.)

Sprawozdawca p. Głąbiński ma (głos.
Sprawozdawca p. Głąbiński. zaczyna czytać sprcmozd.)
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo­

zdania.
Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam­
knięta, przystępujemy do głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków komisyi.

Sprawozdawca p. Głąbiński. (czyta.)
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
J. Sejm upoważnia Wydział krajowy, aby pod warunkami podanymi w punkcie II. 

niniejszej uchwały, odkąd i o ile zajdzie potrzeba, preliminował w budżecie funduszu 
krajowego począwszy od r. 1913 kwotę potrzebną do uzupełnienia wydatku lwowskiego 
zakładu dla głuchoniemych, na emerytury nauczycieli (i nauczycielek) tego Zakładu, na 
pensye wdów i dodatki na wychowanie dzieci, o ile odsetki funduszu emerytalnego na po­
krycie powyższego wydatku nie wystarczą.

II. Warunki, pod którymi Sejm zapewnia lwowskiemu Zakładowi głuchoniemych po­
moc, wymienioną w punkcie I. niniejszej uchwały, są następujące:

1) Etat posad i płac nauczycieli Zakładu jak i statut emerytalny przez cały czas 
trwania gwarancyi kraju mogą być zmienione tylko za zgodą Wydziału krajowego.

2) Przez cały czas trwania gwarancyi kraju wkładki emerytalne nauczycieli Zakładu 
i inne ewentualne przyrosty wpływać mają do funduszu emerytalnego, a tylko odsetki 
tego funduszu mogą być użyte na wypłatę płynnych emerytur, pensyj wdów i dodatków 
na wychowanie dzieci.

3) Gwarancya kraju ustanie z chwilą, gdy fundusz emerytalny nauczycieli Zakładu 
wzrośnie do takiej wysokości, że odsetki jego, wraz z wkładkami emerytalnemi Zakładu 
i nauczycieli i z innymi ewentualnymi przyrostami wystarczą na pokrycie wydatków fun­
duszu emerytalnego.

4) Gdyby z biegiem czasu, już po ustaniu gwarancyi kraju, pomoc funduszu krajo­
wego .okazała się chwilowo znowu potrzebną Zakładowi, uchwała ad I. wejdzie znowu 
w życie pod warunkami wymienionymi w uchwale II.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przystępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Głąbiński. Wnoszę przyjęcie wszystkich wniosków komisyi 
en bloc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia wszystkich wniosków komisyi en bloc. Czy żąda 
kto głosu? {Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło­
sowania. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje wnioski komisyi en bloc, zechce rękę podnieść. ( Większość.) Są przyjęte.

Następuje Sprawozdanie Komisyi budżetowej o zamknięciu funduszów krajowych za 
rok 1910. (alg-. 980.)

Sprawozdawca poseł Głąbiński ma głos.
Sprawozdawca p. Głąbiński. (zaczyna■ czytać sprawozd.)
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo­

zdania.
Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę pod­
nieść. ( Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków komisyi.

Sprawozdawca p. Głąbiński. (czyta).
Wysoki Sejm raczy uchwalić :
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1. Sejm udziela Wydziałowi krajowemu absolutoryum z rachunków funduszów bu­
dżetem objętych i dotowanych za rok 1910.

2. Uchwała powyższa obejmuje także absolutoryum dla c. k. Rady szkolnej krajo­
wej z działu wydatków funduszu szkolnego krajowego i funduszu szkolnego emerytalnego 
za rok 1910.

3. Rachunki funduszów samoistnych budżetem nieobjętych, wykazanych w dziale 
C. przyjmuje Sejm do wiadomości.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przystępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. G łąbiński. Wnoszę przyjęcie wniosków komisyi en bloc.
Marszałek. Jest wniosek przyjęcia wniosków komisyi en bloc. Czy żąda kto głosu? 

(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto 
ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje 
wnioski komisyi en bloc, zechce rękę podnieść. ( Większość) Są przyjęte.

Następuje sprawozdanie Komisyi przemysłowej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie powiększenia funduszu przemysłowego, (alg*. 981.)

W zastępstwie nieobecnego p. Battaglii głos ma p. Ciuchciński.
Sprawozdawca p. Ciuchciński. (zaczyna czytać sprawozcl.)
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo­

zdania.
Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam­
knięta, przystępujemy do głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków komisyi.

Sprawozdawca p. Ciuchciński (czyta)
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm upoważnia Wydział krajowy:
a) do zaciągnięcia pożyczki w 4V2% obligacyach komunalnych Banku krajowego III. 

Emisyi do wysokości nominalnej 7,000.000 koron na uzupełnienie kapitału funduszu prze­
mysłowego do ogólnej sumy 10,000.000 K,

b) do zrealizowania z powyższej pożyczki w r. 1912 sumy 4,000.000 K w gotówce 
i do wstawiania corocznie w budżet krajowy, aż do zupełnej amortyzacyi powyższej 
sumy, odpowiedniej kwoty, potrzebnej na oprocentowanie i umorzenie a to do R. XIII. 
wydatków budżetu krajowego w miejsce dotychczasowej dotacyi 200.000 K, zamieszczo­
nej w poz. 179 Rubr. XII. budżetu krajowego a przeznaczonej na powiększenie funduszu 
przemysłowego,

(P. Tymoteusz Staruch przerywa mówcy głośno krzycząc.)
Marszałek. Proszę p. T. Starucha o spokój! Proszę p. Sprawozdawcę o odczytanie 

dalszych wniosków.
Sprawozdawca p. Ciuchciński (czyta.)
c) do zrealizowania reszty powyższej pożyczki w latach 1913 do 1915 włącznie po 

jednym milionie koron rocznie w gotówce i do wstawiania do budżetu krajowego corocz­
nie odpowiednich kwot aż do zupełnego jej umorzenia.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Ciuchciński. Wnoszę przyjęcie wszystkich wniosków komisyi 
en bloc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia wszystkich wniosków komisyi en bloc. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje wszystkie wnioski komisyi en bloc, zechce rękę podnieść. ( Więk­
szość.) Są przyjęte.

Sprawozdawca p Ciuchciński. Wnoszę przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia do trzeciego czytania bez czytania Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Więtcszość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje uchwałę w trzeciem czytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Więk­
szość) Jest przyjęta.
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Następuje sprawozdanie Komisyi budżetowej o sprawozdaniach Wydziału krajo­
wego w przedmiocie budowy szkół ludowych, oraz o wniosku p. Kleskiego w przedmio­
cie utworzenia funduszu pożyczkowego na budowę szkół w miastach, (alg. 982.)

W zastępstwie nieobecnego sprawozdawcy p. Leo, głos ma p. Głąbiński
Sprawozdawca p. Głąbiński. {zaczyna czytać sprawozdanie.)
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo­

zdania.
Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam­
knięta, przystępujemy do głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków komisyi.

Sprawozdawca p. Głąbi liski, (czyta)
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie 

budowy szkół ludowych.
IJ. Sejm upoważnia Wydział krajowy do zaciągnięcia pożyczki aż do wysokości 

d z i e s i ę c i u  m i l i o n ó w  k o r o n ,  przeznaczonej na zasiłki dla funduszów szkolnych 
miejscowych w myśl art. 9. ustawy z 24. kwietnia 1894 Dz. u. kr. Nr. 49, wyłącznie 
na budowę nowych szkół w tych gminach:

a) gdzie strony konkurencyjne złożenie przypadającego w myśl art. 9. wspomnianej 
wyżej ustawy 120% datku konkurencyjnego w całości lub przeważnej części zapewniły, 
a grunta pod budowę szkół zostały zaintabulowane na własność funduszu szkolnego miej­
scowego.

b) gdzie szkoły dotychczas nie zorganizowano jedynie dla braku budynku szkolnego, 
albo gdzie szkołę wprawdzie zorganizowano, ale dla braku budynku szkolnego dotych­
czas w życie nie weszła.

III. Zaciągnięcie powyższej pożyczki nastąpi w drodze stopniowej emisyi 4% lub 
4^3%-wych obligacyj dłużnych w takiej kwocie, jaką Wydział krajowy na podstawie 
szczegółowych dat przez Radę szkolną krajową mu dostarczonych na budowę poszcze­
gólnych szkół w roku uchwali.

IV. Na oprocentowanie i umorzenie zaciągniętej pożyczki wstawiać będzie Wydział 
krajowy począwszy od roku 1913 odpowiednią kwotę do każdorazowego preliminarza fun­
duszu krajowego.

V. Sejm powołując się na swą uchwałę z dnia 12. marca 1907 r., wzywa pono­
wnie c. k. Rząd, ażeby jak najrychlej zorganizował przy władzach szkolnych odpowiedni 
nadzór techniczny nad budynkami szkolnemi.

VI. Sejm wzywa Radę szkolną krajową, by w porozumieniu z Wydziałem krajo­
wym w miejsce obecnych t. zw. wzorowych planów szkół ludowych wprowadziła w ży­
cie plany odpowiadające charakterowi budownictwa poszczególnych okolic kraju.

VII. Sejm upoważnia Wydział krajowy do zaciągnięcia pożyczki aż do wysokości 
pięciu (5) milionów koron na utworzenie funduszu pożyczkowego na budowę szkół ludo­
wych w miastach.

Fundusz ten ma być przeznaczony a) w kwocie czterech milionów na udzielanie 
gminom miejskim bezprocentowych w 20 latach zwrotnych pożyczek na pokrycie połowy 
kosztów budowy szkół ludowych (pospolitych i wydziałowych), o ile gminy wykażą się, 
iż zapewniły sobie w innej drodze fundusze potrzebne na pokrycie drugiej połowy ko­
sztów budowy tychże szkół, b) w kwocie jednego miliona na udzielanie gminom miej­
skim, które z powodu wysokiego obdłużenia lub wysokiego obciążenia dodatkami od po­
datków bezpośrednich nie będą w możności zapewnienia sobie bez nadmiernego obciąże­
nia funduszów na pokrycie owej drugiej połowy kosztów budowy szkół, 4% długotermi­
nowych pożyczek amortyzacyjnych na pokrycie tej drugiej połowy kosztów budowy.

Viii. Zaciągnięcie powyższej pożyczki nastąpi w drodze stopniowej emisyi 4% lub 
4 ,/2%-owych obligacyj dłużnych w takiej kwocie, jaką Wydział krajowy na podstawie 
szczegółowych dat przez Radę szkolną krajową mu dostarczonych na budowę poszcze­
gólnych szkół w roku uchwali.

IX. Na oprocentowanie i umorzenie zaciągniętej pożyczki wstawiać będzie Wydział 
krajowy począwszy od roku 1913 odpowiednią kwotę do każdorazowego preliminarza 
funduszu krajowego.
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Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto głosu. (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przystępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Głąbiński. Wnoszę przyjęcie wniosków komisyi en bloc.
Marszałek. Jest wniosek przyjęcia wniosków komisyi en bloc. Czy żąda kto głosu ? 

(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto 
ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść (Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje 
wnioski komisyi en bloc, zechce rękę podnieść. (Większość.) Są przyjęte.

Sprawozdawca p. (rłąbiński. Wnoszę przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia do trzeciego czytania bez czytania. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę w trzeciem czytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęta.

Następuje sprawozdanie Komisyi solnej o krajowej sprzedaży soli (alg 983.)
Sprawozdawca p. Merunowicz ma głos.
Sprawozdawca p. Merunowicz (zaczyna czytać sprawozdanie.)
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania spra­

wozdania.
Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę po­
dnieść. (Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków komisyi.

Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta.)
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

I. Sprawozdania Wydziału krajowego z dnia 7. września 1910 IW . 103.035 i z dnia 
16 grudnia 1911 LW. 107.070 przyjmuje Sejm do wiadomości, a zarazem udziela mu 
absolutoryum z rachunków krajowego funduszu solnego za rok 1909 i 1910.

II. Sejm przyznaje:
1. Etatowym urzędnikom krajowego Zarządu sprzedaży soli, mającym siedzibę we 

Lwowie, zamiast dotychczasowych następujące dodatki aktywalne.
w randze VI. 1840 koron rocznie 
„ „ VIII. 1380 „
„ „ IX. 1200 „
„ „ X. 960 „ „
„ „ XI. 720 „ .
„ „ XII. 720 „

2. Aplikantom i dyetaryuszom zawodowym krajowego Zarządu sprzedaży soli, ma­
jącym siedzibę we Lwowie, czasowy dodatek drożyźniany na przeciąg roku 1912, w wy­
sokości 15% ich poborów, płatny w ratach miesięcznych

3. Etatowym urzędnikom krajowego Zarządu sprzedaży soli prawo do pełnej eme­
rytury po 35 lalach służby, policzalnych do emerytury.

4. Urzędnicy i słudzy obowiązani są do składania dodatkowego rocznego przyczynku 
składanego przez urzędników etatowych krajowych, w myśl uchwały Sejmu z dnia 16. 
marca 1907.

5. Sejm postanawia, że urzędnik krajowego Zarządu sprzedaży soli, który ukończył 
60-ty rok życia, a 35-ty rok służby, nie może postąpić do płacy wyższego stopnia.

6 Urzędnicy i słudzy krajowego Zarządu sprzedaży soli nie mogą sobie rościć ża­
dnej pretensyi do zaopatrzenia z funduszu krajowego, lecz jedynie z odsetek funduszu 
emerytalnego solnego.

III. S e j m  w z y w a  c. k. R z ą d :
a) Ażeby utrzymał nadal we Wieliczce wydawanie jadalnej soli kamiennej do sprze­

daży i po zaprowadzeniu tam fabrykacyi soli warzonki — a sortowanie i przemielanie 
soli kamiennej ażeby oddał Wydziałowi krajowemu w taki sam sposób jak w Rochni.

bj Ponawiając uchwałę z 3 listopada 1904, 13 listopada 1907, 7. marca 1908 
i 3. lutego 1910 Sejm wzywa c k. Rząd, ażeby wyjednał oddanie eksploatacyi pokładów 
i źródlisk solnych w Galicyi w zarząd, albo dzierżawę kraju za odpowiedniem ubezpie­
czeniem dochodów, tudzież spełnienie zobowiązań c. k Skarbu państwa z tytułu mo­
nopolu.
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Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przystępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. 3Ierunowicz. Wnoszę przyjęcie wniosków en bloc.
Marszałek. Jest wniosek przyjęcia wniosków komisyi en bloc. Czy żąda kto głosu? 

(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania Kto 
ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść (Większość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje 
wnioski komisyi en bloc, zechce rękę podnieść. (Większość.) Są przyjęte.

Następuje sprawozdanie Komisyi kolejowej o czynnościach Departamentu IV. Wy­
działu krajowego w sprawach kolejowych za czas od 1. lipca 1910 do 30. czerwca 1911 
(alg. 984.)

W zastępstwie nieobecnego sprawozdawcy p. Kolischera ma głos p. Sare.
Sprawozdawca p Sare (zaczyna czytać sprawozdanie.)
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania spra­

wozdania.
Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p Sprawozdawcy od czytania sprawozdania.

Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto len wniosek przyjmuje, zechce rękę po­
dnieść. (Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków komisyi.

Sprawozdawca p. Sare (czyta):
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdania Wydziału krajowego z czynności 
Departamentu IV. w sprawach kolejowych za czas od 1. lipca 1909 do 30. czerwca 1910 
i za czas od 1. lipca 1910 do 30. czerwca 1911.

II. Sejm wzywa c. k Rząd aby w porozumieniu z Wydziałem krajowym przepro­
wadził potrzebne zarządzenia w celu tańszego prowadzenia ruchu na kolejach lokalnych, 
a to w ten sposób, ahy koszta eksploatacyi były dostosowane do charakteru tych kolei 
i ich dochodów.

III. Co się tyczy projektowanej kolei Przemyśl-Brzozów-Rymanów, względnie Kro­
sno, Sejm oświadcza się za połączeniem z Krosnem i wzywa o. k. Rząd, żeby przepro­
wadził w najbliższej przyszłości budowę linii z Przemyśla na Brzozów do Krosna i w tym 
celu w najbliższym projekcie ustawy o zapewnieniu budowy kolei lokalnych uwzględnił 
tę linię przez wstawienie odpowiedniego udziału państwa w kosztach jej budowy.

IV. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby poczynił potrzebne kroki celem uwzględnienia pro­
jektowanej kolei, lokalnej z Rzeszowa do Niska w najbliższym projekcie ustawy o zape­
wnieniu budowy kolei lokalnych przez wstawienie odpowiedniego udziału państwa w ko­
sztach jej budowy.

V. Sejm upoważnia Wydział krajowy do zaliczkowania z krajowego funduszu ko­
lejowego na sporządzenie projektu przebudowania wąskotorowej kolei lokalnej Przeworsk- 
Dynów na normalnotorową, jakoteź do podjęcia w stosownej chwili kroków potrzebnych 
do zrealizowania tego projektu.

VI. Sejm wzywa c. k. Rząd, by przyspieszył wykonanie kolei Kołomyj a-Kosów- 
Uścieryki a przedewszystkiem części Kołomyja-Kosów-Kuty.

VII. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby po przeprowadzeniu komisyi rewizyi 
trasy dla projektowanej kolei lokalnej ze Starego Sącza na Szczawnicę do Nowego Targu 
i wypracowaniu kosztorysu dla tej kolei przeprowadził z c. k. Rządem rokowania, któ- 
reby miały na celu szybką realizacyę budowy tej kolei przedewszystkiem dla ęzęści mię­
dzy Starym Sączem a Szczawnicą.

VIII. Sejm oznacza zwolnienia rocznego obciążenia krajowego funduszu kolejowego 
na podstawie dochodów kolei lokalnych przez kraj gwarantowanych w sumie rocznej
700.000 K słowami siedmset tysięcy koron.

IX. Sejm upoważnia Wydział krajowy do zaliczenia z krajowego funduszu kwot na 
sporządzenie projektów szczegółowych kolei lokalnych:

a) ze Starego Sącza przez Szczawnicę do Nowego Targu;
b) z Kołomyj i na Kosów, Kuty do Uścieryk.
X. Sejm uznaje budowę linii kolejowej z Podhajec na Wiśniowczyk, Trembowlę 

względnie Mogielnicę, Budzanów za potrzebną i. użyteczną.
XI. Sejm upoważnia Wydział krajowy do wypracowania projektu generalnego dla 

połączenia kolejowego Podhajce-Wiśniowczyk-Trembowla i waryanty Dereniówka via Mo- 
gielnica-Budzanów.
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XII. Sejm uznaje budowę linii kolejowej ze stacyi Rymanów do miejscowości Ry­
manów zdrój za potrzebną i pożyteczną i wzywa Wydział krajowy, aby wdrożył potrze­
bne kroki zdążające do wybudowania tej kolei.

M arszalek. Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda., rozprawa ogólna zamknięta, przystępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Sare. Wnoszę przyjęcie wniosków komisyi en bloc.
M arszałek. Jest wniosek przyjęcia wniosków en bloc. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 

Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto ten 
wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje wnio­
ski komisyi en bloc, zechce rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte.

Punkt 17 i 18 dzisiejszego porządku dziennego usuwam, wobec czego przystępujemy 
do punktu 19, t. j. sprawozdania Komisyi budżetowej w przedmiocie petycyi gminy król. 
stoł. miasta Lwowa o porękę kraju dla pożyczki 6,000.000 K w obligach kolejowych 
Banku krajowego na cele inwestycyjne miejskich zakładów elektrycznych (alg. 985).

Sprawozdawca p. Witołd Korytowski ma głos.
Sprawozdawca p. K ory tow sk i Witołd. Wysoki Sejmie!
Ustawa, będąca przedmiotem obrad, ma zabezpieczyć porękę kraju dla pożyczki 

6,000.000 K, którą gmina miasta Lwowa zamierza zaciągnąć na cele inwestycyjne miej­
skich zakładów elektrycznych. W sprawozdaniu komisyi budżetowej wszystko dokładnie 
wyjaśnione i umotywowane. Dochody miasta z jego przedsiębiorstw elektrycznych są tak 
znaczne i tak stale i niepomiernie rosną, że niezawodnie stale stanowić będą jedno z naj­
poważniejszych źródeł dochodu miasta, a obawę, aby kraj z tytułu poręki miał odpowia­
dać, można uważać za wykluczoną. Nadmienić jeszcze muszę, że w sprawozdaniu komi- . 
syi na stronie drugiej znajdują się dwie rażące pomyłki drukarskie. Mianowicie pod po- 
zycyą: » Program inwestycyi na rok 1911, stacya wodociągowa i rurociąg« wydrukowano
80.000 K, zamiast 200.000 K, a dalej pod tą samą pozycyą »400 połączeń domowych 
po 200 K«, zamiast 80.000 K, 800.000 K. Cyfra ogólna tej pozycyi 1,325.000 K jest 
jednak w sprawozdaniu słusznie podana. Wnoszę na uchwalenie projektu ustawy (za­
czyna czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. U rbański.
Wnoszę uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania.
M arszałek. Jest wniosek uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania 

Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam. 
knięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wnioskow komisyi.

Sprawozdawca p K ory tow sk i (czyta):
Wysoki Sejm raczy uchwalić następujący projekt ustawy:
Ustawa z dn ia . . ., o poręczeniu przez kraj pożyczki król. stoł. miasta Lwowa 

w sumie 6,000.000 K. na cele inwestycyjne miejskich zakładów elektrycznych.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­

stwem Krakowskiem postanawiam, co następuje:
Art. 1. Kraj Królestwa Galicyi i Lomomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 

poręcza za pożyczkę w wysokości sześciu milionów (6,000.000) koron, które gmina król. 
stoł. miasta Lwowa zamierza zaciągnąć w Banku krajowym we Lwowie w obligach kole­
jowych tegoż Banku. Pożyczka ta jest przeznaczoną na cele inwestycyjne miejskich za­
kładów elektrycznych.

Art. 2. Raty amortyzacyjne od tej pożyczki obowiązaną jest Rada król. stoł. mia­
sta Lwowa przez cały czas okresu umorzenia wstawiać do budżetu i obowiązaną jest 
przy uchwaleniu budżetu uchwalić stosowne środki pokrycia niedoboru budżetowego. 
Gdyby Rada miejska tego obowiązku nie dopełniła, Wydział krajowy wstawi raty amor­
tyzacyjne od niniejszej pożyczki w budżet gminy miasta Lwowa i nałoży stosowne doda­
tki gminne do podatków na pokrycie pożyczkowych rat amortyzacyjnych, względnie na 
pokrycie niedoboru budżetowego.

Budżet przez Radę miejską uchwalony przedłoży Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 
Wydziałowi krajowemu corocznie najpóźniej 15. grudnia przed rokiem przedmiotowym.

Zamknięcie rachunków z ubiegłego roku, przez Radę miejską sprawdzone i przy­
jęte, przedłoży Magistrat Wydziałowi krajowemu corocznie najpóźniej 1. września.

Art. 3. Wykonanie tej ustawy poruczam Moim Ministrom spraw wewnętrznych 
i skarbu.
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Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. K orytow ski. Wnoszę przyjęcie tej ustawy en bloc.
Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). 

Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto ten 
wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę en bloc, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. K orytow ski. Wnoszę przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu
bez czytania. . .

lYl arszałek . Jest wniosek przystąpienia do trzeciego czytania bez czytania. Czy 
ż ą d a  kto głosu? '(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść. (Więk­
szość). Jest przyjęta.

Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia wyczerpany, mam zamiar przystąpić do 
zamknięcia posiedzenia.

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek dnia 13 lutego 1912 o godzinie 10
rano.

Porządek dzienny zostanie Panom w drodze pisemnej przysłany.
Posiedzenie zamykam.
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(Koniec posiedzenia o godzinie 1 min. po południu).

Z DRUKARNI ZAKŁADU NARODOWEGO IMIENIA OSSOLIŃSKICH
POD ZARZĄDEM KAROLA JASIŃSKIEGO.
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